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Aprobata programu partii wyrażona czynem

W przyspieszonym tempie produkcji 
liczy się każda minuta

„Liczy się każda minuta” — to stwierdzenie niejednokrot­
nie powtarzające się w toku debaty na VII Zjeździe partii 
odzwierciedla znaczenie, jakie ma czas dla pomyślnej reali­
zacji zadań w dziedzinie wyższej jakości naszej pracy i na­
szego życia. Pierwsze dni pozjazdowe wykazują — jak wy­
nika z napływających meldunków — że wysoka cena czasu 
znajduje swe potwierdzenie w przyspieszonym rytmie pro­
dukcji, w nowych inicjatywach usprawniających organiza­
cję działań gospodarczych.
W Warszawie załoga Nau­

kowo-Produkcyjnego Centrum 
Półprzewodników wykonała w 
poniedziałek m. in. kolejną 
partię kilkunastu tysięcy diod 
prostowniczych, realizując zo­

CO O TYM SĄDZICIE

I
 Nie mam czasu!

to orało kto spośród dorosłych umie łub chce się zasklepiać 
ItJL w czterech ścianach mieszkania. Ostatecznie — jeśłi 

tylko czas na to pozwala — udajemy się chętnie na to­
warzyskie spotkanie, do kina, staramy się działać w jakiejś 
organizacji społecznej, a czasami lubimy też spędzać wolny 
wieczór w którymś z klubów czy nawet nocnych lokali. Nic 
w tym dziwnego. Człowiek — towarzyskie stworzenie, nie po­
trafi żyć samotnie. I to prawda. Ale czy zawsze z pożytkiem 
na przykład dla życia rodzinnego?

Mam znajomych, którzy posiadając dorastające dzieci, uwa­
żają, iż każda wolna godzina (a mają ich — szczęśliw­
cy — sporo po codziennych zajęciach służbowych) powinna 
być spędzona w miarę pożytecznie. To określenie oznacza 
w ich przypadku towarzyskiego brydża, uczęszczanie do kina, 
dokształcanie się na kursie (ona języka francuskiego, on — 
rosyjskiego). Zdarza się, że wolny czas między pracą zawo­
dową i wymienionymi rozrywkami czy dodatkowymi zajęciami 
poświęcają prawie w całości na oglądanie programu telewi­
zyjnego czy słuchanie radia. W sumie można oboje określić 
mianem ludzi kulturalnych i chłonących kulturę gdzie się da 
i jak się da. Tylko — co z wychowaniem dzieci?

Nie troszczą się o codzienne losy swych pociech. Nie po­
zostawiając zaś sobie wolnego czasu — nie chodzą na wy­
wiadówki do szkoły, nie nagabują zbytnio swych dzieci o to, 
co one robią poza godzinami przebywania w szkole. Nawet 
jeśli córka lub syn o coś pytają czy proszą wręcz, słyszą za­
zwyczaj w odpowiedzi: „Daj mi spokój, nie mam czasu”.

Rezultaty tego nie dają na siebie czekać. Gorsze wyniki 
w nauce, trudności wychowawcze, kłopoty związane z „sa­
modzielnością” dziatek — oto tylko cząstka wyników „życia 
pozadomowego”.

Znam inne przykłady. Oto pewne małżeństwo, dość dobrze 
sytuowane, sporo czasu poświęca życiu towarzyskiemu. Imie­
niny w domu, u krewnych lub znajomych i „party” w rozmai­
tych domach, częste wypady do coraz to innych „piekiełek” 
— oto rozkład ich popołudniowo-wieczornych zajęć. A tym­
czasem trójka dzieci sama wyszukuje sobie towarzystwo i ukła­
da własny program dnia. Wyniki — podobne jak wyżej. Z tą 
tylko różnicą, że najstarszy, 17-letni, syn, musiał już stawać 
przed kolegium do spraw wykroczeń za jakieś wybryki. Co 
gorsze — rodzice dopatrują się winy za taki stan poza sobą.

Bywa też, że małżonkowie czują się powołani do działal­
ności społecznej. Byłoby to pożyteczne, gdyby nie fakt, iż 

• angażują się w zbyt wielu organizacjach bądź stowarzysze­
niach, zarządach bądź komisjach. I w takim przypadku re­
zultaty są wiadome.

Trafiają się i przykłady inne. Obserwuję na co dzień pewną 
rodzinę, która bynajmniej nie stroni od życia towarzyskiego 
czy działalności społecznikowskiej. Wszakże nie widać w tym 
stadle szczerb w wychowaniu młodego pokolenia. Starszy syn 
kończy z dobrymi wynikami studia, a i młodszy, jeszcze uczeń 
liceum, wykazuje pilność j sumienność. Obaj też obdarzani są 
mianem dobrych, dobrze wychowanych i ułożonych dzieci i za­
pewne z obu wyrosną zdolni fachowcy, tak zwani porządni 
ludzie.

Byłoby zapewne źle ograniczać swój żywot rodzinny do wy­
chowywania dzieci poprzez ich stałe pilnowanie, pouczanie 
i kontrolowanie. Wychowuje je zresztą nie tylko dom. Także 
szkoła i otoczenie poza domem rodzinnym. Rodzice mają 
prawo i obowiązek angażowania się w inne — odpowiadające 
im — zajęcia czy rozrywki. Z jednej strony chcą służyć spo­
łeczeństwu, z drugiej — utrzymywać potrzebne im kontakty 
i znajomości. Jedni uważają wszakże, że wolno im to czy­
nić kosztem dbałości o losy młodego pokolenia, inni traktują 
wszystko z umiarem. Czy przerosty towarzysko-rozrywkowe, 
powodujące nadmierne angażowanie się w różne — często 
nawet marginesowe i niepotrzebne — sprawy lub zajęcia nie 
prowadzą do zaniedbywania opiekuńczych i wychowawczych 
obowiązków?

A może da się godzić rozliczność zajęć pozasłużbowych 
i rozrywkę z należytym wykonywaniem funkcji rodzica I wy­
chowawcy? Jeden z podanych wyżej przykładów potwierdza 
tę raczej tezę.

EUGENIUSZ COFTA

CO O TYM SĄDZICIE? — Na Wasze listy czekamy do 
najbliższego poniedziałku. Piszcie do nas pod adresem: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 68—959 Poz­
nań.

bowiązanie podjęte w odpo­
wiedzi na list kierownictwa 
partii i rządu. Wykonano też 
wiele układów scalonych, któ 
rych tegoroczna produkcja w 
wyniku zobowiązań zostanie 

znacznie zwiększona. W Cen­
trum trwają również przygoto 
wania do podjęcia produkcji 
układów scalonych o wielkiej 
skali integracji. Elementy te 
wytwarza dotychczas tylko kil 
ka krajów na świecie.

W trakcie przygotowań dc 
wzniesienia stołecznego zespo­
łu osiedli w Ursynowie — Na­
tolinie dni pozjazdowe przy­
niosły ważną decyzję: o dosta 
wie na plac tej budowy ma­
teriałów wykończeniowych * 
kontenerach, a także — o u- 
tworzeniu czynnego przez ca­
łą dobę stanowiska dyspozy­
tora w fabryce domów i Kom 
binacie Budownictwa Mieszka 
niowego „Południe”. Pozwoli 
to na lepsze wykorzystanie 
czasu pracy ludzi i maszyn 

oraz przyspieszenie tempa bu­
dowy.

Na 700 stanowiskach pracy 
w Zakładach Sprzętu Gospo­
darstwa Domowego i Turysty 
cznego „Predom-Prespol” w 
Niewiadowie (woj. piotrkow­
skie) nadal powiewają zjazdo 
we proporczyki; do końca ro­
ku wartość ponadplanowej pro 
dukcji zostanie zwiększona o 
następny milion złotych. Zło­
żą się na nią dodatkowe ro­
boty kuchenne, młynki do ka­
wy, sprzęt turystyczny itp.

Około 210 ton wysokiej ją- 
kości drutu m. in. dla przemy 
słu motoryzacyjnego wykonali 
wczoraj pracownicy włocław­
skiej Fabryki Lin i Drutu 
„Drumet”. W tym samym 
dniu załoga tego zakładu wy­
produkowała także 73 tony lin 
dla przemysłu okrętowego i 
maszynowego — o kilka pro-

Dokończeuie na sir. 2

Do końca roku — 15 dni

Dobra praca
poznańskich załóg
Za 15 kalendarzowych dni kończymy rok 1975 1 kolejną 5- 

latkę. Tempo prac w zakładach przemysłowych i usługo­
wych, które wzmogło się w okresie przedzjazdowym, nie 
słabnie. Do realizacji zadań tegorocznych pozostało bowiem 
tylko 10 dni roboczych.
Tam, gdzie cykle produk­

cyjne w ciągu roku przebiega 
ły pomyślnie, załogi starają 
się zakończyć rok bieżący i mi 
jającą 5-latkę możliwie naj­
większymi osiągnięciami, by 
w nowej startować z lepszej 
pozycji. Tam natomiast, gdzie 
napotykano na różne kłopoty, 
pracownicy dokładają starań, 
aby w Nowy Rok wejść z czy 
stym kontem.

Atmosfera pracy, cechująca 
okres dni obrad VII Zjazdu 
partii, trwa nadal. Wśród za­
łóg Zakładów Cegielskiego, 
które w wyniku zobowiązań 
skróciły termin oddania do u- 
żytku największego z dotych­
czasowych silnika okrętowego 
i pierwszej wyprodukowanej 
tu lokomotywy spalinowej, pa 
nuje przekonanie, że zarówno 
zadania planu 5-letniego jak 
i bieżącej 5-latki zostaną za­
kończone przed terminem. O- 
becnie finalizowane są porożu 
mienia kooperacyjne. W takich 
zakładach jak HCP — o miliar 
dowej produkcji, każda godzi 
na przyspieszenia stanowi nie 
bagatelne wartości.

Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych wykonanie planu 
5-letniego od wielu miesięcy 
ma już „z głowy”, nie osłabi­
ło to jednak tempa pracy. 
Przed załogą wykonanie zadań 
bieżącego roku. Wszystko 
wskazuje na to, iż meldunek 
p zakończeniu realizacji tego-

Proces odprężenia 
tematem rozmów 

w Moskwie
Członek Biura Politycznego, 

sekretarz KC KPZR A. Kin- 
lenko oraz członek Biura Po­
litycznego KC KPZR, mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko spotkali 
się wczoraj z uczestnikami na 
rady — ministrami spraw za­
granicznych: Ludowej Republi 
ki Bułgarii, P. Mładenowem 
Czechosłowackiej Republiki So 
cjalistycznej, B. Chnioupkiem, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, O. Fischerem, Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, S. Olszowskim, Socjali­
stycznej Republiki Rumunii, 
G. Macovescu i Węgierskiej 
Republiki Ludowej, F. Pują.

Podczas rozmowy poruszo­
no zagadnienia związane z po 
głębieniem procesu odpręże­
nia, m. in. w świetle wyni­
ków Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, 
a także z dalszym rozwijaniem 
współpracy państw socjalisty­
cznych w interesie pokoju i 
ugruntowania pozycji socjaliz­
mu na arenie międzynarodo­
wej. (PAP)

19 grudnia 
plenum CRZZ

1<9 bm. abierze się w Warsza­
wie Centralna Rada Związków 
Zawodowych na XVI posiedze­
niu plenarnym. Tematem obrad 
będą zadania związków zawo­
dowych w realizacji Uchwały 
VII Zjazdu PZPR w nadcho­
dzącym roku. (PAP) 

rocznego planu, złoży ona je­
szcze przed świętami. Do koń 
ca roku trwać tam będzie 
produkcja ponadplanowa, któ 
rą wraz z zobowiązaniami o- 
kreśla się wartością 35 min zł.

Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych kończy bieżący rok 
wprowadzeniem do produkcji 
nowego asortymentu: kosiarki 
pokosowej rotacyjnej, opartej 
na licencji RFN. W tym roku 
opuści zakład 200 takich ko­
siarek. (zd)

• Plenum KC RPK
We wtorek rozpoczęło się w Bu 

kareszcie Plenum Komitetu Cen­
tralnego Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej. Obradom przewod­
niczy sekretarz generalny RPK, 
N. Ceausescu. Uczestnicy rlen^m 
omówią plan państwowy i budiet 
na rok 1976 oraz niektóre zagad­
nienia międzynarodowe.

Wizyta N. Sihanouka
Na zaproszenie prezydenta SFRJ 

J. B. Tito przybył wczoraj do Ju 
gosławii z przyjacielską wizytą 
szef państwa Kambodży N. Siha- 
nouk.

Ratyfikacja konwencji
Senat amerykański ratyfikował 

w poniedziałek konwencję między 
ZSRR i USA w sprawie opodatko­
wania, podpisaną podczas wizyty 
sekretarza generalnego KC KPZR

T^imozcy spacer

Zima zawitała również do Bułgarii. Na zdjęciu: fragment so- 
fijskiego Parku Wolności.

Fot. — CAF

Wojewódzkie zjazdy delegatów
Stronnictwa Demokratycznego

Końcowy etap przygotowań do zapowiedzianego w dniach 
od 7 do 9 lutego 1976 roku XI Kongresu Stronnictwa Demo 
kratycznego rozpoczęły wojewódzkie zjazdy SD. Przed­
wczoraj zjazd odbył się w Koninie, a wczoraj — m. in. w
Kaliszu.
Z udziałem członka Prezy­

dium i sekretarza CK SD Zbig 
niewa Rudnickiego oraz I se­
kretarza KW PZPR w Kaliszu 
Jerzego Kusiaka, obradował w 
Kaliszu pierwszy wojewódzki 
zjazd delegatów Stronnictwa 
Demokratycznego.

Dokonano oceny dotychcza­
sowej działalności Stronnictwa 
na Ziemi Kaliskiej, skupiając 
jednak główną uwagę na wy­
tyczeniu kierunków działania 
i zadań, które oczekują instan 
cję wojewódzką SD w przy­
szłej kadencji. Określając je 
delegaci dali wyraz pełnego po 
parcia dla programu budowy 
Polski silnej i nowoczesnej, 
nakreślonego przez VII Zjazd 
PZPR.

Spośród zadań, które przyję 
ła kaliska organizacja SD za 
najważniejsze uznano rozwija­
nie i umacnianie działalności 
w zakresie sfery usług w mi a-

IV zmiana żołnierzy 
polskich powróciła

i Bliskiego Wschodu
16 bm. powrócili do kraju 

żołnierze IV zmiany Polskiej 
Specjalnej Jednostki Wojsko­
wej, pełniący dotychczas po­
kojową misję w Doraźnych Si 
łach Zbrojnych ONZ na Blis­
kim Wschodzie. W skład 
PSJWT, która zakończyła służ­
bę pod błękitną flagą, wcho­
dzili żołnierze jednostki War­
szawskiego Okręgu Wojskowe 
go. (PAP)

Leon;da Breżniewa w Stanach 
Zjednoczonych w lecie 1973 roku.

Rezolucja ONZ
Zgromadzenie Ogólne NZ ochwa 

liło rezolucję w sprawie umocnie­
nia roli ONZ w umacnianiu świa 
towego pokoju i bezpieczeństwa, 

rozwoju współpracy między na­
rodami oraz norm prawa między 
narodowego w stosunkach między 
państwami.

Konferencja Północ - Południe
Przed południem rozpoczęła się 

wczoraj w Paryżu pierwsza kon­
ferencja djs. energetyki i surow- 

sta-ch i gminach, w aktywizo­
waniu produkcji rynkowej, 
drobnej wytwórczości oraz w 
rozwijaniu potencjału usługo­
wego rzemiosła.

Wojewódzka organizacja 
SD w Kaliszu liczy 1650 człon 
ków, zrzeszonych w 64 kołach. 
Zjazd dokonał wyboru Woje­
wódzkiego Komitetu SD, korni 
sji rewizyjnej oraz wyboru 7 
delegatów na XI Kongres 
Stronnictwa Demokratycznego. 
Przewodniczącym WK SD zo­
stał ponownie Zbigniew Kle- 
deoki, sekretarzem Andrzej 
Grudziński, (par)

Negocjacje w Portugalii

Rewizja porozumienia 
sił politycznych?

Rada Rewolucyjna Portu­
galii postanowiła rozpocząć 17 
bm. negocjacje z partiami po­
litycznymi w celu rozpatrzenia 
sprawy ewentualnej rewizji 
platformy porozumienia, za­
wartego wiosną br. między 
partiami, a ruchem sił zbroj­
nych.

Komunikat zwraca uwagę, że 
podpisanie porozumienia mię­
dzy Ruchem Sił Zbrojnych, a 
partiami politycznymi było ak 
tern dobrowolnym i że doku­
ment ten nakłada na sygnata­
riuszy określone zobowiązania.

Dla przygotowania nego­
cjacji Rada Rewolucyjna po­
wołała 5-osobową komisję.

ców z udziałem uprzemysłowio­
nych państw kapitalistycznych i 
krajów Trzeciego Świata. Prze­
mówienie inauguracyjne wygłosił 
prezydent Francji V. G. d’Estaing.

Pomoc finansowa dla N. Jorku
Obie izby kongresu amerykań­

skiego — Senat i Izba Reprezen­
tantów — uchwaliły ustawę o po 
mocy federalnej dla władz miej­
skich Nowego Jorku. Ustawa zo­
stała przesłana do Białego Domu 
w celu nadpisania jej przez pre­
zydenta Forda.

Kolejna dewaluacja cruzeiro
Według doniesień z Rio de 

Janeiro, w Brazylii ogłoszono ko 
lejną, 14 w tym roku, dewaluację 
cruzeiro. Od początku bieżącego 
roku wartość brazylijskiej jedno­
stki monetarnej spadła o 22 pro­
cent.



IfHSSiW
KONKURSOWA NAGRODA 
DLA AUTORKI Z POZNANIA

Rozstrzygnięto już zorganizowa­
ne przez Naczelną Redakcję Wy­
dawnictw dla Dzieci i Młodzieży 
Krajowej Agencji Wydawniczej 
konkursy na opowiadanie oraz na 
powieść dla dzieci młodszych. W 
kategorii utworów powieściowych 
jury, któremu przewodniczył Woj 
ciech Zukrowski, k nagrodę przy­
znało Krystynie Boglar z Warsza­
wy, II — Alicji Niedżwieckiej z 
Jeleniej Góry, a dwie XII — Hen­
rykowi Lothamerowi z Warszawy 
oraz Marii Stengert z Poznania (za 
utwór „Zapraszamy do SMOKA”). 
Jest to drugie literackie wyróż­
nienie poznańskiej autorki, gdyż 
poprzednio w konkursie „Naszej 
Księgarni” otrzymała ona rów­
nież III nagrodę za powieść pt. 
„Antymony, wiatraki i DRAB”.

(kos)

PREZENTACJA DOROBKU 
KINEMATOGRAFU

’ Z okazji 30-lecia kinematografii 
polskiej w salonie Biura Wystaw 
Artystycznych we Wrocławiu 
otwarto wczoraj interesującą 
wystawę dorobku miejscowej 
Wytwórni Filmów Fabular­
nych — jednej z trzech działają­
cych w naszym kraju.

Wystawa prezentuje na fotogra­
mach i dokumentach Osiągnięcia 
wrocławskiej „fabryki snów”, któ 
rej załoga zrealizowała już 180 fil 
mów fabularnych i telewizyjnych. 
49 filmów rodem z Wrocławia ozy 
skało zaszczytne nagrody i wyróź- 
nienia na międzynarodowych fes­
tiwalach i przeglądach. (PAP)

NOWA PRZYCHODNIA__  
LEKARSKA W BIAŁYMSTOKU
W Białymstoku otwarto wczoraj 

specjalną przychodnię lekarską dla 
kombatantów. Placówka otoczy o- 
pieką profilaktyczno-leczniczą pra 
wie 3-tysięczną grupę zamieszka­
łych w tym mieście członków 
ZBoWiD.

W przychodni t prowadzona bę­
dzie dokumentacja lecznicza, a 
pacjenci w razie potrzeby kiero­
wani będą stamtąd do mieszczą­
cych się w tym samym budynku 
poradni specjalistycznych i labora 
toriów. Lekarze przyjmujący w 
przychodni pomagać również będą 
kombatantom w załatwianiu spraw 
związanych z leczeniem sanatorvj- 
njm lub opieką środowiskową.

PAP

Spółdzielnie kółek rolniczych 
w obliczu nowych zadań
Zapotrzebowanie gospodarstw indywidualnych na usługi 

produkcyjne, zwłaszcza specjalistyczne, stale rośnie. Toteż 
w przyszłym roku planuje się wzrost tych usług o około 
17 procent w porównaniu z 1975 rokiem. Oznacza to, że spół 
dzielnie kółek rolniczych, które przede wszystkim zajmują 
się świadczeniem usług produkcyjnych, będą musi My spro­
stać znacznie większym zadaniom.
Coraz lepszemu wyposażeniu 

technicznemu, coraz lepszym 
kadrom zatrudnionym w spół 
dzielniach towarzyszyć musi 
stały wzrost wydajności pracy, 
co związane jest przede wszyst 
kim z doskonaleniem systemu 
zbierania od rolników zamówień 
na usługi i powszechnym wpro 
wadzaniem w spółdzielniach 
brygadowego systemu pracy.

Obecnie działa w kraju oko­
ło 1600 spółdzielni kółek rolni 
czych. a w najbliższym czasie 
zostaną one zorganizowane we 
wszystkich gminach, w których 
instytucja taka jest potrzebna. 
Już dziś można powiedzieć, że 
w spółdzielniach zgromadzono 
kadrę o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych i to m. Łn. 
jest gwarancją poprawy jakoś 
ci świadczonych usług oraz 
zwiększania ich zakresu — na 
co oczekuje rolnictwo.

Obok najważniejszego cełu 
— świadczenia usług — zada­
niem spółdzielni będzie rów­
nież właściwe wykorzystanie 
ziemi na terenie gminy. Już

Temperatura maksymalna od 
' minus 2 stopni na południu do 0 
stopni w centrum i plus 3 stopni 
na północy. Wiatry słabe i umiar­
kowane.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

/"i STRONA

Od 1 styczna 1976

Zwiększenie świadczeń dla kombatantów 
i więźniów obozów koncentracyjnych

1 stycznia 1976 roku wchodzi w życic ustawa sejmowa 
x 23 października br. — „O dalszym zwiększeniu świadczeń 
dla kombatantów i więźniów obozów koncentracyjnych”. Na 
temat korzyści jakie ta ustawa przynosi byłym więźniom 
uznanym za inwalidów wojennych, a także niektórych pro­
blemów związanych z załatwianiem formalności mówi wice­
minister do spraw kombatantów — Stanisław Kujda.
— Z dotacji Skarbu Państwa 

tworzy. się Państwowy Fun­
dusz Kombatantów i Więźniów 
Obozów Koncentracyjnych, 
przeznaczony na wypłatę 
świadczeń emerytalnych i ren 
towych, doraźną pomoc i oPie 
kę, na budowę dalszych sana­
toriów i domów zasłużonego 
kombatanta. Łączna suma prze 
widzianych na te cele środków 
wyniesie w nadchodzącym pię

„Kocie ociy” 
pomagają kolejarz®®
Na sześciu stacjach kolejo­

wych w województwach po­
znańskim i konińskim, które 
podlegają Dyrekcji Rejono­
wej Kolei Państwowych w Po­
znaniu, zainstalowane są elek 
troniczne urządzenia obserwa- 
cyjno-rewidenckie do wykry­
wania przegrzanych osi wago 
nów w przejeżdżających po­
ciągach — tzw. kocie oczy. Wy 
korzystują one promienie pod 
czerwone do rejestracji na ter 
moczułych taśmach zbyt wysc 
kich temperatur osi wagonów. 
Jeżeli specjalne czujniki wy­
kryją nadmierne nagrzanie, 
przekazują automatyczny syg­
nał alarmowy do następnej ste 
cji, przez którą będzie prze­
jeżdżał pociąg. Pozwala to na 
wczesne wykrycie i usunięcie 
uszkodzenia (jeśli potrzeba, za 
trzymuje się pociąg), co zwięk 
sza bezpieczeństwo jazdy. W 
najbliższych tygodniach takie 
urządzenie zainstalowane zo­
stanie na stacji w Gębarzewie 
koło Gniezna, (bop) 

dziś gospodarstwa zespołowe 
przy spółdzielniach rolniczych 
dysponują areałem ponad 
500 000 ha, który pochodzi 
bądź to z Państwowego Fundu 
szu Ziemi, bądź też z gruntów 
wnoszonych do gospodarstwa 
zespołowego przez rolników in 
dywidualnych.

Ośrodki rolne spółdzielni co 
raz powszechniej stają się no­
woczesnymi gospodarstwami, 
o wybranych kierunkach pro­
dukcji i rozwiniętej sieci po­
wiązań kooperacyjnych z oko­
licznymi rolnikami indywidual 
nymi. Główny kierunek spe­
cjalizacji zespołowych gospo­
darstw rolniczych — to hodo­
wla.

W przyszłym roku — już po 
raz drugi — wybrane spółdziel 
nie kółek rolniczych świadczyć 
będą gospodarstwom indywi­
dualnym tzw. usługi komplek­
sowe — obejmujące podstawo 
we prace: od uprawy gleby i 
nawożenia po zbiór płodów. 
Planuje się objęcie usługami 
kompleksowymi około 460 000 
ha gruntów — w tym 120 000 
ha użytków zielonych. Duże 
zainteresowanie, z jakim spot 
kała się ta nowa forma usług 
spółdzielni kółek rolniczych, 
nakazuje nie tylko wykonanie 
planowych zadań w tej dzie­
dzinie, ale ich wydatne przek­
roczenie. (PAP) 
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cioleciu około 17 miliardów 
złotych.

Ustawa przyznaje kombatan 
tom i b. więźniom hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych prawo do otrzymania 
dziesięciu dodatkowych dni 
urlopowych (jeśli dotychczas 
otrzymywany urlop nie prze­
kraczał 26 dni roboczych); za­
liczenie okresu udziału w wal 
kach i okresu uwięzienia w hi 
tlerowskich obozach koncen­
tracyjnych i więzieniach w 
wymiarze podwojonym przy 
ustalaniu uprawnień do eme­
rytury i rent z tytułu zatrud­
nienia, a w wymiarze pojedyn 
czym — w zakresie świadczeń 
należnych od zakładu pracy 
(premia jubileuszowa); wcześ­
niejszego o 5 lat przejścia na 
emeryturę jeżeli mają wyma­
gany do emerytury okres za­
trudnienia.

Byli więźniowie hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych mogą ubiegać się o przy­
znanie im uprawnień inwali­
dy wojennego, jeśli stan utra­
ty ich zdrowia powodujący 
zaliczenie do jednej z trzech 
grup inwalidzkich stwierdzo­
ny przez komisję lekarską, po 
zostaje w związku z pobytem 
w hitlerowskich obozach. W 
ten sposób b. więźniowie obo 
zów koncentracyjnych — in­
walidzi otrzymają uprawnie­
nia korzystania z ustawy z 
29 maja 1974 r. „O zaopatrze­
niu inwalidów wojennych i 
wojskowych oraz ich rodzin”.

Sprawy przyznawania upraw 
nień inwalidy wojennego dla 
b. więźniów hitlerowskich obo 
zów koncentracyjnych rozpa­
trywane będą przez komisję 
d.s, inwalidztwa i zatrudnie­
nia, które po dej mą działalność 
od 1 stycznia przyszłego roku. 
W składzie tych komisji znaj 
dzie się z ważnym głosem 
lekarz — przedstawiciel 
ZBOWID.

Ustawa z 23 października br. 
upoważnia ZBOWiD do wyda­
wania zaświadczeń uprawnia­
jących do korzystania z do­
brodziejstw z niej wynikają­
cych.

Zaświadczenia wydawać 
będą zarządy wojewódzkie 
ZBOWiD, w oparciu o dowo­
dy uprawniające do korzysta 
nia ze świadczeń, zawarte w 
aktach osobowych członków 
związku a nie na podstawie 
tylko legitymacji zbowidow- 
skiej; legitymacja stwierdza bo 
wiem przynależność do orga­
nizacji kombatanckiej ale nie 
odpowiada na szereg pytań.

Konkurs DO RO

31 stycznia mija 
termin zgłoszeń
Ponad tysiąc przedsiębiorstw i 

zakładów pracy zgłosiło już swój 
udział w IV Ogólnopolskim Kon­
kursie Dobrej Roboty na 1976 rok. 
Tyle zgłoszeń napłynęło do 15 
bm. tj. do dnia, w którym — zgod 
nie z poprzednimi ustaleniami — 
lista uczestników miała być zamk 
nięta. Jednakże zakłady, które wy 
raziły gotowość uczestnictwa w 
konkursie oraz te, które mają 
taki zamiar, wystąpiły z inicjaty­
wą wzbogacenia konkursowego pro 
graniu przedsięwzięć organizacyj­
no-technicznych — tak jak na to 
wskazują ustalenia przyjęte na VII 
Zjeździe PZPR — o nowe elemen 
ty związane z podniesieniem na 
wyższy poziom jakości pracy i pro 
dukcji.

Uwzględniając korzyści, jakie ini 
cjatywa ta może przynieść gospo 
darce narodowej, główna komisja 
konkursowa uznała za celowe prze 
dłużenie terminu składania zgło­
szeń i programów do 31 stycznia 
1976 roku (PAP) 

których wyjaśnienie niezbęd­
ne jest dla korzystania z usta 
wy. np. określenia czasu po­
bytu w obozie koncentracyj­
nym czy jenieckim.

Jeśli kombatant nie należy 
do ZBOWiD a posiada ku 
temu pełne uprawnienia — 
będzie mógł otrzymać zaświad 
czenie w zarządzie wojewódz 
kim ZBOWiD na podstawie 
dowodów, które dają mu pra­
wo przynależności do organiza 
cji. Muszą być one jednak 
uznane przez Wojewódzką Ko 
misję Weryfikacyjną ZBOWiD.

Notował:
WITOLD SMOLAREK

Sprawa Timoru Wschodniego 
na forum ONZ

W poniedziałek, 15 bm. zebrała się w Nowym Jorku Rada 
Bezpieczeństwa ONZ, na wniosek rządu portugalskiego, w 
związku z atakiem wojsk indonezyjskich na Timor Wschodni.
Rząd portugalski w liście z 

8 grudnia br. zawiadomił Radę 
Bezpieczeństwa o lądowaniu 
na Timorze Wschodnim indo­
nezyjskich sił zbrojnych i oś­
wiadczył, iż w istniejących wa­
runkach nie może zapewnić 
pokoju na wyspie, jak również 
realizacji procesu dekolonizacji 
Timoru zgodnie z Kartą Naro­
dów Zjednoczonych i Rezolucji 
ONZ.

Zabierając głos na forum 
Rady Bezpieczeństwa, przed­
stawiciel Portugalii J. M. Tu- 
les zwrócił się do Rady o po­
tępienie ataku wojsk indone­
zyjskich na Timor i podjęcie 
kroków zapewniających natych 
miastowe ich wycofanie oraz

Spotkania i delegatami
W całym kraju odbywają się 

spotkania z delegatami na VII 
Zjazd PZPR, w czasie których 
załogi omawiają najbliższe za 
dania wynikające ze zjazdo­
wych decyzji.

W Fabryce Samochodów Ma 
łolitrażowych w Bielsku Białej 
odbyło się spotkanie aktywu 
partyjno-gospodarczego z de­
legatami: członkiem KC
PZPR, kontrolerem jakości Ste 
fanem Góralikiem, dyrekto­
rem naczelnym FSM Ryszar­
dem Dziopakiem i ślusarzem 
Ryszardem Wojtasiem. Pod­
kreślano nadal utrzymującą 
się wysoką aktywność załóg 
wszystkich przedsiębiorstw 
kombinatu.

Młodzież Rypina i okolicz­
nych wsi w woj. włocławskim 
spotkała się we wtorek z dele 
gatem na Zjazd — Francisz­
kiem Przeczewskim — robotni 
kiem z miejscowego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolne­
go.

W tym samym dniu we Wło 
cławku delegaci na Zjazd spot 
kali się z aktywem kultural­
nym -województwa. Tematem 
był dalszy rozwój różnych dzie 
dżin kultury. (PAP)

9 Na ul. Warszawskiej w Po­
znaniu zginął 55-letni Jan P„ któ­
ry wszedłszy nagle na jezdnię zo­
stał potrącony przez ciężarówkę 
marki „Star”.

® Tragicznie zakończyła się 
jazda z nadmierną szybkością na 
trasie Skórka — Piła. Samochód 
marki „Nysa” wpadł w poślizg i 
przewrócił się, a kierujący nim 
Stefan S. odniósł tak ciężkie obra 
żenią, że w drodze do szpitala 
zmarł.
• Na trasie Szamocin — Biało­

śliwie uderzył w drzewo samo­
chód marki „Trabant”. Kierujący 
nim Czesław K. i pasażer odnieśli 
obrażenia i przebywają w szpita­
lu w Chodzieży.
e Z ul. Warszawskiej w Kaliszu 

odwieziono do miejscowego szpi­
tala Halinę D„ która wszedłszy 
nieostrożnie na jezdnię została po­
trącona przez samochód. Stwier­
dzono u niej ogólne obrażenia, (b)

Prasa zagraniczna o projekcie
Wytycznych na XXV Zjazd KPZR

Prasa, agencje prasowe, radio i telewizja na świecie szcze­
gółowo omawiają projekt Wytycznych na XXV Zjazd KPZR 
w sprawie głównych kierunków rozwoju gospodarki narodo­
wej w latach 1976—1980.
PRAGA. „Ambitny program 

nowego etapu budownictwa 
komunistycznego w ZSRR”, 
„Ważny dokument poddany 
pod dyskusję społeczeństwa 
radzieckiego” — tak pisze 
prasa czechosłowacka o projek 
cie Wytycznych KC KPZR. 
Dziennik „Rude Pravo” pod­
kreśla, że opublikowanie doku 
mentu jest wydarzeniem, któ­
rego znaczenie sięga daleko po 
za granice ZSRR. Dzięki zna­
czeniu politycznemu i społe­
czno-gospodarczemu dokument 
stanowi wielki wkład w roz­
wój stosunków międzynarodo­
wych.

BUDAPESZT. „Nepszabad- 
sag” zaznacza, że dokument 

stworzenie mechanizmu gwa­
rantującego ludności wyspy 
realizację prawa do samosta­
nowienia.

Delegat Indonezji A. Sani oś­
wiadczył, iż zaangażowanie się 
jego kraju w sprawę Timoru 
jest odpowiedzią na apele De­
mokratycznego Związku Timo­
ru (UDT) oraz Stowarzyszenia 
na Rzecz Ludowej Demokracji 
Timoru (Apodeti).

Na forum Rady Bezpieczeń­
stwa wystąpił również J. R. 
Horta przedstawiciel Komitetu 
Centralnego Rewolucyjnego 
Frontu Wyzwolenia Timoru 
Wschodniego. Zwrócił się on do 
Rady Bezpieczeństwa o potę­
pienie agresji indonezyjskiej 
oraz o podjęcie kroków zapew 
niających natychmiastowe wy­
cofanie wojsk tego kraju z Ti­
moru Wschodniego, o wysłanie 
misji ONZ na wyspę dla zba­
dania sytuacji oraz o realiza­
cje uchwał ONZ w sprawie de­
kolonizacji Timoru Wschodnie­
go. (PAP)

Aprobata program 
partii

Dokończenie ze str. I 
cent więcej niż przewidywał 
plan.

Budowlani zielonogórskiego 
przedsiębiorstwa „Nadodrze”, 
którzy wznieśli dodatkowo o- 
biekt o 66 mieszkaniach (są 
one obecnie zasiedlane) do koń 
ca tego roku przekażą do u- 
żytku jeszcze kilka mieszkań 
dokumentując w ten sposob 
czynem, poparcie decyzji VII 
Zjazdu PZPR.

Warty produkcyjne pełnione 
są nadal w licznych zakładach 
woj. bielskiego: w Zakładach 
Metali Lekkich „Kęty”, Wy­
twórni Silników Wysokopręż­
nych „PZL — Andrychów7’. 
Fabryce Samochodów Małoli­
trażowych oraz w wielu biel­
skich zakładach włókienni­
czych. (PAP) 

Pierwsza w Poznaniu

Handlowa giełda pomysłów
Racjonalizacja i wynalaz­

czość w handlu nie mają tak 
dużych tradycji jak np- w prze 
myślę, niemniej coraz więcej 
uwagi przywiązuje się do roz­
wiązywania własnym sumptem 
różnych problemów uspraw­
niania jego funkcjonowania i 
tym samym — lepszej obsługi 
klientów.

Dowiodła tego wczorajsza, 
pierwsza w handlu poznań­
skim, a w branży tekstylno- 
odzieżowej — w kraju, gieł­
da pomysłów Przedsiębiorstwa 
Handlu Odzieżą „Otex” w Po­
znaniu. Jego pracownicy (tak-

ten przewiduje rozwój i pogłę 
bienie współpracy między kra 
jami socjalistycznymi w celu 
umocnienia światowego syste­
mu socjalizmu.

SOFIA. „Rabotniczesko Dę­
ło”, omawiając plany rozwoju ; 
radzieckiej gospodarki na naj 
bliższą 5-latkę, zwraca uwa­
gę na zasięg budownictwa gos 
podarczego i kulturalnego, a 
także na wielkie międzynaro­
dowe znaczenie zadań nakre­
ślonych przez KPZR.

HELSINKI. Fiński dziennik 
„Kansan Uutiset”, omawiając 
Wytyczne, pisze, że w Związ­
ku Radzieckim zarobki zwięk 
sza ją się, a ceny utrzymują 
się na nie zmienionym pozio­
mie.

NOWY JORK. Moskiewski 
korespondent „New York Ti- 
mesa” pisze, że głównym za­
daniem wysuniętym przez 
KPZR jest podniesienie pozio 
mu życia ludzi, dzięki dynami 
cznemu i zrównoważonemu roz 
wojowi socjalistycznej produk 
cji. podniesieniu jej efektyw­
ności, przyspieszeniu postępu 
naukowo-technicznego, zwięk­
szeniu wydajności pracy.

BONN. Dziennik „Sued- 
deutsche Zeitung” podkreśla 
fakt, iż dokument KC KPZR 
kładzie nacisk na lepsze roz­
mieszczenie sił wytwórczych 
ZSRR, mając na uwadze dal­
sze rozszerzenie potencjału 
gospodarczego w rejonie po- 
łożonvm na wschód od Uralu.

PAP

Nowa hala 
kaliskiego „Haftu” 
Znana ze swoich wyrobów 

w kraju i na świecie Kaliska 
Fabryka Wyrobów Ażuro­
wych „Haft” otrzymała nową 
halę produkcyjną, w której 
trzynaście maszyn tkackich u- 
ruchomiono częściowo już 1 
bm. Pełny rytm pracy na wszy 
stkich urządzeniach nowej 
hali rozpoczął się 16 bm., czyli 
c 10 miesięcy wcześniej niż 
przewidywały harmonogramy 
inwestycyjne. Dzięki temu za­
łoga trzeciego oddziału haf­
tów i firanek pracująca w no 
wej hali, wyprodukowała już 
2C 000 metrów kwadratowych 
firan, a do końca roku dodat 
kowa ilość tych wyrobów wy­
niesie 70 000 m kw.

Według przewidywań skró­
cony cykl budowla no-montażo 
wy przysporzy rynkowi dodat 
kowo około 4 min m kw. fi­
ran na ogólną wartość 44 min 
złotych.

W otwarciu nowej hali 
„Haftu” udział wzięli: mini­
ster przemysłu lekkiego Ta­
deusz Kunicki oraz I sekretarz 
KW partii w Kaliszu Jerzy 
Kusiak.

Dodać trzeba, że Fabryka 
Wyrobów Ażurowych „Haft” 
wykonała zadania pięciolatki 
7 listopada br., a w wyniku 
przyspieszenia wartość produk 
cji dodatkowej szacuje się na 
sumę 51 min zł. (par) 

że z oddziałów w Kaliszu, Ko­
ninie, Lesznie i Pile) przedsta­
wili około 20 projektów. Do­
tyczyły one rozmaitych ułat­
wień dla personelu sklepów i 
magazynów, konwojentów oraz 
kupujących. Zastosowanie nie­
których wniosków przyniesie 
znaczne oszczędności, innych 
— wartości- niewymierne w 
złotówkach. Autorzy przyję­
tych i zakupionych przez spe-, 
cjalną komisję pomysłów od( 
razu otrzymywali wynagrodze­
nia i premie. Następna takaj 
giełda zorganizowana zostanie 
w „Otexie” w marcu przyszłe­
go roku, (bop)
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Struktura powodzenia

Juan Manuel i jego syn
Korespondencja z Kuby

70, co zostanie wykonane przez nas do 
roku 1980, określi w zasadniczy sposób 
kształt naszej gospodarki na początku 

XXI wieku Będzie to gospodarka nowoczes­
na, tdolna dc szybkiego przyswajania sobie 
postępu i zdolna także go tworzyć i stosować. 
Sformułowanie takie padło z trybuny VII 
Zjazdu PZPR z ust Macieja Witowskiego, mi­
nistra przemysłu chemicznego, który to re­
sort w nowym pięcioleciu ma szczególne za­
danie uczynienia z chemii przemysłu narodo­
wego.

Przytaczam tę myśl, bowiem działa na wy­
obraźnię lapidarność sformułowania i głębia 
przemian, które ona zapowiada. Konsekwen­
cje nadchodzącego pięciolecia dla ekonomicz­
nego stanu państwa i jego obywateli są wi­
dać dalekosiężne, sięgające poza wiek XX, 
poza dotychczasowe nasze wyobrażenia o pię­
ciolatkach. Ma to być czas jakości, uję­
tej wszechstronnie — od oczywistej jakości 
konstrukcji i wykonania wyrobu — po nową 
jakość naszej gospodarki. Można to obserwo­
wać właśnie na przykładzie polskiej chemii, 
ale i całcgc przemysłu.

Więc chemia. W ciągu pięciu lat ma po­
dwoić. dc miliona ton. produkcję tworzyw 
sztucznych. Dzisiaj, w przełożeniu na język 
przedmiotów’ codziennego użytku, mas pla- 
styczny'h twardych jak stal — są one jednym 
z nowoczesnych mierników poziomu technicz­
nego i życiowego krajów. Ten jakościowy 
skok nasza chemia zawdzięczać będzie piroli­
zie: zespołowi przedsięwzięć inwestycyjnych 
i technicznych, które — jak Huta „Katowice” 
dla hutnictwa — tyle samo znaczyć będą dla 
produkcji tworzyw. Jest to działanie wyni­
kające z przyjętego programu chemizacji gos­
podarki narodowej.

Program ten właśnie dał początek struktu­
ralnym zmianom naszej ekonomiki, które za­
powiada nowa pięciolatka. Chemia bowiem — 
obok elektroniki i automatyki — jest nośni­
kiem nowoczesności technicznej a więc w 
skutkach także doskonałości wyrobów. Im 
bardz.ej przenikają te dziedziny do innych 
gałęzi gospodarki, tym jest ona lepiej przy­
gotowana do swej służebnej, wytwórczej roli 
wobec konsumenta.

Lektura dokumentów zjazdowych i dyskusji 
dostarcza przykładów, że tak właśnie będzie 
kształtowany przemysł końca lat osiemdzie­
siątych. Jego produkcja ma w tym okresie 
wzrosnąć niemal o połowę; w 62 procentach 
będzie twmrcą całego dochodu narodowego, o 
cztery punkty większym niż obecnie. Te czte­
ry punkty to jednak osiągnięcie poziomu pro­
dukcji, której wartość przekroczy kwotę 3 bi- 
licnów złotych!

Inna też będzie jej struktura, proporcjonal­
nie do zmian struktury całego przemysłu. 
A więc chemia — jej produkcja wzrośnie w 
tym pięcioleciu o 70 procent; niewiele mniej, 
bo o 67 procent, zwiększy się produkcja prze­
mysłu elektromaszynowego, zaś obie te gałę­
zie w skali całego przemysłu powiększa swój 
udział do 40 procent. Coraz większą role od­
grywać w nim będą: petrochemii a, tworzywa 
i włókna sztuczne, elektronika, wyroby prze­
mysłu precyzyjnego i motoryzacyjnego. Obie 
te gałęzie wpłyną na poziom 5 asortyment 
wyrobów pochodzącvch z przemysłu lekkiego, 
maszynowego, meblarskiego, na standard 
i budowę naszych mieszkań, na poziom pro­

Dzisiaj rozpoczyna obrady I 
Zjazd Komunistycznej PartH Ku­
by, który jest uwieńczeniem sie 
demnastu lat rewolucyjnych prze 
obrażeń tego kraju. Podejmie on 
uchwały, które będą miały Istot­
ne znaczenie dla budowy socja­
lizmu w pierwszym kraju Ame­
ryki Łacińskiej. Na zdjęciu: pod 
stawowy artykuł eksportowy Ku­
by — cukier, przygotowany do 
wysyłki za granicę, w tym rów- 

' nież do Polski.
Fot. — CAF

Temat to wielokrotnie 
już omawiany — dy 
scyplina pracy, a ści 

ślej niektóre elementy tej 
dyscypliny.. Gzas rozpoczyna 
nia i kończenia pracy przez 
wielu uważany jest za for 
malną stronę zespołu czyn 
ników, składających się na 
pojęcie dyscypliny pracy. I 
rzeczywiście, jeżeli spojrzy 
się na to formalnie, to ro 
botnik. który odbija w bra 
mie kartę pracy o godzinie 
5.58, czy urzędnik, który 
próg biura przekracza przed 
ósmą są w zupełnym porząd. 
ku. Tymczasem...

W naszym, kraju obowią 
zuje — jeżeli nie liczyć przy 
padków, gdy przepisy sta­
nowią z różnych względów 
inaczej — 8-godzinny dzień 
pracy. Lecz obserwacje i 
obliczenia (między innymi 
poboru energii elektrycznej) 
wskazują, że tam, gdzie w 
rzeczywistości powinno się 
zaczynać pracę o godzinie 
6, upływa około pół godzi 
ny, nim wszyscy zaczną na 
swoich stanowiskach pracę 
na dobre. Zanim bowiem 
pracownik przejdzie z bra 
my do swojej hali mija kil 
ka. a w niektórych zakła­
dach, gdzie odległości są 
dość duże, nawet kilkanaś 
cie minut. Zanim wypali pa 
pierosa, lub utnie pogawęd 
kę z jednym i drugim kole 
gą, upłyną kolejne minuty. 
Zanim włączy maszynę i roz 
pocznie rzeczywistą pracę, 
wskazówki zegara znów się 
przesuną... Formalnie jest w, 
porządku. Kartę w portierni 
odbił przed szósta, przyszedł 
więc na czas. Nie inaczej

dukcji rolnictwa; ze swej strony dostarczą 
więcej barwników, kosmetyków, wyrobów 
cnemii gospodarczej oraz np.: milion samo­
chodów osobowych, 10 milionów radioodbior­
ników, 3,5 miliona telewizorów (także koloro­
wej IV), milion pralek automatycznych.

Oto i praktyczny dowód konsekwentnej 
zjazdowej formuły, iż w nowym pięcioleciu 
szczególne znaczenie ma zwiększanie produk­
cji towarów rynkowych — jak określił to re­
ferat programowy Biura Politycznego KC 
PZPR.

Wylicza się tam dalej, że o około 40 pro­
cent ma wzrosnąć podaż towarów pochodze­
nia przemysłowego, o 60 procent — usług, że 
dostawy mebli zwiększą się o 84 procent, 
sprzętu gospodarstwa domowego — o 70 pro­
cent. odzieży, obuwia i innych wyrobów prze­
mysłu lekkiego — o 42 procent. Równolegle 
z tym powiększona zostanie (o 35 procent) 
produkcja przemysłu rolno-spożywczego, a w 
niej — zwłaszcza bardziej przetworzone pro­
dukty, ułatwiające zajęcia gospodarskie ko­
bietom.

Będzie mieć w tym wszystkim udział 
i Wielkopolska ze swym przemysłem żywno­
ściowym, lekkim, z automatyką, obrabiarka­
mi do nowych technologii, meblami, hutami 
szkła i ceramiką.

Dla tak znacznych przyrostów mocy wy­
twórczych, jakie zapowiada VII Zjazd, konie­
czne jest wzmocnienie konstrukcji całego 
przemysłu: musi on zapewnić technologię, 
surowiec, dewizy wybranym gałęziom; toteż 
w nowym pięcioleciu rozwijany będzie np. 
przemysł wydobywczy, przetwórstwo metali 
nieżelaznych. W sumie jednak produkcja 
środków wytwarzania i środków konsumpcji 
będą się rozwijały w zbliżonym tempie.

Wszystkie strukturalne przeobrażenia, 
których konieczność silnie akcentowano także 
w zjazdowej dyskusji, mają wprowadzić nie 
tylko poprawki do proporcji międzygałęzio- 
wych, ale również do działania poszczególnych 
fabryk. Pięciolatka jakości wymaga szybkiej 
wymiany asortymentowej w produkcji na 
rzecz wyrobów nowoczesnych, oszczędnych 
i akceptowanych przez konsumentów, wyro­
bów masowych a zarazem zróżnicowanych, 
uwzględniających coraz bardziej złożone po- 
trr.eby i upodobania. Tak więc np. dotychcza­
sowe przeobrażenia w produkcji rynkowej 
przemysłu maszynowego (3800 nowych i zmo­
dernizowanych wyrobów w mijającym pięcio­
leciu) uznać trzeba dopiero za początek zmian 
strukturalnych. Będą one musiały zachodzić 
jeszcze głębiej i zarazem szybciej.

Wracam do punktu wyjścia: pięć lat temu 
zaczęliśmy proces takiego ukształtowania eko­
nomiki, aby bogacąc się stale o zasób sił wy­
twórczych, jednocześnie bogaciła kraj i ludzi. 
Proces ten będzie narastał w kolejnym pię­
cioleciu. Zwiększony potencjał, w pełni zmo­
dernizowany, będzie twórcą nowych generacji 
maszyn a zarazem ich konsumpcyjnych wy­
robów. Jednoczesność środków oraz 
celów jest znamieniem nowych czasów w 
życiu gospodarczym kraju. Zycie to jest coraz 
lepiej przystosowane do powszedniego byto­
wania ludzi, zaś motywy ich działania są ze­
spolone z ogólnospołecznymi potrzebami roz­
woju.

zbiłut sęk

wygląda, rozpoczęcie pracy 
po przerwie śniadaniowej. 
Regulaminowe 15 minut ura 
sta nieraz do rozmiarów 
dwukrotnie większych.

Nie dotyczy to zresztą tyl 
ko pracowników zatrudnio 
nych bezpośrednio w pro­
dukcji. To samo można po 
wiedzieć o inteligencji tech 
nicznej, różnego rodzaju pra 
cownikach administracji go 
spodarczej. Różnica polega 
przede wszystkim na tym, 
że robotnikom łatwiej wy­
liczyć, ile minut przezna­
czonych nominalnie na pra 
cę spędzili na czynnościach

Bez komputera

Półtora godziny do tyłu
zgoła nie mających z robo 
tą nic wspólnego. Ci spoza 
produkcji stanowczo zbyt 
dużo czasu przeznaczają na 
kawki, herbatki, wzajemne 
opowiadanie historyjek, dow 
cipów, pseudodyskusji: by­
wa, że często narzekają przy 
tym między sobą na nawał 
pracy i... brak czasu na wy 
konanie swoich obowiązków. 
Zdają, się zapominać, że ta 
kie postępowanie nie porno 
że im ani w uporaniu się z 
robotą ani w uzyskaniu wyż 
szych zarobków.

Wskutek takich — nieste 
ty zwyczajem uświęconych 
— praktyk rzeczywisty dzień 
pracy skraca się — jak ob 
liczono o około półtora gp- 
dziny. Pomnóżmy te półto 

ra godziny przez liczbę za. 
trudnionych w fabrykach i 
przez liczbę dni roboczych 
w roku. Gdybyśmy te stra 
cone godziny odzyskali, na 
sza produkcja wzrosłaby o 
wartości sięgające dziesiąt­
ków miliardów złotych!

Sprawa nie jest łatwa do 
rozwiązania. Obrosła swego 
rodzaju niedobrą tradycją. 
Ludzie się przyzwyczaili 
traktować takie interpreto 
wanie czasu pracy, jak coś, 
co im się należy. Uświęco 
ne zwyczajem praktyki za 
puściły już korzenie,- któ­
rych wyrwanie powodować 

może sprzeciw, zwłaszcza 
wśród tych, którzy chcieli 
by jak najwięcej brać, jak 
najmniej w zamian dając. A 
przecież jeżeli się postuluje 
obecnie tak konsekwentnie 
wzrost jakości pracy jako 
niezbędny warunek wzrostu 
jakości życia, to musimy się 
liczyć z tym, że w grę wcho 
dzić muszą także sprawy 
produktywnego i efektywne 
go wykorzystania czasu ro 
boczego.

Każdy, kto się chwilę za 
stanowi, przyzna, że cza­
sem pracy nie można 
nazwać czasu prze­
bywania w fabryce, biu 
rze, instytucji czy zakładzie. 
To nie to samo. Musimy 
wreszcie komu trzeba powie

Poznaliśmy się przypadko­
wo. Ot, nieprzewidziana 
awaria samochodu na 

podhawańskiej szosie i — zwy 
czajne w takim przypadku 
zdenerwowanie, bezradne pró­
by usunięcia defektu. Nie po 
raz pierwszy zresztą w podob­
nej sytuacji — pechowego kie 
rowcę, a zarazem laika w spra 
wach techniki — ratuje przy­
godnie przejeżdżający samocho 
dem Kubańczyk.

Lepiej nie mogłem trafić. 
Ten młody, może 30-32-letni 
sympatyczny i życzliwie poma 
gający mi technik, pracuje w 
jednym ze stołecznych warszta 
tów, specjalizujących się w na 
prawie samochodów europej­
skich marek. Od pierwszych 
chwil rozmowy, w miarę jak 
jego sprawne dłonie, czarne od 
smarów silnika, doprowadzały 
mój pojazd do stanu używal­
ności, nabrałem do niego sym 
oatii. Nazajutrz wieczorem spot 
kaliśmy się ponownie.

Juan Manuel — jak zwie się 
mój nowy kubański przyjaciel 
— tym razem przybył na spot 
kanie wraz ze swą żoną i 11- 
letnią córką. Myślałem, że po 
prostu uczcimy wyremontowa­
nie i to bardzo szybko, mojego 
„grata”, szklaneczką „Cuba K 
bre”, czyli najpopularniejszego 
tu cocktailu, przyrządzonego z 
coca-coli z rumem i cytryną. 
Tymczasem spotkanie przeciąg 
nęło się w czasie długo ponad 
przeznaczony na nie początko­
wo, wieczorny czas. Poznałem 
rodzinę Juana Manuela i jego 
potomstwo, których dzieje moż 
na uznać za typowe dla tego 
pokolenia.

Miał, jak to się mówi, ciężkie 
dzieciństwo. Wprawdzie jego oj 

ciec odziedziczył spory kawałek 
gruntu, (5 caballerii; ta trady­
cyjna w Ameryce Łacińskiej

dzieć, że różne kawki, ber 
batki, pogawędki czy łaże­
nie z kąta w kąt nie mają 
nic wspóln: "o z pracą.

Wszelkie kroki podjęte w 
celu poprawy dyscypliny 
pracy zmuszą nas do zwięk 
mżenia wysiłków. Ale prze 
cięż wszyscy się zgadzamy 
z koniecznością podnoszenia 
wydajności pracy, jest to 
bowiem podstawowy waru 
nek dalszego polepszania 
warunków życia. Rzecz po 
lega na tym, żeby nie tyl­
ko zgadzać się ogólnie i ab 
strakcyjnie, lecz żeby także 
akceptować tę konieczność 
przez podejmowanie ze swej 
strony starań w tym zakre 
sie. Nie chodzi o jakieś 
„szarpanie się”, o pracę po 
nad siły, oddawanie z sie­
bie więcej niż dać można, 
lecz o rzetelne wy wiązy wa 
nie się z obowiązków wobec 
zakładu pracy, wobec pań­
stwa.

Takie interpretowanie i 
egzekwowanie obowiązków 
wymaga dobrego współdzia 
łania ze strony kierownictw 
każdej placówki w dziedzi 
nie organizacji pracy i pro 
duktywnego wykorzystania 
czasu. Nie może się zdarzyć, 
że robotnicy wprawdzie sta 
ją przy maszynach punktual 
nie, ale nie mogą rozpocząć 
pracy, bo nie dostarczono 

miara powierzchni ziemi w 
przeliczeniu na „nasze” hekta 
ry wynosi 1 caballeria = 13,4 
ha). Tak więc ojciec mego zna 
jomego pozostawił mu 67 ha 
gruntu. Niech się jednak Czy­
telnik nie spieszy z zakwalifi­
kowaniem tegoż rolnika do gru 
py kułaków. Tu na Kubie, zwła 
szcza w najuboższej w owych 
czasach prowincji Oriente (w 
górzystym terenie) te 5 cabal­
lerii z trudem starczało na wy 
żywienie nielicznej nawet ro­
dziny. Ziemię tę od pokoleń wy 
korzystywano pod uprawę trzej 
ny cukrowej, za którą jednak 
chłop otrzymywał naprawdę 
groszową zapłatę.

Rodzina o której mowa, była 
i tak w nie najgorszej sytuacji. 
Mogli jej pozazdrościć liczeni 
w setkach tysięcy chłopi bez­
rolni, którzy w ogóle głodowa 
li. Podobnie jednak, jak jego 
bracia, także Juan Manuel od 
najwcześniejszego dzieciństwa 
musiał pomagać ojcu w polu. 
A robota na plantacji trzcino­
wej wymaga niemałej krzepy. 
Ale nie mieli wyboru.

Ojciec mojego gościa zatrosz 
czył się jednak aby jego dzie 
ci zdobyły jakąś wiedzę choć­
by w zakresie szkoły podsta­
wowej. Wymagało to wielu sa- 
mowyrzeczeń.

Teraz Juan Manuel kształci 
się w wieczorowym technikum, 
przeznaczając na to pięć wie­
czorów w tygodniu. Chciałby 
zapisać się kiedyś na uniwer­
sytet, zdobyć kwalifikacje inży 
niera, bo... Przykro mu, że 
trochę „odstaje” od swej żony. 
Młoda, zgrabna i przystojna 
Maria Carmen, żona Manuela, 
jest absolwentką socjologii, 
który to wydział ukończyła 
na Uniwersytecie Hawańskim 
już przed 10 laty. Te obawy 
Juana Manuela, iż żona jakoby 

na czas surowca tub 
przydzielono im na dany 
dzień zadań, czegoś nie do 
wieziono, nie dopilnowano. 
Nie można wymagać bo­
wiem od innych, gdy się nie 
wymaga przede wszystkim 
od siebie samego.

Wysokiej dyscyplinie mu 
si towarzyszyć dobra, lep­
sza niż dotychczas, organi­
zacja pracy. Sprawami ty 
mi powinny się zająć nie 
tylko dyrekcje i kierow­
nictwa poszczególnych za­
kładów. lecz także organiza 
cje partyjne oraz związko­
we. Trzeba ostatecznie prze 
konać ludzi o szkodliwości 
stanu dotychczasowego i ko 
nieczności podjęcia decyzji, 
zmierzających do podniesie 
nia dyscypliny pracy. Spo­
łeczeństwo nasze stało się w 
ciągu ostatnich lat dojrzał 
sze. Większość ludzi rozu­
mie zależności między wzro 
stem wydajności pracy a 
podnoszeniem poziomu ży­
cia. Świadoma dyscyplina 
pracy staje się zajwiskiem 
coraz powszechniejszym. 
Trzeba będzie dyscyplinę 
pracy uczynić prawem pow 
szechnie obowiązującym; 
niedobre nawyki — usuwać 
z naszego życia gospodarcze 
go. Im szybciej to nastąpi 
tym większe mamy szanse 
na dostatniejsze życie. Jeśli 
chcemy, potrafimy dobrze i 
wydajnie pracować. Dajemu 
tego wiele przykładów. 
Rzecz w tym, żeby te dob 
re przykłady stały się zjawi 
skiem powszechnym.

MARIAN 
FLEJSIEROWICZ

przewyższa go wiedzą, ogładą, 
kulturą — są bezpodstawne. 
Oboje dobrali się znakomicie i 
tworzą szczęśliwe harmonij­
ne stadło. Co natomiast mnie 
zaciekawia. Pochodzenie Marii 
Carmen jest zasadniczo inne. 
Pochodzi ze stołecznej rodziny, 
w której od czterech pokoleń 
mężczyźni najchętniej wybie­
rali zawód adwokata (było też 
tych prawników przed ćwierć 
wiekiem na Kubie co niemi a 
ra). W warunkach Kuby bur- 
żuazyjnej — było to środowi­
sko, co się zowie — drobno- 
mieszczańskie, rzecz jasna z 
ambicjami koncentrującymi 
się zarówno wokół stałego po­
mnażania majątku, jak i wy­
wierania wpływów politycz­
nych. Rodzina Marii Carmen, 
zaliczając się do inteligencji, 
nie gardziła zdobywaniem do 
larów poprzez dzierżawę sta­
cji benzynowej i warsztatu na­
prawy samochodów, zlokalizo 
wanego zresztą w doskonałym' 
punkcie. Obecnej żonie techni 
ka samochodowego — przed 
obaleniem dyktatury Batisty 
— na pewno nie łatwo byłoby 
poznać własnego męża... Krew 
ni Marii Carmen określiliby to 
stadło mianem mezaliansu.

Manuel i Carmen mają 11- 
letnią córeczkę Lourdes, koń­
czącą za rok szkołę podstawo­
wą i starszego syna, Pedro. 
Ten jest już w połowie gimna 
zjum. I on to właśnie, ów 
Pedrito (jak go pieszczotliwie 
nazywają rodzice) skłonił 
mnie do opisania tej rodziny. 
Carmen (przyznała to szcze­
rze) nie chciała się rozstać ze 
swym pierworodnym. Tym­
czasem, kiedy dwa lata temu 
jego gimnazjum przenoszono 
z Hawany na leżącą w pobli­
żu Kuby wyspę Pinos (wyspa 
Sosnowa), sam Pedro oświad 
czył matce, iż stanowczo chce 
być „becario” tj. stypendystą 
uczącym się w wiejskiej szko­
le średniej i mieszkającym 
tamże, w przyszkolnym inter­
nacie. Matka usiłowała naj­
pierw protestować, ale zdecy 
dowane poparcie ojca przewa­
żyło. I Pedrito, wraz z pięciu­
set rówieśnicami i rówieśnika 
mi, uczy się teraz w trzeciej 
klasie gimnazjum (zwanego 
tu szkołą „średnią- niższą”, w 
odróżnieniu od liceum, określa 
nego jako „instytut przeduni- 
wersytecki”), dzieli każdy 
dzień między książki i pracę 
na plantacji cytrusów.

Szkoły wiejskie — ten wy­
nalazek kubańskiej rewolucji, 
wzbudzający wielkie zaintere 
sowanie daleko poza granica­
mi tego kraju, tworzy się od 
czterech już lat. Wyrastają 
one dosłownie jak grzyby po 
deszczu. W roku szkolnym 
1980/81 ma być ich w całym 
kraju ponad półtora tysiąca!

Zastanawiając się nad tym, 
razem z moimi gośćmi, na­
suwa mi się refleksja, że prze 
cięż nie tylko Pedro, ale i ' 
jego ojciec, Juan Manuel, w 
swym dzieciństwie łączył 
codziennie pracę z nauką. 
Tyle, że w innych warunkach. 
Juan Manuel na gospodar­
stwie rodzica tyrał w żelaz­
nej dyscyplinie. O sporcie, o 
kąpieli w basenie, nie było 
mowy. Jadło się w ich domu 
bardzo skromnie, ubierało — 
jeszcze gorzej. Chodziło się 
boso... Tak samo albo i go­
rzej, w przypadku bezrolnych 
chłopów, żylj jeszcze 20, jesz­
cze 18 lat temu wszyscy ku­
bańscy wieśniacy.

RYSZARD GTNALSKT



SPRAWY Werw™ MŁODYCH
OpinH społecznej znane są 

główne tendencje i zało 
żenią reformy oświaty, 

zwłaszcza — w aspekcie upow 
szechnienia średniego wykształ 
cenią w czasie dziesięciu lat 
obowiązkowej nauki, wieńczo 
nej maturą. Mniej natomiast 
mówi się o nowej koncepcji 
kształcenia zawodowego, cho­
ciaż dla milionów młodych lu 
dzi stanowi ono jedyną dro­
gę do samodzielności. Spotka­
łam się nawet z opinią, że w 
szkołach zawodowych wszy­
stko zostaje po staremu, pod-

Zawodówki” przed zmianami

Nie ma dyplomu na całe życie
czas gdy ogólnokształcące szyb 
kimi krokami zmierzają do 
reformy.

Kierunki zmian

W szkolnych kołach TPPR

Poznać kraj przyjaciół
Przed kilkoma tygodniami 

odbyła się w Poznaniu 
inauguracja działalności 

szkolnych kół Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w województwie poznańskim. 
Zapoznano wówczas aktyw z 
programowymi założeniami na 
bieżący rok szkolny. Warto za­
znaczyć, że przy opracowywa­
niu programu działania kół 
TPPR wykorzystano wnioski 
młodzieżowych działaczy, któ­
rzy brali udział w ogólnopol­
skim obozie szkoleniowo-wy­
poczynkowym w Mosinie koło 
Poznania.

Zgrupowanie to, organizowa­
ne po raz trzeci, pozwoliło na 
konfrontację doświadczeń oraz 
zaproponowanie programu op­
tymalnie zbliżonego do zain­
teresowań i' możliwości mło­
dych. Warto zapoznać się z nie­
którymi ocenami uczestników 
tegorocznego obozu.

Uczeń Technikum Elektrycz­
nego z Nowej Huty — Andrzej 
Czachor, który ma już za sobą 
4-letnią działalność w szkol­
nym kole TPPR. — Tu na obo-
zie mówił — zdobywamy
doświadczenie, które przenie­
siemy do swoich środowisk. 
Nasze propozycje do progra­
mów działania uwzględniają 
cały wachlarz zainteresowań 
naszych koleżanek i kolegów. 
Od piosenki i muzyki radziec­
kiej. poprzez poezję i literaturę, 
naukę języka rosyjskiego, aż 
po sport i turystykę. Uzupeł­
nieniem tego może być wypo­
wiedź uczennicy Technikum 
Budowlanego z Karlina,. Ewy 
Serbach. — Program kola — 
stwierdziła ona — musi odpo­
wiadać zainteresowaniom człon 
ków. Kinomani niech zajmą się 
radzieckim filmem, filateliści 
niech zbierają znaczki radziec­
kie...

Kierownik obozu, długoletni 
działacz TPPR-u, mgr Tadeusz 
Pacholczyk mówił wówczas: 
Jak wykazały toczące się na 
obozie dyskusje, „wszystkoizm” 
nie przyczynia się do wzrostu 
zainteresowań młodzieży dzia­
łalnością Towarzystwa. Jedno 
widzę zadanie generalne dla 
wszystkich kół: poszerzanie 
znajomości języka rosyjskiego. 
Pomoże to w nauce i zbliży co­
dzienne sprawy sąsiadującego 
z nami Kraju Rad do umysłów 
i serc młodych.

Takie były generalne uwagi 
programowe z letniego obozu. 
Zobaczymy, w jakim stopniu 
zostały one wcielone w życie 
w praktycznej działalności 
szkolnych kół TPPR.

Szkoła Podstawowa nr 2 im. 
Bohaterów Armii Radzieckiej 
w Śremie. Tutaj program ukie 
runkowany jest na poznanie 
przez młodzież historii i trady­
cji. Najmłodsi zbierają fotogra 
fie, wycinki, starsi zajmują się 
gromadzeniem pamiątek i do­
kumentów dotyczących Armii 
Radzieckiej i Ziemi Śremskiej. 
Odpowiednią kroniką pragną 
upamiętnić dni walk o wyzwo­
lenie. Spotkanie z weteranami 
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej i 
z tymi, którzy pełnią obecnie 
służbę wojskową, to tylko nie­
które formy działalności popu­
laryzatorskiej. Ale jednocześ­
nie członkowie koła propagują 
naukę języka rosyjskiego. To 
właśnie przewodnicząca szkol­
nego koła, Grażyna Perlińska, 
zajęła I miejsce w wojewódz­
kiej olimpiadzie językowej.

Ciekawą a zarazem nowa­
torską inicjatywę realizuje ko­
ło TPPR ze śremskiej Szkoły 
Podstawowej nr 4 im. Marii 
Konopnickiej. Nawiązało ono 
współpracę z kołem TPPR 
przy zakładzie opiekuńczym — 
Odlewni Żeliwa w Śremie. Wy 
cieczki do zakładu, spotkania z 
pracownikami, którzy przeby-

wali na praktyce w ZSRR, po 
gadanki połączone z wyświet­
laniem przeźroczy, zapoznawa­
nie się z techniką radziecką — 
wszystkie te formy cieszą się 
zainteresowaniem młodych. W 
programie działania koła pre­
feruje się kierunek politech­
niczny. Pomaga to młodym w 
wyborze zawodu. W ostatnim 
roku na 94 absolwentów ós­
mych klas, 63 zgłosiło się do 
szkół zawodowych.

W Gminnej Szkole Zbiorczej 
w Dolsku, koło TPPR obrało 
sobie działalność kulturalną. 
Chętnie korzysta się tu z po­
mocy kina: wyświetla się bajki 
dla najmłodszych, dla starszych 
— filmy fabularne, o których 
potem rozmawiają oni na lek­
cjach języka rosyjskiego. Są 
w programie konkursy piosen­
ki, recytatorskife i konkursy 
wiedzy o ZSRR.

Trzy różne programy. Ich 
wspólnym mianownikiem jest 
dostosowanie form działania do 
potrzeb i możliwości szkolnej 
młodzieży, staranię o to, aby 
odpowiadały one jej zaintere­
sowaniom.

JERZY KNAPIK

A tymczasem oświata zawo 
dowa także do niej zmierza, 
może tylko nieco wolniej, jako 

2 że ma przed sobą więcej cza­
su do wprowadzenia w życie 
nowych koncepcji i zmian. 
Start zreformowanej szkoły 
zawodowej nastąpi z chwilą, 
gdy w jej murach znajdą się 
absolwenci „dziesięciolatki”, 
inaczej i szerzej wykształceni 
niż aktualni absolwenci liceum 
ogólnokształcącego. Te nowe 
układy narzucają szkole zawo 
dowej kierunek ewolucji.

Ale szkolnictwo zawodowe 
nie czeka na ten moment z za 
łożonymi rękami. Nie od dziś 
trwają prace nad programa­
mi i podręcznikami dla zrefor 
mowanej szkoły zawodowej, od 
bywają się konsultacje z zakła 
darni przemysłowymi w spra­
wie ich potrzeb kadrowych, a 
przede wszystkim — modelu

nionych warunków. Jest to na 
turalna kolej rzeczy, zgodna z 
prawami rozwoju: kiedyś fach 
zdobywało się u majstra, który 
kreował młodego człowieka na 
czeladnika — na ówczesnym 
etapie zacofania gospodarcze­
go było to zupełnie wystarcza 
jące. Szkolnictwo zawodowe 
po wyzwoleniu także spełnia­
ło swą funkcję — w zgodzie z 
potrzebami, wynikającymi z 
odbudowy kraju. Obecnie orzy 
szedł czas dynamicznego wzro 
stu potencjału ekonomicznego 
kraju. Stąd ncwe zadania i ce­
le.

W 53 szkołach

Trudno rozstać się
z harcerstwem

W początkowym okresie by 
ło to działanie zapaleń­
ców, którzy w przeszło­

ści przeżyli w harcerstwie 
wspaniałą przygodę i po do­
staniu się na studia nie chcie- 
li zrywać z ZHP. Z czasem dzia 
łania ich przybrały określony 
cel, którym stała się praca wy 
chowawcza z młodzieżą.

Studenckie Kręgi Instruktor 
skie powstały w Poznaniu 
przed 10 laty. Skupiły one stu 
dentów, którzy chcieli praco­
wać z młodzieżą harcerską 
szkół podstawowych i śred­
nich. Zdając sobie sprawę z te 
go, że oddziaływanie wycho­
wawcze wymaga ciągłego pod 
noszenia własnej wiedzy i u- 
miejętności organizacyjnych, 
członkowie SKI rozpoczęli 
działalność szkoleniową wśród 
studentów-instruktorów. Semi 
naria, kursy i obozy służyły 
nie tylko zdobywaniu stopni in 
struktorskich, leez także pogłę

bianiu wiedzy pofityczno-«po- 
łecznej, pedagogicznej i psycho 
logicznej.

Od początków swej działal­
ności członkowie kręgów po­
pularyzowali tematykę harcer 
ską także w środowisku stu­
denckim. Obok wieczornic i 
spotkań dyskusyjnych, uczest­
niczyli oni w akcjach rekruta­
cyjnych do szkół wyższych, w 
opracowywaniu programu kur 
sów dla zastępców komendan­
tów studenckich praktyk robot 
niczych itp.

W StaWróli
Kręgach

u
Te właśnie założenia legły 
podstaw eksperymentu rea-

lizowanego od 1 września br. 
w 53 szkołach zawodowych — 
ZSZ i technikach, usytuowa­
nych w dużych aglomeracjach 
miejskich, w pobliżu wielkie­
go przemysłu i budownictwa. 
Szkoły te, wybrane przez ku­
ratoria i uznane przez nie za 
najlepsze, dysponują doboro­
wą kadrą wykładowców i od

absolwenta szkoły zawodowej, powiedhim wyposażeniem. Cho
Prace te podejmuje Instytut 
Kształcenia Zawodowego we­
spół z resortem oświaty i wy 
chowania.

Dynamiczny rozwój kraju i 
postęp we wszystkich dziedzi­
nach dyktuje warunki, w ja­
kich powinien zdobywać kwa 
lifikacje robotnik i technik, a 
także — poziom i jakość fa­
chowego wykształcenia. Dzi­
siaj nie wystarczy już wąska 
specjalizacja, pozbawiona moż 
liwości szerszego rozwoju. Po­
trzebni są ludzie, którzy po­
trafią sprostać rosnącym zada 
niom, związanym z unowo­
cześnianiem procesów produk 
cyjnych. Dlatego też niezbęd­
ny jest absolwent nowego 
typu, przystosowany do zmie

ZHP, jak i od SZSP zadania, 
które realizują w swoich dru­
żynach i szczepach, a także w 
akcjach szkoleniowych wśród
studentów harcerzy. Ich

dzi o to, aby ryzyko popełnię 
nia błędu było minimalne, a 
także, aby przekonać się, w 
jakich warunkach powinni być 
kształceni przyszli robotnicy i 
technicy, aby sprostali zwięk

nicznego, mechaniki, materia 
łoznawstwa, podstaw konser­
wacji maszyn.

Wstępna specjalizacja
Niezwykle ważnym czynni­

kiem kształcenia zawodowego 
jest, jak wiadomo, staż prakty 
czny. Odbywał się on w za­
sadzie po ukończeniu szkoły. 
Obecnie poddaje się próbom 
koncepcję specjalizacji kierun 
kowej w dwóch ostatnich kia 
sach szkoły zawodowej — na 
konkretnych stanowiskach w 
zakładach pracy. Praktyka ta 
pozwoli młodzieży wcześnie za 
poznać się z tajnikami produk 
cji, życiem i problemami zało 
gi, technologią produkcji. 
Chodzi o to, aby maksymalnie 
zbliżyć młodzież do jej przy­
szłej pracy, a równocześnie — 
zapewnić zakładom kadry, 
zgodnie z ich aktualnymi i 
przyszłymi postulatami. W ten 
sposób powstaje nowy, elasty 
czny model kształcenia zawo­
dowego, odpowiadający dyna­
micznemu rozwojowi kraju. 
Równocześnie zaspokaja on 
ambicje i aspiracje młodzieży, 
mającej szansę uzyskania wy 
sokich kwalifikacji i dobrej 
pozycji w zakładzie pracy.

Ten rok zapowiada się w 
szkolnictwie zawodowym bar 
dzo interesująco. Już od pier-

szonym wymaganiom zakła- . wszych dni nauki rozpoczęły
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działalność społeczna zostaje 
wreszcie doceniana przez orga 
ny SZSP i traktowana na rów 
ni z pracą w organizacji stu­
denckiej.

Kręgi skupiają studentów z 
wielu wydziałów — posiadając 
konkretną wiedzę, okazują się 
oni szczególnie przydatni przy 
prowadzeniu klubów specjalno 
ściowych ZHP. I tak na przy- 
ktad studenci Politechniki o- 
piekują się klubami radiotech 
nicznymi, łącząc, fachową ople 
kę merytoryczną z „obrzędo­
wością” harcerską. Zaangażo­
wanie ideowe i wiedza społecz 
no-polityczna predysponują 
studentów-instruktor ów do 
prowadzenia w szkołach śred­
nich drużyn Harcerskiej Służ­
by Polsce Socjalistycznej.

Członkowie SKI opracowu­
ją materiały szkoleniowe dla 
instruktorów z innych środo­
wisk, współpracują także w 
realizacji przedmiotu „Metody 
ka pracy wychowawczej w 
ZHP”, który został wprowa­
dzony na kierunkach nauczy­
cielskich wyższych uczelni.

dów pracy, jak również — 
coraz bardziej skomplikowa­
nym procesom produkcji.

Szkoły te znajdują się w 
Warszawie, Częstochowie, Ka­
towicach, Krakowie, Wrocła­
wiu, Legnicy, Poznaniu, Łodzi, 
Gdyni, Bydgoszczy, Toruniu, 
Białymstoku oraz na Lubel- 
szczyżnie. Reprezentują na­
stępujące specjalności: mecha 
nika, elektryczność, gastrono­
mia, przemysł spożywczy, bu­
downictwo, chemia, ekonomia, 
przemysł drzewny i włókien­
niczy. Specjalności te wybrano 
celowo, albowiem w szkołach 
o tych kierunkach uczy się w 
całym kraju ponad połowa 
uczniów szkół zawodowych.

Programy eksperymentalne 
opracowano w oparciu o po­
przednio zmodernizowaną no­
menklaturę zawodów tak, aby 
młodzież uzyskała znacznie 
szersze wykształcenie w kon­
kretnej dziedzinie niż dotąd, i 
była lepiej przygotowana do 
specjalizacji na stanowisku 
pracy. W języku autorów 
programu zawody te nazwano 
szerokoprofilowymi, a tę me­
todę kształcenia — szerokopro 
f iłową.

W każdej z owych szkół zor 
ganizowano dwie równoległe 
klasy doświadczalne, w któ­
rych uczy się po 30 uczniów. 
Zmniejszono liczbę teoretycz 
nych przedmiotów zawodo­
wych lecz połączono treści 
kształcenia kilku przedmio­
tów w jedną całość, integrują 
cą te treści. Dzięki temu 
uniknie się szufladowania wie 
dzy, które jest wrogiem kore­
lacji w działaniu i myśleniu. 
I tak na przykład jeden z 
przedmiotów w szkole mecha 
nicznej zawiera obecnie liczne 
i ważne elementy rysunku tech

się obserwacje, badania i ana 
lizy nowych propozycji progra 
mowych z punktu widzenia 
zgodności ich celów z wynika 
mi. .Nauczyciele kontrolują 
układ i dobór treści kształce­
nia, poziom opanowania przez 
uczniów określonych wiado­
mości i umiejętności oraz wy­
korzystywania ich w prakty­
ce, nawyki samokształcenia i 
rozszerzania horyzontów, roz­
wój zamiłowania do zawodu, 
dyscyplinę społeczną, a także 
— stosunek młodzieży do inno 
wacji. Nieprzypadkowo wy­
liczyłam niektóre elementy 
analiz. Pokazują one bowiem 
nie tylko wielkość i zasięg 
aktualnych tendencji szkolni­
ctwa zawodowego, ale także 
charakterystyczne cechy mo­
delu absolwenta szkoły zawo­
dowej i poziom stawianych 
mu wymagań.

Czy dyplom wystarczy?
O celach i etapach prac nad 

realizacją eksperymentu roz­
mawiałam z dr. inż. Ludwi­
kiem Janickim — wicedyrek­
torem Instytutu Kształcenia 
Zawodowego, czuwającego nad 
przebiegiem tej pedagogicznej 
próby. Dr inż. Janicki mówi: 
„Nikt nie ma obecnie dyplo­
mu na całe, życie. Postęp wy­
maga otwartej postawy wo­
bec zachodzących zmian, u- 
miejętności przestawiania się 
na nowe tory, wszechstron­
nych zainteresowań, perma- 
nentnego kształcenia się”.

Tegoroczne doświaczenia za 
początkowały, paroletni cykl 
pracy nauczycieli i młodzieży, 
torujących drogę nowym kon 
cepcjom.

HALINA KULCZYCKA

Praca studentów-instrukto- 
rów nie zawsze była jednak do 
strzegana w społecznym życiu 
studenckiej organizacji. SKI 
działają bowiem przede wszy­
stkim w drużynach, szczepach, 
komendach hufca i komendach 
chorągwi, a więc na uboczu 
podstawowego nurtu pracy 
szkół wyższych. Z drugiej stro 
ny studenccy instruktorzy pod 
porządkowani zarówno orga­
nizacyjnie, jak i merytorycz­
nie tylko Związkowi Harcer­
stwa Polskiego, oddziaływali 
na młodzież jednostronnie, w 
izolacji od założeń programo­
wych SZSP.

Wspólną płaszczyznę działa­
nia znalazły oba związki w Fe 
deracji Socjalistycznych Zw»»z 
ków Młodzieży Polskiej. Stu­
denckie Kręgi Instruktorskie 
otrzymują teraz zarówno od

Studenci-instruktorzy przy­
gotowują scenariusze za-
pewniają opiekę zuchom i nar 
cerzom w takich imprezach, 
jak biwaki, rajdy, dlerty, ma­
newry techniczno-obronne, gry 
terenowe, olimpiady o Polsce i 
świecie współczesnym itp. W 
akcjach Harcerskiego Lata sta 
nowią oni zasadniczy trzon ka 
dry programowo-wychowaw- 
czej na obozach. Obok różne­
go typu obozów turystycznych 
i szkoleniowych, członkowie po 
znańskich kręgów instruktor­
skich kierują od dwóch lat szc 
rcko zamierzoną akcją Komen 
dy Chorągwi Wielkopolskiej 
„Operacja Lednica”.

GRAŻYNA SSimAK

Sp»rtm „lawina- | „MłodziCZka
rzeczytawszy, że odbędzie 
się „Wojewódzka elimi­
nacja dzieci” zatrwoży­

łem się: czyżby chodziło o 
jakieś naśladownictwo niec­
nych działań Heroda? Kiedy 
nazbyt rozbudzona wyobraźnia 
ustąpiła — uświadomiłem so­
bie, że przeglądam kalendarz 
imprez jednej z sekcji WFS w 
Poznaniu i zwrot „Wojewódz­
ka eliminacja dzieci”, to po 
prostu nazwa zawodów. Po 
prostu? Przecież jest to nazwa 
niezgodna z duchem języka 
polskiego, z logiką, a także z 
zasadami precyzji i reklamy...

Kolega, który jest nauczycie 
lem wychowania fizycznego, 
żalił się przede mną na herme 
tyczny język... szkolnych pro­
gramów nauczania gier spor- 
towyoń. Twierdził, że trudno

te dokumenty zrozumieć bez 
posługiwania się słownikami. — 
Przesada — powiedziałem. — 
Nie — zaperzył się — a jeśli 
jesteś taki mądrala, to po­
wiedz, co to znaczy „piwoto- 
wać”? Nie wiesz? Byłem tego 
pewien. Wyjaśniam więc, że 
piwotować oznacza: robić obro 
ty, zwody, zwłaszcza w koszy­
kówce...

Takich szokujących kontak­
tów ze słownictwem sporto­
wym każdy z nas może wyli­
czyć wiele. Oczywiście sport 
nie jest jedyną dziedziną ży­
cia, która posługuje się specy 
ficznym językiem (może traf­
niej byłoby powiedzieć: żargo 
nem) przenikającym do współ 
czesnej polszczyzny i często ją 
zaśmiecającym. Sądzę jednak, 
że terminologia np. budowła-



SPRAWYMŁODYCH □ SPRAWY MŁODYCH
Ponad 200 min A re­

zultatów ekonomicz­
nych z dotychczaso­

wych wdrożeń, 10 opracowań 
wynalazczych zgłoszonych 
do Urzędu Patentowego 
PRL: te dane świadczą o 
wartości prac, nadesłanych w 
br. na konkurs „Młoda myśl 
dla kraju”. Dobiegła końca ko 
lejna edycja tego tradycyjne­
go już konkursu na użyteczne 
prace dyplomowe, organizowa 
nego przez resort nauki. PAN, 
CRZZ. NOT i ZG SZSP, Wpły 
nęło nań w tym roku ok. 2,5 
tys. prac dyplomowych absol­
wentów różnych kierunków 
studiów. Sądy konkursowe po 
szczególnych sekcji tematycz­
nych nagrodziły ogółem 82 pra 
ce — przyznając po 18 nagród 
I, TI i III oraz wyróżnienia.

Konkurs ma istotne znaczę 
nie dla zacieśniania więzi my-

Plonem konkursu — 200 min zł

„Młoda
śli teoretycznej z praktyką. Je 
go laureaci w wielu przypad­
kach wywodzą się ze studenc­
kiego r-uchu naukowego, w pra 
cach dyplomowych podejmu­
jąc tematykę badań, prowadzo 
nych w kołach naukowych i 
na obozach badawczych.

Trudno przytaczać tematy 
wszystkich nagrodzonych prac. 
Większość z nich dotyczy bar 
dzo specjalistycznych zagad­
nień — tematy ich są więc dla 
niefachowców mało komunika 
tywne. Ich wspólny mianow-

Uwaga na jezdniach!

Japonia. Według danych statystycznych w ubiegłym roku 
jedenaście tysięcy osób zginęło w wypadkach ulicznych. 
W związku z tym wprowadza się częściowe ograniczenia ru­
chu, na niektórych ulicach obowiązuje całkowity zakaz jazdy 
w dni świąteczne; wszystko to jednak nie są środki wystarcza­
jące. Na zdjęciu: dzieci z Omiya idące do szkoły w ochron­

nych kaskach. Fot- — caf

myśl dla kraju"
diometru do badań masowych.

Coraz liczniej napływają na 
konkurs „Młoda myśl dla kra 
ju” prace absolwentów uczel­
ni artystycznych. W br. Elżbie 
ta Sowińska — absolwentka 
warszawskiej ASP — otrzyma 
ła III nagrodę za opracowanie 
systemu stypizowanych ele­
mentów z tworzyw sztucznych 
— stanowiących wyposażenie 
pokojów studenckich w 
DS-ach.

W sekcji nauk ekonomicz­
nych, społecznych i humani­
stycznych najwyższym pozio­
mem wyróżnili się w br. ab­
solwenci akademii ekonomicz­
nych we Wrocławiu i Krako­
wie, a także uniwersytetów 
Gdańskiego i Warszawskiego.

Interesujące prace dyplomo 
we nagrodzono w sekcji nauk 
rolniczych i przyrodniczych. 
M. in. Elżbieta Górecka z war 
sza wskiej SGGW opracowała 
ocenę uproszczonych metod 
produkcji rozsady pomidorów 
dla przetwórstwa, a jej kole­
żanka z tej samej uczelni — 
Elżbieta Stańczyk — ocenę 
przydatności cieplarni folio­
wych do uprawy pomidorów 
j ©sienią.

Młodzi laureaci podjęli już 
pierwszą pracę zawodową. Moż 
na mieć nadzieję, że ich praco 
dawcy w pełni wykorzystają 
utalentowanych, choć jeszcze 
niedoświadczonych specjali­
stów i ich wysokie kwalifika­
cje. (PAP)

nik stanowi jednak możliwość 
praktycznego zastosowania — 
w metalurgii, w zakładach che 
micznych, w budownictwie, w 
transporcie, w przemyśle włó­
kienniczym, informatyce, ry­
bactwie, handlu, w medycynie, 
w przemyśle spożywczym...

W tegorocznym konkursie 
w pionie nauk technicznych i 
matematyczno-fizycznych zde 
cydowanie wyróżniła się absol 
wenci krakowskiej AGH, a tak 
że politechnik Łódzkiej, Ślą­
skiej i Warszawskiej. Wśród 
licznych nagrodzonych prac 
wspomnieć można m. in. o o- 
pracowanym przez Andrzeja 
Bojdo z Politechniki Krakow­
skiej projekcie polerki do wy 
kańczającej obróbki ciągadeł 
diamentowych i z węglików 
spiekanych, czy projekcie ideo 
wym technologii walcowania 
niektórych wyrobów — autor­
stwa Andrzeja Gierza z AGH 
(jedna z dwóch I nagród w pio 
nie mechaniki).

Tadeusz Zając z Politechni­
ki Świętokrzyskiej w swej 
pracy dyplomowej opracował 
wykorzystanie metody kleje­
nia w produkcji narzędzi z u- 
wzlędnieniem połączeń węgli­
ków spiekanych. Luminacyjna 
metoda obliczeniowa oświetle­
nia — to temat i efekt pracy 
dyplomowej Pawła Pelca z Po 
litechniki Łódzkiej; Stanisław 
Jedliński z Politechniki War­
szawskiej otrzymał wyróżnie­
nie za pracę nt. niekonwencjo 
nalnych metod wytwarzania 
energii elektrycznej, a Leszek 
Lambrych z Politechniki Szcze 
emskiej — za opracowanie au

Eksport — import
Wraz z postępem ekono­

micznym każdego kraju 
coraz większe znaczenie 

ma dla niego wymiana z za­
granicą. Społeczeństwo, które 
nie umie wykorzystywać han­
dlu zagranicznego, hamuje 
swój rozwój.

W naszych zamierzeniach 
na przyszłą pięciolatkę szcze­
gólnie akcentujemy potrzebę, 
bardziej niż dotąd skuteczne­
go włączenia się w międzyna­
rodowy podział pracy, tak w 
łonie krajów RWPG, jak i w 
świecie. Wyrazem tych dążeń 
jest jedna z tez przedzjazdo- 
wych mówiąca; „Szybki wzrost 
eksportu staje się naczelnym 
zadaniem lat 1976—1980. Eks-

obywatełskiej

Chciałam popełnić sa­
mobójstwo... Znajdu- 

/• ję się na pograniczu 
tego, co było i tego, co nie jest. 
Mogłam zostać hippisem, ale 
nie jestem. Na to już za późno. 
Zresztą, to już było. Przed­
wczoraj chciałam jeszcze żyć 
tak. jak żyje moja siostra za­
mężna. Byłam u nich na imie­
ninach i było tak przyjemnie, 
tak swojsko i ciepło. Wszyscy 
mieliśmy do siebie zaufanie... 
Ale taki jeden dzień nie czyni 
wiosny. Zycie wraca do ja­
kichś tam norm i szarzeje, kie­
dy rankiem musimy odbyć ko­
lejną drogę. Idę tą drogą co 
dzień ze świadomością, że gram 
jakąś tam rolę. Odgrywam ją 
raz lepiej raz gorzej, ale wiem, 
że nie mam wyjścia. Tak jest 
w poniedziałek, wtorek i w 
środę, w czwartek, piątek i w 
sobotę. Wciąż w tym samym 
rytmie. — Wstawanie rano, 
parę godzin pracy, obiad, ko­
lacja, sen, wstawanie rano, 
obiad, kolacja, sen... To droga 
łatwa do przebycia, zbyt łat- 
wa. Takie odpychanie dnia po 
dniu.

Rodzime moi ciułają. Na 
Gwiazdkę kupią nowe firanki, 
mama wciąż chce zmieniać me­
ble. Póki co. przestawia je, co 
tydzień inaczej. Chciałaby żyć 
lepiej. Myśli, że to nowe usta­
wianie etażerki, szafy i kana­
py odmieni jakoś jej życie, 
choć na trochę. Ona jeszcze się

łudzi, a ja podziwiam jej wia­
rę w możliwość odmiany. Po 
godzinie szesnastej przychodzi 
ojciec. I wszystko wraca do 
normy. Wszystkie zmiany są 
pozorne. Nie ma żadnej możli­
wości zmian. Są te same kłót­
nie, o te same drobne sprawy. 
Sprawy bez znaczenia, dla 
mnite tyle warte, co splunąć. 
Ale oni zmagają się tak od lat. 
Tak próbują swoich racji. Bro­
nią swojego „ja” nie licząc się

cji. Problemy nienowe, jak od­
wieczny jest konflikt między 
pokoleniami, jak — pozornie 
banalne i wciąż powracające 
pytanie o miejsce, o sens i spo 
sób życia. Z grubsza wiadomo, 
co je wyznacza. Wiemy rów­
nież, jak powinniśmy żyć. I 
nawet chcemy w tym kierun­
ku sterować. Nie zawsze jed­
nak starcza umiejętności, silnej 
woli, wytrwałości i konsek­
wencji. Jednym siłę udaje, in-

Posławy

Niecierpliwość
z potrzebą szanowania god­
ności przeciwnika i postron­
nych osób. Tak — jestem w 
w tych domowych wojnach 
postronnym rozjemcą, dyplo­
matą a czasem przeciwnikiem. 
A jak nie ma lepszego powodu, 
to punktem zapalnym lub źród­
łem konfliktu (...) Są okresy, że 
próbuję być od nich z daleka. 
To znaczy z dala od domu. Ale 
tam jest podobnie obco...”

Opowieść zasłyszana dyskret 
nie, a mówiąc po prostu — 
podsłuchana. Jest relacją mniej 
więcej wierną i na tyle auten­
tyczną, że można by podpisać: 
nazwisko i adres znane redak-

nym nie. Umieć żyć, to tak jak 
umieć dobrze robić buty, jak 
biegle władać obcym językiem, 
jak bezkonfliktowo kierować 
dużym zespołem ludzi. I trzeba 
się tego wytrwale uczyć.

Młodzi są niecierpliwi. Szu­
kają swojego miejsca, chcą 
szybko rozliczyć się z niedoj­
rzałości i poprawiać świat na 
własną rękę. Według swoich 
potrzeb, nieraz mitycznych i 
pragnień na wyrost. Napotkali 
bowiem większe niż poprzed­
nie pokolenie możliwości, zwie­
lokrotnione zastałym pozio­
mem oraz potencjałem kultu­
rowym i materialnym. A tak­

że perspektywami, o których 
wiedzą, słyszą i czytają. Jeżeli 
źle układa się ich wizja osobi­
stego sukcesu, kiedy konflikty 
? trudności się spiętrzają, a 
własne wartości okazują się 
zbyt kruche — wtedy świat 
jest zły. Starzy nie mają racji, 
dyskryminują ich nowoczesny 
sposób życia, a w dodatku sa­
mi nie potrafią ustalić poglą­
dów. A z poglądami1 bywa róż­
nie i wielka jest skala na ter­
mometrze wskazującym ciepło 
domowego ogniska. Ale zanim 
założy się swoje własne i nie­
zależne, trzeba chronić się pod 
rodzinny wspólny klosz. Gdy 
nip ma pod nim ciepła i zro­
zumienia. szuka się go w in­
nych kręgach, pragnie się cho­
ciaż namiastki. Kiedy wszyst­
ko zawodzi... „można zostać 
hippisem”. Ale to już było.

Jak stary jest świat, tak lu­
dzie zawsze szukali z nim zgo­
dy. I starzy i młodzi tylko w 
nieco inny sposób i każdy tro­
chę inaczej. A młode pokole­
nie zawsze chce wprowadzać 
coś nowego. Zmiieniać świat i 
ulepszać go, a przede wszyst­
kim korygować skodyfikowane 
normy. Bez tego nie byłoby po­
stępu i konfliktów też byłoby 
mniej. To prawda. Ale zanim 
się dojrzeje do ustanawiania 
reform — trzeba ustalić, w któ­
rą stronę chce się iść.

BOGDAN PAR®VS

piwotuje na eliminacji..."
nych (nie — budowlańców) 
czy też jakiejkolwiek innej 
grupy zawodowej mniej zagra 
ża czystości języka niż słowni 
ctwo sportowe Sport jest bo­
wiem niezmiernie popularny, 
zwłaszcza wśród młodzieży, i 
to właśnie decyduje c łatwości 
przenoszenia jego terminów do 
słownictwa ogólnego Bywa, że 
dzięki temu współczesna pol­
szczyzna wzbogaca się i nie 
raz — dodatkowo — zabarwia 
humorem. „Gimnastykować 
się” (w znaczeniu: tłumaczyć 
się, lawirować), finisz półme­
tek, pójście za ciosem, drugi 
oddech, handicap, puchnąć, ka 
perować, sytuacja podbramko 
wa, walkower — te zwroty i 
wiele innych zyskały już sobie 
prawo obywatelstwa w naszym 
potocznym języku. Nie chce­

my jednak mówić: młodziczka 
piwotuje na eliminacji — za­
miast: najmłodsza zawodnicz­
ka strzela z obrotu do kosza. 
Tymczasem, kiedy stykamy się 
ze sportem, to wali na nas la­
wina słów — potworków. 
Przewertowanie kilkunastu wy 
dawnictw sportowych (litera­
tura fachowa, regulaminy roz­
grywek. kalendarze imprez) 
pozwoliło mi zebrać mnóstwo 
takich terminów Oto kilkadzie 
siąt „najcelniejszych”.

Najpierw rzeczowniki: ku- 
larz i kulomiot (lekkoatleta 
rzucający kulą), kularka (lek- 
koatletka uprawiająca tę sa­
mą konkurencję), skoczkini, 
skoczka, kraularz i dowolista 
(pływak specjalizujący się w 
stylu dowolnym), żydówka 
(rekord życiowy), kuczka (po-

zycja kuczna), zawrotka (prze 
skok ze zwrotem do przyrządu 
gimnastycznego), piętowanie 
(uderzanie piętami o pośladki), 
ubojowienie (uaktywnienie), 
klęk i pad (pozycje klęcząca i 
leżąca), bezdech (wstrzymanie 
oddechu), bezkrok (jazda na 
nartach tylko w wyniku od­
pychania się kijkami).

Katalog przymiotników rów 
nież wywiera potężne wraże­
nie: padny, piętowo-śródsto- 
powo-palcowy, wypadny, sia­
dowy, nastopowy (na stopach), 
chodny i kuczy (kuczny).

Czasowniki: autować (wybi 
jać piłkę poza boisko), spręży 
nować (ruchy nogami podczas 
podnoszenia sztangi), pompo­
wać (pogłębiać przysiad), 
odegrać (oddać piłkę zawodni 
kowi od którego się ją otrzy­
mało) nożycować.

Inne części mowy: naprze -
miannóż, pobok (pobocznie).

poniż (poniżej), podał (opodal), 
leworącz, prawonóż.
Wiele tych dziwolągów można 

(ba, należałoby) zastąpić innymi 
słowami np. zapożyczonymi z 
innych dziedzin życia. Kiedyś 
kolarze głowili się, jak nazwać 
najmłodszych zawodników. 
Ktoś zaproponował: mamy już 
młodzików więc ten, kto w 
tej kategorii jeszcze nie może 
startować niech się nazywa 
młodziczkiem. Młodziczek od- 
padł jednak w eliminacjach. 
Przegrał z żakiem. I dzisiaj 
właśnie żakami (a więc ładnie) 
nazywamy najmłodszych kola 
rzy. Inne udane zapożyczenia 
takie, jak „gra na desancie” 
czy „młyn” (w rugby) również 
świadczą, że głównie w ten 
sposób powinno rozwijać się 
polskie słownictwo sportowe 
dotychczas nadmiernie czerpią 
ce terminy z języków obcych 
oraz zbyt często korzystając z 
neologizmów.

M.Ł.

port powinien wzrastać w 
tempie wyprzedzającym wzrost 
produkcji przemysłowej”.

W mijającym pięcioleciu 
tempo wzrostu naszej gospo­
darki było bardzo wysokie. Do 
chód narodowy i produkcja 
przemysłowa rosły przeciętnie 
o około 10 proc, rocznie. Wy­
nik ten stawiał nasz kraj pod 
względem dynamiki rozwoju 
na drugim miejscu na świecie 
po Rumunii. Podobną dynami 
kę chcemy osiągnąć w nad­
chodzącym pięcioleciu.

W związku z zakładaną dal­
szą ekspansją inwestycyjną 
oraz kontynuowaniem moder­
nizacji istniejącej bazy wy- 

1 twórczej, przede wszystkim 
należy się liczyć z potrzebą in­
tensywnego wzrostu importu 
maszyn i urządzeń, a także no 
woczesnych technologii. Jedno 
cześnie trzeba będzie wzma­
gać import surowców i mate­
riałów, w tym ropy naftowej. 
Wobec planowanego, znaczne­
go wzrostu dochodów ludności 
niezbędny będzie też szybki 
wzrost importu przemysło­
wych wyrobów konsumpcyj­
nych.

Możliwości importowe i 
zdolność do likwidacji zadłu­
żenia kredytowego zależne są 
od eksportu. Przy formułowa­
niu jego zadań na czekającą 
nas pięciolatkę, powinniśmy 
położyć nacisk nie na ilość lecz 
na efektywność poszczegól­
nych transakcji eksportowych. 
Rachunek efektywności jest 
niewątpliwie podstawowym 
warunkiem otwarcia sobie 
drogi do wykształcenia specja 
lizacji eksportowej. Jest to cel, 
który stawiamy sobie już od 
szeregu lat.

Chciałbym w tym kontek­
ście zwrócić uwagę na jedno 
znamienne zjawisko. Zarówno 
eksport produktów o wysokim 
poziomie nowoczesności czy 
uszlachetnienia, jak i eksport 
surowców, nie przetworzo­
nych produktów pochodzenia 
rolniczego albo węgla — może 
by nieefektywny. Będzie tak 
zawsze, kiedy ogół kosztów 
poniesionych na wytworzenie 
czy wydobycie i przetranspor 
towanie danych dóbr nie zo­
stanie pokryty przychodami 
ze sprzedaży za granicą. Pro­
blem nie sprowadza się więc 
do tego c o sprzedajemy, lecz 
z jaką korzyścią. Jak 
dowodzi praktyka rozmaitych 
krajów, można robić doskona 
ły interes tak na eksporcie 
obrabiarek i sprzętu elektro­
nicznego, jak i na wywozie 
miedza, siarki czy masła lub 
mięsa. Zależy to od poziomu 
własnych kosztów i koniunk­
tury.

Kontynuując rozważania 
nad problemem skutecznego 

I8 włączenia się w międzynaro­
dowy podział pracy, ■warto 
przypomnieć pewną ważną 
kwestię. Istotna jest tu nie 
tylko sama działalność ekspor 
towa. Eksport stanowi część 
szerszego kompleksu zagad­
nień bardzo silnie sprzężo­
nych ze sobą. I tak, wzmożo­
ne potrzeby importowe, przy 
danej sytuacji w eksporcie, 
wywołują trudności ze zrów­
noważeniem bilansu płatni­
czego. Niekorzystne kształto­
wanie się salda bilansu płat­
niczego powoduje z kolei, że 
nierealne staje się wiele za­
mierzeń importowych. To zaś
prowadzi do zastępowania im 
■portu produkcją własną, czy­

li do rozwijania w coraz więk 
szym zakresie tzw. produkcji 
antyimportowej. Ta przymuso 
wa substytucja importu wyma 
ga rozproszenia zasobów wy­
twórczych po wielu gałęziach i 
dziedzinach produkcji, co 
utrudnia specjalizację i pro­
dukcję długoseryjną przy nis 
kich kosztach jednostkowych, 
a to w następstwie uniemoż­
liwia dynamiczny rozwój efek 
tywnego eksportu.

Uzmysłowienie sobie przed­
stawionego ciągu zależności 
zmusza' nas do bardziej wnik 
liwego spojrzenia na sprawę 
pozyskiwania środków dla o- 
płacenia importu. Przede 
wszystkim powinniśmy wy­
zbyć się przekonania, iż każ­
dą produkcję antyimportową 
uznaje się za pożądaną przy 
założeniu, że prowadzi ona do 
oszczędności dewiz.

Substytucji importu należy 
dokonywać z pełną odpowie­
dzialnością. Chodzi tu o to, by 
zastępować import w sposób 
przemyślany w przypadkach, 
gdy są szanse na rozwinięcie 
produkcji o odpowiednim po 
ziomie technicznym (jakościo­
wym) i o wysokiej efektyw­
ności ekonomicznej. Należało 
by zawsze zwracać uwagę na 
to, aby podejmowana produk­
cja antyimportowa mia 
ła perspektywę stać się w 
przyszłości naszą specjalnością 
eksportową.

Na zakończenie wypada 
wspomnieć o umiejętności po 
sługiwania się kredytami za­
granicznymi. Po 1970 r. w sze 
rokim zakresie zaciągaliśmy 
kredyty za granicą wykorzy­
stując okres szczególnego 
kształtowania się koniunktu­
ry na świecie, sprzyjającej 
ich otrzymywaniu na dogod­
nych warunkach. Mimo że spo 
dziewamy się, iż w nadchodzą 
cych latach kredyt w między 
narodowych porozumieniach 
handlowych będzie stopniowo 
„drożał”, nie powinniśmy po­
padać w fobię antykredytową. 
Zaciągania kredytów zagra­
nicznych nie należy interpre­
tować w ten sposób, że bio- 
rąc je źyjemy lepiej dziś, ale 
obciążamy przyszłość. Wolno 
byłoby nam tak sądzić jedy­
nie wtedy, gdybyśmy zaciąga­
li kredyty wyłącznie na cele 
konsumpcyjne. Skoro jednak 
przeznaczane one będą na roz 
wój produkcji i jej moderni­
zację, kredyty mogą przy­
nieść rezultaty stanowiące za 
razem źródło spłat zadłuże­
nia.

W konkluzji rozważań nad 
przedstawioną na wstępie tezą 
Wytycznych przedziazdowych 
dochodzimy do wniosku, że 
trzeba ją interpretować znacz 
nie szerzej niżby to się na 
pierwszy rzut oka mogło wy­
dawać. Tylko takie podejście 
pozwala nam osiągnąć pełną 
świadomość warunków reali­
zacji jednego z ważniejszych 
celów, jakie stawiamy przed 
sobą na najbliższo lata: włą­
czenia gospodarki polskiej w 
„krwiobieg” gospodarki świa­
towej .

dr FRANCISZEK KULPA 
adiunkt

Instytutu Ekonomii Politycrji®) 
Akademii Ekonomicznej

w Poznaniu
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Ligowe jesień piłkarzy Lecha

Brak stabilizacji
Przystępując do próby oceny występów piłkarzy Lecha, 

w zakończonych niedawno rozgrywkach jesiennej rundy 
I ligi sezonu 1975/1976, nie można pominąć wydarzeń, które 
poprzedziły ich rozpoczęcie. Zmiana trenera, okoliczności 
jakie temu towarzyszyły, rozprężenie dyscypliny treningów 
zawodników — wszystko to i j 9 istotny wpływ na dalsze lo 
sy kolejarskiej drużyny w rozgrywkach trwających od 3 
sierpnia do 30 listopada br.
Poprzedni trener Lecha — 

Janusz Pekowski znajdował 
się w konflikcie ze sporą czę­
ścią zespołu, a zwłaszcza z 
jego niekwestionowanym lide­
rem — Romanem Jakóbcza- 
kiem. Dość szeroko pisał o 
tych sprawach w os tato im (z 
9. XII. br.) numerze „Sportow 
ca” Krzysztof Wągrodzki w 
artykule pt. „Zawieszenie bro 
ni”. Czyta się ów materiał z 
zainteresowaniem, jak każdą 
zakulisową historię. Mimo 
wszystko szkoda jednak, że 
autor przytoczył argumentację 
tylko jednej ze stron.

Patrząc z perspektywy czasu 
dochodzę do wniosku, że Janusz 
Pekowski m u s i a 1 z Lecha 
odejść. Sądzę, że ani on nie pa­
nowałby dalej nad zespołem, ani 
drużyna nie znalazłaby z nam 
wspólnego języka. Czy dzisiaj naj­
ważniejsze jest szczegółowe wy­
jaśnienie przyczyn tamtego stanu 
rzeczy? Można nam, to znaczy pi- 
szącym o sporcie zarzucać, że wów 
czas nie informowaliśmy o owych 
sprawach dokładniej. Cóż, gdy do 
konuje się poważniejszych zmian 
personalnych, ich pełne przyczyny 
zazwyczaj długo pozostają niezna 
ne. Jedno co bezwzględnie trzeba 
powiedzieć na plus Janusza Pekow 
skiego: pracował z dużym zaanga­
żowaniem, z pasją, a prowadzona 
przez niego drużyna w roku 1974 
zanotowała — jak dotychczas — 
najlepsze wyniki od powrotu Le­
cha do I ligi w r. 1972.

Aleksander Hradecki przej­
mował zespół w sytuacji nie 
do pozazdroszczenia. Zaległo­
ści treningowe, pewne rozprę 
żenie psychiczne, niewyleczo- 
ne i nowe kontuzje — oto głó-w 
ne problemy z którymi miał 
sobie poradzić. Sceptyczny, 
ostrożny, oględny w wypowie 
dziach stwierdził, że bardzo 
obawia się zwłaszcza pierwsze­
go etapu rozgrywek jesien­
nych. Po prostu zbyt mało cza 
su zostało, aby Lecha — dru­
żynę ustępującą wielu innym 
techniką — można było kon­
dycyjnie przygotować należy­
cie do I-ligowych bojów. A 
chodziło o zachowanie przy­
najmniej pewnej świeżości, 
chęci do gry.

Początek był fatalny. W

Słoneczny, lipcowy dzień 
roku 1980. Stadion o- 

limpijski im. W. Lenina w 
Lużnikach wypełniony po brze 
gi. W samo południe w cza­
szy zapłonął ogień olimpijski 
i sportowcy ze 140 krajów roz 
poczęli wTalkę o medale XXII 
Olimpiady Letniej.

Wszystko to jest grą wy­
obraźni dziennikarza. Tymcza 
sem grą...

— Dokładnej daty rozpoczę 
cia Igrzysk jeszcze nie usta­
lono, ale może jest pan bliski 
prawdy — mówi pracownik 
zarządu sportowo-metodyczne- 
go Komitetu Organizacyjnego 
Ołimpiady-80 L. Markowicz, 
— Nie chodzi też tylko o na­
wiązanie do dobrych tradycji. 
Na naszą prośbę synoptycy 
przeanalizowali pogodę w Mo­
skwie z ostatnich 100 lat i 
określili czas najbardziej sprzy 
jający przeprowadzeniu Ig­
rzysk Olimpijskich. W drugiej 
połowie lipca i pierwszej de­
kadzie sierpnia różnice tempe 
ratur są najmniejsze, wiatry 
słabe, deszcze moskwianom 
nie dokuczają, słońce świeci 
prawie codziennie.

Na obiektach olimpijskich 
jest przeszło 400 tysięcy miejsc. 
Z nich 100 tysięcy przeznacza 
się dla tąrystów zagranicznych, 
pozostałe zaś dla moskwian i 
gości stolicy z różnych zakąt­
ków naszego kraju.

Do Olimpiady-80 mamy je­
szcze pięć lat, a jej organiza­
torzy już opracowują naj­
szczegółowiej program Ig­
rzysk.

— Gotowy jest pierwszy 
projekt programu olimpijskie 
go według dni — mówi szef 
zarządu sportowo-metodycz-
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czterech pierwszych meczach 
Lech zdobył tylko jeden punkt, 
remisując w Poznaniu z LKS- 
em 1:1. Jedynym optymistycz 
nym objawem była niezła sku 
teczność strzelecka. W pier­
wszych pięciu meczach koleją 
rze zdobyli 9 bramek i łącznie 
3 punkty.

Sierpniowo-wrseśniow* przorwa 
w rozgrywkach podziałała mobi­
lizująco na lechitów. W pięciu ko­
lejnych meczach od 14 września do 
5 października zdobyli 6 punktów. 
Najwartościowsze były sukcesy w 
meczach wyjazdowych. Ku ogól­
nemu zaskoczeniu kolejarze nie 
przegrali żadnego z trzech spot­
kań poza Poznaniem: wygrywając 
we Wrocławiu m Śląskiem 3:2 
oraz remisując z Ruchem w Cho­
rzowie 1:1 i niezłym beniaminkiem 
— Widzewem w Łodzi HI.

Etap trzeci — tadeże przyniósł 
lechitom 6 punktów. W tym okro 
sie potwierdził się brak stabiliza­
cji tej drużyny, jej nierówna for 
ma. Kolejarze zanotowali dwa zde 
cydowane zwycięstwa 3:1 z ROW- 
em i 3:0 z Wisłą w Poznaniu oraz 
również dwie wyraźne porażki 1:3 
ze Stalą w Mielcu i 9:3 z Zagłę­
biem w Sosnowcu. Oczywiście, 
zawsze da się znaleźć wytłumaczę 
nie: Stal to jeden z głównych kan 
dydatów do tytułu mistrza Polski, 
ćwierćfinalista Pucharu VEFA, a 
Zagłębie — przeciwnik wybitnie 
niewygodny, na którego boisku 
poznaniacy regularnie tracą punk 
ty-

Przechodząc do oceny po­
szczególnych formacji zespołu, 
uważam, iż nadal najsilniej­
szymi punktami Lecha są 
bramkarze. Dotyczy to zarów­
no rezerwowego golkśpera re 
prezentacji Polski — Karwec- 
kiegOi, jak i jego zastępców 
Turka i Zakrzewskiego. Każ­
dego z tych piłkarzy chętnie 
widziano by w niemal wszyst­
kich I-ligowych klubach. 
Natomiast przeciwnie niż w 
latach poprzednich najsłabiej 
spisywała się obrona. Sytuacja 
w środku defensywy poprawi 
ła się po wzmocnieniu jej 
Grześkowiakiem, lecz jeszcze 
nie budzi ona zaufania na 
przyszłość. Martwi zwłaszcza 
długa przerwa w grze z po­
wodu powracających kontuzji 

Moskwa przygotowuje się do Olimpiady
nego W. Rodiczenko. — Nasi 
pracownicy zanalizowali do­
kładnie, w jakim porządku 
odbywały się zawody w róż­
nych dyscyplinach sportu w 
Meksyku, Monachium, jaki 
będzie ich rozkład w Mon­
trealu.

A więc na-sze podstawowe 
za sady.„ Postaramy się, żeby 
wszystkie dyscypliny były roz 
łożone równomiernie, według 
dni olimpiady. Przy tym bę­
dzie się rozgrywać w miarę 
możliwości jednakową liczbę 
finałów. W różnym czasie za- 
czną się zawody w najpopu­
larniejszych dyscyplinach spor 
tu — w pływaniu, gimnasty­
ce, lekkiej atletyce. Kiedy o- 
pracowywaliśmy nasz program 
nie zapominaliśmy, że Moskwa 
da do dyspozycji olimpijczy­
ków’ więcej urządzeń sporto­
wych niż inne stolice olimpij­
skie. Zawody można będzie or 
ganizować w najdogodniej­
szych dla wszystkich godzi­
nach. A pomoże nam zreali­
zować cały ten program nasz 
automatyczny system stero­
wania.

— Wlodzńniem Serglejewfezti, 
tyleśmy słyszeli o nim, ale pojęcie 
na ten temat mamy bardzo nie­
jasne.

— Automatyczny system sto 
rowania to serce Igrzysk-80. 
Za jego pomocą będziemy 
mogli z powodzeniem koordy­
nować całą wielostronną dzia 
tolność setek organizacji i kil 
kudziesięciu tysięcy kidzi, w 
ten czy inny sposób związa­
nych z OIimpiadą-80. Elektro­
niczna maszyna cyfrowa za­
pamięta tysiące operacji, mi­
liony liczb. Może powiem kosa

Guta. Jest o« dateM od swej 
normalnej formy. Jedyny, 
który naresaeie poczynił wy­
raźniejsze postępy w obronie, 
to Rutkowski.

Rozgrywający *— formacja, któ­
ra we współczesnej piłce nożnej 
uważana jest za newralgiczną — 
lepiej grali w drugiej i trzeciej 
części jesieni. Na szczególne uzna 
nie zasłużył w tej linii doświad­
czony Napierała. Może on być, 
jeżeli chodzi o pracowitość, ambi­
cję w grze i nieustępliwość, przy­
kładem dla młodszych kolegów. 
Jakóbczak mniej więcej na swym 
normalnym, niezłym poziomie, 
choć nie tak skuteczny, jak w 
roku 1*74. Do końca niemal nie 
potrafił się odnaleźć Szewczyk, 
który wiosną br. należał do czo­
łowych piłkarzy Lecha. Manka­
mentem drugiej linii kolejarzy 
jest — ogólnie biorąc — nie zawsze 
skuteczne wspieranie obrony 
własnej, plusem zaś bramkostrzel 
ność (Jakóbczak — 5 bramek, Szew 
czyk — 4, Napierała — 3, Domino 
— 1K

Atak prezentował się znacznie ko 
rzystniej niż wiosną br. Przede 
wszystkim napastnicy Lecha częś 
ciej i celniej strzelali. Powrócił 
do formy Wojciechowski, choć 
jeżeli nadal marzy o grze w re­
prezentacji musi z siebie wy­
krzesać 0 wiele więcej niż podczas 
tegorocznej jesieni. Szpakowski 
słaby u progu rozgrywek sezonu 
1975/76, poprawił się w drugiej 
ezęści. Oby kontuzja w Sosnowcu 
nie wpłynęła negatywnie na jego 

piłkarską karierę. Szpakowski nadal 
jest zawodnikiem zbyt mało sku­
tecznym w dogodnych sytuacjach 
podbramkowych. Z młodzieży do­
bre wrażenie pozostawił po sobie 
waleczny Szostak.

Przy obecnym stanie bazy 
Lecha oraz sfcładzie osobo­
wym kadry pierwszego zespo­
lą trwetoo było Uczyć — zwła­
szcza po fatalnym starcie — 
na miejsce lepsze nóż drużyna 
zajęła czyli dziewiąte. Mniej 
korzystny układ spotkań w II 
rundzie rozgrywek ligowych 
(przypominamy, o czym już 
pisaliśmy, iż kolejarze w me­
czach w Poznaniu zajmują IV 
miejsce, a w wyjazdowych aż 
XIV) nadal słabsze występy 
na obcych boiskach sprawia, 
iż realnie oceniając sytuację 
utrzymanie tej lokaty nie bę- 
dzie łatwe. Nie znaczy to, że 
z góry pozbawiam lechitów 
szans na awans w tabeli.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

kretniej. Będziemy musieli wy 
dać około półtora tysiąca ro­
dzajów biletów i rozprowadzić 
je mniej więcej w 140 kra­
jach biorących udział w Ig­
rzyskach. To wszystko pomo­
że wykonać automatyczny sy­
stem sterowania. „Podpowie” 
on, jak najlepiej rozprowa­
dzić bilety wśród turystów. 
Pamięć systemu będzie zawie­
rała informacje o wszystkich 
uczestnikach Olimpiady. Ma­
szyna może podać najlepsze wy 
niki sportowców i porównać 
je z wynikami zwycięzców naj 
ważniejszych zawodów we 
wszystkich olimpijskich dy­
scyplinach sportu oraz z ca­
łej historii Igrzysk Olimpij­
skich. Tych informacji inoż- 
na będzie żądać z kilkudzie­
sięciu punktów informacyj­
nych i natychmiast podawać 
je na ekranach telewizorów. 
W roku 1980 przyjedzie do 
Moskwy 6-7 tysięcy dzienni­
karzy zagranicznych.

— A gdzie będą nńfrakali sani 
olfanpijcayey?

— Naturalnie w wiosce o- 
ISmpijskiej — odpowiada A. 
Gołubiński, szef oddziału bu­
dowy urządzeń sportowych. — 
Na końcu Prospektu Miczuri­
na przewiduje się zbudowa­
nie wielkich dwunasto-szesna- 
stokondygnacyjnych domów.

Nie zapomniano też o turys­
tach. W Izmajłowię w peł­
nym toku jest budowa zespo­
łu hotelarskiego składającego 
się z pięciu wysokościowców, 
obliczonego na 10 tysięcy go­
ści.

Swoje usługi zaproponowa­
ły też Komitetowi Organiza­

Dobre wyniki 
młodych pływaków

Z okazji 30-lecia zakładów che­
micznych w Oświęcimiu rozegra­
no na miejscowym basenie zawo­
dy w kategorii dzieci (rocznik 1964 
i młodsi), w których startowali 
przedstawiciele 14 klubów. W kla­
syfikacji zespołowej drugie miej­
sce zajęła Warta, a szóste Lech.

Indywidualnie najwartościowsze 
rezultaty osiągnęli: wśród dziew­
cząt druga była Szkudlarek (War­
ta) na 100 m klas. 1.32,6, Wittke 
(Lech) zdobyła dwa razy drugie 
miejsce na 50 m dow. 0.37,0 i na 
50 m motyl. 0.46,1.

Wśród chłopców Wawrzyniak 
(Warta) zwyciężył na 50 m dow. 
0.35,4 a na 50 m klas. (0.45,9) i na 
50 m motyl. (0.44,2) zajął drugie 
miejsce. Pływak Lecha Marciniak 
również wywalczył drugie lokaty 
na 100 m klas. (1.30,3) i na 200 m 
klas. (3.13,4).

Na innych zawodach — spraw­
dzianie wytrzymałościowym And- 
rzejak z Warty ustanowiła rekord 
okręgu na 800 m dow. 10.02,6 a jej 
kolega klubowy Wiktorowski na 

400 m dow. uzyskał czas 4.39,0. (wił)

x dalekopisem
W pierwszym poniedziałkowym 

meczu hokejowego turnieju 50-lecia 
PZHL, Szwecja II pokonała ZSRR 
II 4:3 (2:3, 0:0, 2:or>.

W drugim meczu Polska I prze 
grała z CSRS II 1:« (OJ. 1U, 0:3).

Pierwszy w obecnej edycji nar­
ciarskiego Pucharu Świata slalom 
specjalny w Vjpiteno (Włochy) wy 
grał Szwed I. Stenmark. Dziesiąty 
był Polak J. Bachleda. Po dotych 
czasowych pięciu rozegranych kon 
kurencjach prowadzenie objął I. 
Stenmark.

Na międzynarodowym turnieju 
szermierczym zespołów akademic­
kich w Barytu Polak L. Marte- 
wicz zajął we florecie drugie miej 
sce. Pierwszy był Stankiewicz 
(ZSRR), który pokonał Martewicza 
w walce barażowej 5:3.

Trzecie miejsce 
polskich zapaśników

w Teheranie
W stolicy Iranu odbył się mię­

dzynarodowy turniej zapaśniczy w 
stylu wolnym o Puchar Szacha. 
Walczyli zapaśnicy z Iraku, Paki­
stanu, Indii, Korei Płd., Bułgarii, 
Polski, RFN i Iranu.

Reprezentacja Polski wystąpiła 
w 9-osobowym składzie i zdobyła 
drużynowo trzecie miejsce za 
ZSRR i Iranem. Indywidualnie na 
si zapaśnicy wywalczyli 3 medale. 
Jan Górski (82 kg) i Edmund Żmu 
dziejewski (90 kg) zdobyli srebrne, 
a Andrzej Kudelski (52 kg) — brą­
zowy medal. Pozostali nasi repre­
zentanci: Władysław Olejnik,
Władysław Zabłocki, Tadeusz Łu­
czywo, Władysław Cieślak, Stefan 
Kurczewski i Marian Malinowski 
zajęli dalsze miejsca. (PAP)

cyjnemu trzy wielkie przed­
siębiorstwa zagraniczne spe­
cjalizujące się w produkcji u- 
rządzeń chronometrycznych i 
świetlnych tablic informacyj­
nych. Z propozycją skorzysta­
nia na Igrzyskach z ich wy­
robów zwróciły się firmy: 
Ranek Xerox — znana ze 
swych doskonałych urządzeń 
do kopiowania i powielania, 
Adidas — słynąca z obuwia 
sportowego, Siemens — pro­
dukujący najróżniejsze towa­
ry-

— To oczywiście nie znaczy, 
że będziemy przyjmować wszy 
stkie oferty firm zagranicz­
nych — mówi główny specja­
lista wydziału J. Żuków. — 
Dzisiaj zbieramy tylko propo 
zycje, żeby je przeanalizować 
i wybrać to, co nam najpo­
trzebniejsze, najodpowiedniej­
sze. Pomoże w tym także wy­
stawa pod umowną nazwą „Te 
chnika dla sportu”.

Setki listów przychodzą do 
Komitetu Organizacyjnego O- 
limpiady-80, przy ulicy Gor­
kiego 22a. Ludzie chcą bez­
płatnie pracować przy budo­
wie urządzeń olimpijskich, po 
prostu życzą Olimpiadzie-80 
sukcesów, zapytują, gdzie moż 
na przekazywać fundusze i 
dary na przygotowania do Ig­
rzysk. Informujemy, że w cen 
tralnym urzędzie operacyjnym 
przy zarządzie Banku Pań­
stwowego ZSRR otwarto tym 
czasowe, specjalne konto nr 
700318, na którym gromadzi 
się środki napływające od or­
ganizacji społecznych i osób 
cywilnych. („Kraj Rad”)

M. DOŁGOPOŁOW

Mniej nas...
Spośród Ostów, które nadeszły na nasz iefieton z 10 bm. pod 

powyższym tytułem, poświęcony pewnym kwestiom racjonalne­
go zatrudnienia, publikujemy fragmenty niektórych. Autorom dzię­
kujemy za podjęcie tematu.
7r edukować zbędne etaty, 

automatyzacja. Słusznie, 
ale... jeśli mamy być konsek­
wentni, to musimy zakłócić 
spokój niektórych spółdzielni 
pracy.

Jeśli spółdzielnia pracy ma 
produkcję taśmową bądź ze­
społową z udziałem maszyn i 
urządzeń technicznych — ma 
istotną rację bytu. Ale jeśli jej 
działalność polepa tylko i wy­
łącznie na wynajmowaniu 
swych niekwalifikowanych pra 
cowników innym zakładom pra 
cy, to gdzie sens istnienia ta­
kiej spółdzielni?

Pani Genia od lat pracuje 
jako sprzątaczka wraz z sześcio 
ma swymi koleżankami w wo­
jewódzkiej centrali zbytu. Ale 
cała siódemka nie jest pracow­
nicami owej centrali tylko spół 
dzielni pracy. Kążda z nich za­
rabia około 1500 zł miesięcznie, 
ale za każdą z nich centrala 
zbytu płaci co miesiąc spółdziel 
ni po ponad 3000 zł.

Argumenty za istnieniem te­
go rodzaju spółdzielni — ja­
kiekolwiek by były — nie mo­
gą uzasadnić racji istnienia du 
żej, a często rozdętej admini­
stracji spółdzielni, w których 
kryje się niejedna wygodna 
synekura. Czyż kontrolować 
pracę stróża i sprzątaczki nie 
może referent administracyjno- 
gospodarczy ich rzeczywistego 
miejsca zatrudnienia? (4168)

ANDRKEJ JAWORSKI
Ptrmf.ń

lii moim rvzumś>eniu raefo- 
nalizacja zatrudnienia po 

lega też na tym, żeby osoby 
zatrudnione w danej instytucji 
lepiej sobie wzajemnie poma­
gały. Piszę to pod wrażeniem 
tego, co widziałam w sklepie 
obuwniczym „Chełmka'’ przy 
Starym Rynku. Kolejka była 
tylko przy stoisku z obuwiem 
damskim i tam jedna sprze­
dawczyni uwijała się jak w 
ukropie. Inne natomiast nic nie 
robiły, nudząc się za ladami, a 
jedna, paląc papierosa, przy­
siadła do towarzystwa kasjer­
ki. Smutne to, że ekspedientki 
tego sklepu ani nie chciały 
wyjść naprzeciw oczekującym 
klientom, ani też pomóc w pra­
cy swojej koleżance. Nie moż­
na tolerować takiej organizacji 
pracy. (4211)

M. R. 
Poznań

y^yscypTina i świadomość 
każdego obywatela, że 

uczciwa praca to jego dobro, 
jest podstawą racjonalnego za­
trudnienia nas wszystkich.

(4203)
WtftLDRM.iat FAMStAK 

Wałcz

"J^acja. Za dużo „pUnowa- 
czy” w niektórych skle­

pach, a za mało osób służących 
pomocą klientom. Niedawno w 
Poznaniu przebudowano nie­
udolnie sklep „Argedu” przy ul. 
Grochowskiej w pobliżu re­
stauracji „Słoneczna”. Teraz 
personel sklepu najwięcej pra­
cy ma z tym, by nie wpuścić 
zbyt wielu ludzi do sklepu, co 

Fundacja Ivo Andricia
nr godnie z wolą zmarłego 

wiosną wielkiego pisarza 
jugosłowiańskiego Ivo Andri­
cia władze Belgradu podjęły 
decyzję o założeniu specjalnej 
Fundacji. W swym testamen­
cie autor słynnego „Mostu na 
Drinie” a zarazem laureat na 
grody literackiej Nobla (1961 
r.) polecił przejęcie na cele spo 
łeczne całego swego dorobku: 
biblioteki, rękopisów, orderów, 
dyplomów i dokumentów oraz

czyni zmniejszając liczbę ko­
szyków znajdujących się do 
dyspozycji kupujących. A klien 
ci się denerwują, czekając do­
słownie w klitce wejścia lub 
poza sklepem. (4212)

Poznań

IJważam, że sprawa racjo- 
nalizacji zatrudnienia do 

rasta obecnie do coraz ważniej 
szego problemu w całokształcie 
naszej gospodarki w zakresie 
problematyki pracy, jej pozio­
mu, oblicza i rangi w naszym 
obecnym życiu społeczno-ekono 
micznym.

Otóż obecnie nadarza się ku 
temu bardzo dobra sposobność 
— konkretny kierunek do od­
powiednich praktycznych re­
form i posunięć. Właśnie obec­
nie problematykę całokształtu 
pracy u nas, jej organizacji, 
poziomu i jakości — stawia się 
jako zagadnienie priorytetowe. 
Znalazło to odbicie w dyskusó. 
przedzjazdowej i na samym 
VII Zjeżdzie PZPR.

Trzeba więc podjąć odpo­
wiednie działania w najbliż­
szej przyszłości na szczeblach 
administracji terenowej — wo 
jewódzkiej i gminnej, ałe 
przede wszystkim i ciągle w 
praktyce dnia powszedniego, 
na szczeblach wszelkich zarzą­
dów, zjednoczeń i branż zwią­
zanych bezpośrednio z proble­
matyką organizacji pracy.

(4^9)

TA4»EWSZ POPW3L 
Poznań

'problem racjonalizacji za- 
" trudnienia wiąże się nie 

tylko z szerszą automatyzacją 
wielu usług na różnych odcin­
kach życia codziennego. Duże 
rezerwy sił ludzkich tkwią na­
dal w likwidacji lub przynaj­
mniej w bardziej widocznym, 
zmniejszeniu tak męczącej nas 
na co dzień biurokracji. Od lat 
mówi się o jej ujemnych skut­
kach społecznych, jednak nadal 
w każdą sprawę ludzką anga­
żuje się całe zastępy ludzi, 
często fachowców, poszukiwa­
nych w gospodarce narodowej. 
Tak jest nie tylko w urzędach. 
W budownictwie czy np. gospo­
darce komunalnej — więcej 
gdzieniegdzie kontrolerów (ra­
czej tych „zza biurka”), niż 
pracowników „na pierwszej li­
nii” (bo trzeba, niestety, odli­
czyć tych, co Poszli właśnie na 
piwo). I może dlatego, na za­
sadzie, „gdzie kucharek sześć...” 
— po założonej kanalizacji czy 
wymianie rur gazowych, przez 
długie tygodnie i miesiące wa­
lają się materiały budowlane, 
nieuprzątnięte kawałki rur nisz 
czeją i tarasują drogę prze­
chodniom. (4213)

ROMAN POTOK 
Kościan

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie oublikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Glos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1974 60-959 Poznań.

domu i całego jego wyposaże­
nia, a także wszelkich warto­
ściowych przedmiotów i środ­
ków pieniężnych. Na rzecz 
Fundacji przeszły także wszel 
kie prawa autorskie, jakie po­
zostały po śmierci pisarza.

Ze środków Fundacji mają 
być przyznawane coroczne na 
grody za najlepsze opowiada­
nia napisane w językach naro 
dów i narodowości zamieszku­
jących Jugosławię. (PAI)



Na forum ONZ

Aprobata polskiej inicjatywy ekonomicznej
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI 

„CPN” w POZNANIU

ZAWIADAMIA ODBIORCÓW
-

Zgromadzenie Ogólne NZ, rozpatrując zagadnienia ekono­
miczne .bodące przedmiotem prac 30 sesji ONZ, przyjęło w 
poniedziałek 112 głosami przy 17 wstrzymujących się, zgło­
szoną przez Polskę rezolucję w sprawie przeprowadzania 
badan nad długofalowymi tendencjami ekonomicznymi w 
gospodarce światowej.
Rezolucja zwraca się do se­

kretarza generalnego ONZ o 
przygotowanie na 33 Sesję Ra­
dy Społeczno-Gospodarczej ra 
portu o długoterminowych ten 
dencjach i prognozach ekono­
micznych poszczególnych re­
gionów.

Dokument przewiduje prze­
prowadzenie przez regionalne 
komisje ONZ badań na temat 
długofalowych tendencji w go 
spodarkach poszczególnych re­
gionów i przygotowanie na tej 
podstawie wniosków w spra­
wie sytuacji ekonomicznej w 
tych regionach. Końcowym 
etapem prac będzie przygoto­
wanie ogólnoświatowego stu­
dium, mającego na celu ujaw­
nienie możliwości szerszej 
współpracy między regionami.

Wynik głosowania nad pol­
ska rezolucją świadczy, iż zde­
cydowana większość państw 
przywiązuje duże znaczenie 
do badań nad długofalowymi 
tendencjami w gospodarce 
światowej. Inicjatywa polska 
przyczyni się do podjęcia dzia­
łań mogących zapobiec zabu­
rzeniom strukturalnym, wyni­
kającym z istniejących dyśpro 
porcji między regionami uprze 
mysłowionymi a znajdującymi

się w początkowej fazie roz­
woju.

Wiele państw zwracało uwa 
gę na znaczenie jakie dla roz­
szerzenia międzynarodowej 
współpracy mogą mieć zapro­
ponowane przez Polskę bada­
nia oparte o konkretne naro­
dowe programy rozwoju 
gospodarczego poszczególnych 
państw, zarówno dla krajów 
rozwijających się, jak i dla 
państw wysoko uprzemysłowio 
nych. Istotne znaczenie będą 
miały raporty regionalne, ujaw 
niające powiązania, dyspropor 
cje i możliwości rozwoju, uję­
te w sposób realistyczny. Dele 
gacje krajów rozwijających się 
podkreślały, iż propozycja poi 
ska bierze pod uwagę uchwały 
sesji specjalnych Zgromadze­
nia Ogólnego, poświęconych 
rozwojowi ekonomicznemu i 
międzynarodowej współpracy 
gospodarczej i stanowi tym sa­
mym konkretny wkład w reali 
zację zarówno deklaracji o 
ustanowieniu nowego między­
narodowego ładu gospodarcze­
go jak również uchwalonej 
podczas 29 Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Karty Praw i 
Obowiązków Ekonomicznych 
Państw.

Akceptując polską rezolucję

Zgromadzenie Ogólne NZ za­
aprobowało zasadę stwierdza­
jącą iż pokój i bezpieczeń­
stwo międzynarodowe, pokojo 
we współistnienie oraz odprę­
żenie mają istotną wagę dla 
międzynarodowej 'współpracy.

PAP

ŻE W OKRESIE ZIMY 1975/76 ROZPROWADZAĆ BĘDZIE g
OLEJ NAPĘDOWY IZ-20 9

Nowy herb Bułgarii
grudniowa sesja bułgar- 

skiego Zgromadzenia Na­
rodowego dokonała m. in. 
zmiany w herbie państwo­
wym. Przypomnijmy, że głów­
nym elementem tego herbu 
jest lew, któremu towarzyszą 
takie uzupełniające symbole, 
jak gwiazda, wieniec z kło­
sów, koło zębate oraz data 
utworzenia Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej — 9. IX. 1944.

Od dawna mówiło się o tym, 
że jest w historii kraju Inna, 
.nierńniej ważna data, preten­
dująca do wyniesienia na 
sztandar: data powstania buł­
garskiej państwowości.

Panujące na Półwyspie Bał­
kańskim Cesarstwo Bizantyj­
skie miało kłopoty polityczne 
dotyczące głównie północnej 
granicy. Naieżdżały stamtąd 
i osiedlały się w granicach ce­
sarstwa plemiona słowiańskie. 
Ich śladem nadciągnęła też 
grupa Prabułgarów pod wo­
dzą chana Asparucha. Wietrząc 
nowe niebezpieczeństwo na­
jazdu, bizantyjski cesarz Kon­
stantyn, wyprawił się przeciw 
Asparuchowi w deltę Dunaju.

Ale jego armia źle sobie ra­
dziła w grzęzawiskach delty,

a i sam wódz zapadł na zdro­
wiu, uchylił się więc od walki 
i wycofał, a za nim podążył 
Asparuch. Prabułgarzy doszli 
w rejon Warny, zjednoczyli się 
z osiadłymi tu wcześniej Sło­
wianami w sojuszu skierowa­
nym przeciw Bizancjum. Na 
czoło sojuszu wysunięty został 
Asparuch, a ośrodek dyspozy­
cyjny nowego tworu politycz­
nego zorganizowano kolo Pli- 
ski. I tak Konstantyn musial 
uznać nowe państwo .ze stoli­
cą w Spisce i z granicą biegną 
cą poprzez łańcuch Starej Pła- 
niny.

Działo się to w roku 681 i 
ta właśnie data, obok roku 
1944, znalazła się w zmodyfi­
kowanym herbie BRL. Wpro­
wadzenia tego historycznego 
elementu do herbu państwo­
wego dokonano w obliczu zbli­
żającego się 1300-lecia pań­
stwa bułgarskiego.

Przed kilku miesiącami, z 
okazji święta narodowego 9 
września, uzupełniono nowym 
elementem również herb Sofii. 
Dodano do niego pięcioramien­
ną gwiazdę, wskazującą na so 
cjalistyczny charakter bułgar­
skiej stolicy. (PAI)

Obwodnica gdańska

Eksploatacja 
pierwszego 

odcinka
Drogowcy gdańscy rozpoczę­

li wczoraj przekazywanie do 
eksploatacji pierwszego, 16- 
kilometrowego odcinka auto­
strady obwodowej Trójmiasta.

Droga szybkiego ruchu roz­
poczyna się orzed Pruszczem 
Gdańskim i obecnie kończy się 
na skrzyżowaniu z tranzyto­
wym szlakiem Gdańsk — Ko­
ścierzyna — Chojnice. Na tra­
sie znajduje się 9 bezkolizyj­
nych skrzyżowań z drogami lo 
kalnymi.

Cała obwodnica, licząca 40 
km długości, w 1977 r. połączy 
Pruszcz Gdański z Gdynią. Bu 
dowana droga będzie główną 
trasą przejazdu ciężkich pojaz 
dów w rejonie gdańskim i 
umożliwi odciążenie wąskiej 
arterii śródmiejskiej Trój­
miasta z tranzytowego i porto 
wego ruchu samochodów. W 
pierwszym etapie ułożona zo­
stanie jedna 2-pasmowa szosa 
i przygotowany będzie teren 
pod drugą równoległą jezdnię. 
Wszystkie skrzyżowania z 21 
drogami lokalnymi i trasami 
dojazdowymi do dzielnic Trój 
miasta będą bezkolizyjne. Z 
Gdyni autostrada 3-kilometro 
wą estakadą nad portowym 
węzłem kolejowym dotrze do 
powstającej przy nabrzeżu hel 
skim bazy kontenerowej.

Po 1986 roku obwodnica włą 
czona zostanie do szlaku auto 
strad — morskiej z Trójmiasta 
do Szczecina i śląskiej z Gdań 
ska do Katowic. (PAP)

Błotniki do „Syreny” 
z tworzyw sztucznych
Po dwuletnira egzaminie prak­

tycznym prototypów załoga spół­
dzielni „Olmin” w Międzychodzie 
w woj. gorzowskim przystąpiła do 
seryjnej produkcji błotników z 
tworzyw sztucznych do samocho­
dów typu „Syrena”. Błotniki te 
zbrojone są włóknem szklanym. 
Dodatkowym ich walorem są 
znakomite właściwości przyczepne 
lakierów.

„Olmńn” ma już zapewniony 
zbyt wszystkich błotników, jakie 
wyprodukuje w najbliższych 2 la­
tach. Przy spółdzielni uruchomio- 

' no jednocześnie warsztat montują 
cy te elementy. (PAP)

1

i W MNIEJŚZYCH ILOŚCIACH

OLEJ NAPĘDOWY IZ-35
Olej napędowy IZ-20 o temperaturze blokady zimnego filtra minus 
12° C, może być również stosowany w temperaturach niższych od poda­
nej, pod warunkiem przystosowania pojazdów przez ocieplenie ukła­
dów7 paliwowych oraz zainstalowania zbiorników pomocniczych uła­
twiających eksploatację w niższych temperaturach. Natomiast olej 

napędowy IZ-35 zabezpiecza prawidłową pracę silnika 
wysokoprężnego do temperatury minus 20° C.

Zwracamy również uwagę, że zbiorniki magazynowe przeznaczone na olej, napę-
dowy zimowy, powinny być dokładnie opróżnione z uprzednio posiadanego paliwa.

Informacji dotyczących własności i zastosowania paliw, olejów i płynów 
udziela Dział Techniki Paliwowo-Smarowniczej POPN „CPN”, 

Poznań, ul. Sredzka 10/12, telefon 746-91.
63.39-KI

Praca © Nauka
Przyjmę opiekunkę do pół 
rocznego dziecka na 6 
godz. dziennie. Rataje, Os. 
Rzeczypospolitej 27 m. 7, 
tel. 714-00. 32363g

Przyjmę pracę kierowcy 
lub zmiennika (roczny 
staż na taxi). Poznań, 
Umińskiego 7a m. 29. 

32433g
Potrzebna opiekunka do 
5-miesięcznego dziecka. 
Poznań, Engestroma 4 m. 
5. Zgłoszenia od godz. 
15.00. 32445g

Szafę trzydrzwiową tanio 
kupię. Makowscy, Poz­
nań, Przybyszewskiego 44 
m. 8. 32586g

Pianino „Calisia”, „Leg­
nica” nowoczesne, niskie, 
świecznik wieloramienny 
kupię. Tel. 722-93. 32592g

>

Poprowadzę dom jednej 
lub dwom osobom. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 32475g
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 32498g.
Podejmę prace warsztato 
we w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty .Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 32528g.

Przyjmę dozorstwo. Wa- 
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 32562g.
Opiekunka do 1,5-roczne- 
go chłopca ■ potrzebna na 
8 godz. dziennie na Os. 
Piastowskim. Warunki do
uzgodnienia Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
32571g.

Kupię aparat fotograficz­
ny Werra V matic, Prak- 
tica LLC, LTL. Super TL. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32646g.
Kupię mistrzowskie 
skrzypce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32666g.
Sprzedam tanio pianino 
Klingmann oraz gitarę 
elektryczną. Plac Wolnoś 
ci 10 m. 9. 32667g
Sprzedam kożuch damski, 
nowy, materac kubański 
2-osobowy. Tel. 508-21.

32365g
Pistolet francuski z 1820 
— kopia sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 32411g
Okazyjnie sprzedam adap 
ter „Bambino”, amery­
kankę, okrągły stół, kre­
dens kuchenny, okna jed 
noskrzydłowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 32417g.

Sprzedam taksometr —

Mieszkanie czteropokojo- 
we, komfortowe w Gliwi­
cach, zamienię na 2 — 3- 
pokojowe w Poznaniu lub 
kupię własnościowe. In­
formacje: Gliwice tel. 
91-23-97. 32501g
Poznaniu! Kwaterunko­
we — pokój, kuchnia, ła 
zienka II ptr. z powodu 
inwalidztwa, zamienię na 
kawalerkę na parterze, 
warunek c.o. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32509g. _________________
Młode małżeństwo (człon­
kowie SM), poszukują po 
koju z kuchnią, względ­
nie z używaniem kuchni. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 32527g.
Pokój komfortowy stu­
dentowi wynajmę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 32532g.
Młode małżeństwo przyj- 
mie mieszkanie z dozor- 
stwem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32595g.

komplet. Trzemeszno, ul.
Sportowa 22, tel. 201.

32426g

Pani pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32535g.
Pana pracującego na 
wspólny pokój przyjmę. 
Wiosenna 16. 32S41g

Zamienię mieszkanie M-3
na M-6. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32651g.

W GRUDNIU 
GRAJ TYLKO

W 
„KOZIOŁKI" 
W styczniu 1976 r. 

możesz 
być posiadaczem 

Polskiego Fiata 126p. 
Na wylosowane czte 
ro i trzycyfrowe koń 
cówki banderoli — 
500.000,— złotych. 
Pamiętaj — zacho­
waj kupony z mie­
siąca grudnia 1975 r.

6422-K1

Koncerty symfoniczne Fil­
harmonii Poznańskiej od­
bywają się z reguły co 

tydzień i w tej sytuacji trudno 
wymagać, by każda z tych im­
prez była wybitnym wydarzeniem. 
Mieliśmy ich w bieżącym sezo­
nie kilka, więc widocznie nade­
szła pora na rzecz mniej zna­
czącą, za jaką uważam koncert, 
który odbył się 12 grudnia w 
auli UAM.

Mój zawód był tym większy, 
że figurujące na afiszach nazwi­
ska wykonawców budziły we 
mnie oczekiwanie nieprzecięt­
nych wrażeń. Od dawna dostar­
cza nam takowych występująca 
dość często w Poznaniu znako­
mita pianistka francuska Mo- 
nique Haas, celująca w odtwa­
rzaniu muzyki klawesynistów i 
impresjonistów francuskich oraz 
dzieł Mozarta. Również pięknie 
zapisał się w naszej pamięci iu- 
muński dyrygent lon Baciu, któ 
ry ostatnio koncertował u nas 
wraz z Sidney’em Harthem (Kon 
cert Chaczaturiana) w styczniu 
ubiegłego roku. Dyrygent naj­
pełniej ukazał wtedy swoje mis 
trzostwo w III Symfonii Brahm­
sa. Wystąpił też w roli propaga­
tora rodzimej twórczości, przed 
stawiając nam Koncert na orkie 
strę smyczkową Sigismunda To- 
duty.

Popularyzowanie osiągnięć wła 
snego narodu jest bez wątpie­
nia cennym przymiotem artysty. 
Celują w tym dziele polscy od­
twórcy, np. poznański dyrygent

MUZYKA

Dobre intencje bywają zawodne
Renard Czajkowski, zamieszcza­
jący w programie każdego swo­
jego zagranicznego występu je­
den, przeważnie współczesny u- 
twór polskiego kompozytora. 
Piątkowy koncert dowiódł jed­
nak, że i w tej dziedzinie nie na 
leży przesadzać, gdyż wywołuje 
to czasem odwrotny od zamierzo 
nego skutek.

lon Baciu zaprezentował dwie 
kompozycje rumuńskie: powsta­
łą w początku XX wieku I Suitę 
symfoniczną C-dur Georgesa E- 
nescu oraz „Insonos” Stefana 
Niculescu. Suitę słyszeliśmy już 
w Polsce, natomiast „Insonos” 
— utwór na 4 flety, 4 trąbki, 4 
rogi, 4 puzony i 4 grupy instru­
mentów perkusyjnych — miał 
swoje prawykonanie niespełna 
dwa miesiące temu w Bukaresz­
cie. W porównaniu ze Suitą jest 
więc dzieło Stefana Niculescu 
bardziej nowoczesne, a przy 
tym odznacza się większą orygi 
nalnością inwencji. Jedna wszak­
że cecha jest dla obu utworow 
wspólna: niewiele się w tej mu­
zyce dzieje. W obu materia 
dźwiękowa toczy się sennym nur 
tern, z trudem podpływającym 
do znużonej świadomości od­
biorcy. Prezentując aż dwie te­
go rodzaju kompozycje dyrygent

niejako wyrobił w nas przeko­
nanie, iż charakterystyczną i 
ogólną cechą rumuńskiej muzy­
ki są właśnie owe pozbawione 
dramaturgii i witalnego tętna 
dłużyzny. A tak chyba nie jest.

„Insonos” i Suita objęły za­
tem jakby ciężką klamrą znajdu 
jący się pośrodku programu 
Koncert fortepianowy C-dur (KV 
467) Mozarta. Moniąue Haas za­
grała go z właściwym sobie 
wdziękiem i prostotą wyrażają­
cą się dużą powściągliwością 
ekspresyjną. Wykonywała swą 
partię tak, by nie uszkodzić de­
likatnej koronki mozartowskiej 
muzyki. Pianistka i tym razem 
zachwyciła poznańską publicz­
ność, która potem długo, acz 
bezskutecznie dopraszała się bi­
su.

Znakomitym partnerem fran­
cuskiej artystki okazał się ion 
Baciu, prowadzący orkiestrowa 
partię Koncertu w stylu zasuge­
rowanym przez solistkę. Do peł­
ni zadowolenia zabrakło więc 
tylko zakończenia imprezy dzie­
łem równie genialnym, co np. 
owa wspomniana III Symfonia 
Brahmsa. Bo przecież nie wszy 
stko wypada grać po Mozarcie

ANDRZEJ SATURNA

UWAGA — CZŁONKOWIE OCZEKUJĄCY 
I MIESZKAŃCY WINOGRAD I 

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 
że. po podłączeniu do nowej centrali winogradzkiej 

otrzymała następujące numery telefonów:
— Centrala 20-30-81
— Dyrektor Spółdzielni 20-09-81
— Pian Techniczno - Inwestycyjny 20-06-63
— Zakład Budowla no-Remontowy 20-08-43

i 20-08-62
— Kierownictwo Osiedla Przyjaźni 20-06-81

i 20-06-82
Nowe nurąery telefonów do kierownictwa Osiedla Wielkiego 
Października i Kosmonautów oraz pozostałych członków 

Dyrekcji Spółdzielni — podane zostaną dodatkowo.
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

6490-K1

Przyjmę każdą pracę cha 
łupniczą łącznie z szy­
ciem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32563g.

Potrzebna pomoc domo­
wa do dziecka (Rataje — 
Os. Bohaterów II Wojny 
Światowej). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32606g.

Potrzebna pani do 2-ga 
dzieci lat 6 i 11 w godzi­
nach 13 — 19. Dobre wa­
runki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32626g.

Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Wyna­
grodzenie dobre. K. Kos- 
trzewski, Januszewice 29, 
64-350 Granowo. 32654g

Kupno © Sprzedaż
Kupię szablę przedwo­
jenną i odznaczenia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 32373g.

Kupię stylowy stół, krze­
sła. fotele, serwantkę i m 
ne przedmioty. Tel. 
418-404 od 17 — 19. 32443g

Kupię przyczepę towaro­
wą do Fiata 125, nośność 
250 — 300 kg. Prokopo­
wicz. Wałcz, ul. Pomor­
ska 5. 32495g

I

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie maigazynowo- 
warsztatowe. Oferty .^ra 
sa”, Grunwaldzka 13 dla 
:i-lil&8g.______________________  
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Telefon 738-73 — Szaj.

3HS6g
Członek spółdzielni W-e- 
mieślniczej, prowadzi do­
godne usługi chemicznego 
czyszczenia dywanów, me 
bli, na miejscu u klienta. 
Zgłoszenia rano — wieczo 
rem, tel. 454-69, Lukom- 
ska. 31840g

Zakład malarski. Telefon
(»3-6ł, Płokarz. 3a^?0g

Poszukuję miejsca pod 
garaż blaszany, okolica 
Szpitala Raszei. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ?.G982g.
Czyszczenie pierza, szacie 
kołder. Swarzędzka 11, O- 
sledle Warszawskie.
_____________________  31509g
Fachowa naprawa telewi­
zorów. Teł. 552-59 — Ko­
pański. 32862g
Nowość! Ramy metalowe 
zakrywające szyny kar- 
niszowe ozdobne w kolo­
rach poleca „Tempo” Poz

Sprzedam urządzenia gal- 
wanizerskie. Tel. 567-50 
po godz. 18. 32418g
Sprzedam fotel rozkłada­
ny 1500 zŁ TeL 411-959 po 
16.00. 32434g

O Lokale
Zamienię mieszkanie spół 
cizie leże M-3 w Opolu — 
na M-2 w Poznaniu. Ofer 
ty ,.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 337-S7g.

Wrocław — 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, stare bu­
downictwo — zamienię na 
mieszkanie w Poznani’^ O 
ferty Wrocław, PauliiLka 
11/3, Pilachowski 27OO-K2

Mieszkanie własnościowe 
M-3, M-4, natychmiast ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32343g.

Mgr matematyki — pra­
cownik UAM, poszukuje 
pokoju jednoosobowego. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3110Bg.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 z telefonem, 
w Kaliszu — na równorzę 
dne w Poznaniu. Najchęt­
niej z telefonem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31L12g.

Młody pracujący poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32534g._____________________

© Nieruchomości
Kupię działkę pod budo­
wę — Puszczykówko, Pu­
szczykowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31137g.
Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu lub okoli­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 30975g.

Zguby © Różne
Torbę z przyborami do te 
nisa, pozostawioną w ta- 
xi w przeddzień Święta 
Zmarłych, odebrać: Luboń 
1, ul. Dzierżyńskiego 26, 
kod 62-030. 33443g
Zaginął pies biały, podo­
bny do pudla niestrzyżo- 
nego. 'Wiadomość lub 
zwrot wynagrodzę, Ławiń 
ska, ul. Bzowa 2, telefon 
33-06-01. 33558®
Uczciwego znalazcę bar­
dzo prosimy o zwrot beżo 
wego pekińczyka (suczki), 
zaginionego 28. 11. na Dęb 
cu. Wysoka nagroda. Po­
znań, Łozowa 22 m. 67, 
tel. 543-81. 33677g

nań, Małeckiego 19 (na­
rożnik Rynku Łazarskie­
go). 32296g

© Matrymonialne
Kawaler lat 27, posiadają­
cy zawód — pozna pannę 
z mieszkaniem, z miasta 
Poznania. Warunek uczci 
wa, ładna. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3U07g
Panna 2Ht-letnia, zgrabna, 
wzrostu 1,67, posiadająca 
gospodarstwo rolne —*po 
zna z braku znajomości 
pana bez nałogów z wy­
kształceniem rolniczym. 
C41 matrymonialny. O 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31091®.
Panna 29-letnia, wzrost 
163 cm, kulturalna, nieza 
leżna, bez nałogów, pozna 
odpowiedniego kawalera 
do lat 35. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32303g.
Panna wysoka, kultural­
na,- wykształcona, pozna 
kawalera bez nałogów do 
lat 35, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32314g.

Kupię pokój lub dwa po­
koje z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 32502g.
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KOMENDA OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
FEDERACJI SZMP 

przy Zakładach Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu

Sprzedam maszynę do 
młócenia, czyszczarkę. Ry 
szard Budzyński, Chru­
st owo, poczta Ujście, woj.
pilskie. 32238g

fSorzedam ełemenły nad- 
wozui Trabanta 600. Po­
znań, Mogileńska 33.

32223g

OGŁASZA WERBUNEK CHŁOPCÓW

Sprzedam kombajn Vistu- 
la, stan dobry, cena przy 
stępna. Henryk Kosiński, 
Leżenica, poczta Róż.a 
Wielka 78-636 1531p

Sprzedam Warszawę M-20 
Mieczysław Gruszczewski, 
Swarzędz, przy Ośrodku
Zdrowia. 3M53g

Lokale

tyrystorowy regulator wycieraczek samochodowych

w wieku 16—17 lat do dochodzącego OHP
w celu przyuczenia w zawodzie:

TOKARZ, FREZER

Pomidory de Baran, 3 m 
wysokie, do 35 kg z krze 
wu oraz odmiany niskich 
najwcześniejszych. Nasio­
na 20 zł porcja — wysyła 
za pobraniem pocztowym, 
hodowca Stanisław Polak, 
Stary Węgliniec, 59-940 
Węgliniec, woj. jelenio­
górskie. 1480p

Przyjmę na pokój. Adres 
wskaże „Prasa" Grun­
waldzka 19. dla 32999g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-? w Jastrzębiu, 
na podobne w Poznaniu 
lub okolicy Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19. dla 
32180g.

zapewnia samoczynne powtarzanie cyklu pracy 
wycieraczek. Płynna regulacja cyklu stwarza 
optymalne warunki oczyszczania przedniej szyby 

samochodu w trudnych warunkach 
atmosferycznych.

ZASTOSOWANIE:

Okres przyuczenia trwa 1 rok.

Junacy nie posiadający ukończonej szkoły podstawowej 
będą uczęszczali do szkoły podstawowej dla pracujących. 
Wynagrodzenie w okresie przyuczenia — 600 zł miesięcznie. 
Przyjmowani do hufca będą wyłącznie junacy z terenu mia­
sta Poznania i najbliższych okolic. Skierowania wydaje 

Wojewódzka Komenda OHP FSZMP - Poznań, 
aŁ Stalingradzie nr 16/18, pokój 971.

Sprzedam kożuszek dam­
ski 7/8 nowy, haftowany, 
mały rozmiar, oraz ko­
żuch męski ha tęgą syl­
wetkę Rybak! 31 m. 8, od
godz. 16—18. 31900g

Pani pracująca poszuku­
je pokoju może być 
wspólny, rejon Junikowo 
— Grunwald Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
32188g.

SYRENA 104, 105
MOSKWICZ 408, 412

8353-K1

Przetargi
Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
„ARS CHRISTIANA” w Warszawie, ul. Ogro-
dowa

a)
37 — zaprasza
do składania OFERT (wraz z wzorami) na: 
RZEZBY, plakiety, metalopla­
stykę, OBRAZY RĘCZNIE MALOWA­
NE, FIGURY o charakterze SZTUKI SA-
KRALNEJ do dostawy w obrocie

i.

3.

b)
CAŁOROCZNYM;
różnego rodzaju wyroby artystyczne o 
charakterze pamiątkarskim, jak: rzeźby, 
obrazy r. malowane, plakietki, figurki, 
metaloplastyka, karnety okolicznościowe 
do dostawy w obrocie całorocznym;

artykuły związane z OKRESEM KOMUNIJ­
NYM, jak: karnety, laurki, pamiętniki, me­
daliony, chusteczki i rękawiczki komunijne 
oraz wszelkiego rodzaju galanterię okolicz­
nościową;
artykuły związane z OKRESEM WIELKA­
NOCNYM, jak: karnety, pisanki, palemki
regionalne, pamiątki, wyroby artystyczne 
z drzewa, ozdoby dekoracyjne.

Komisyjne otwarcie ofert do rozpatrzenia w 
trybie postępowania przetargowego nastąpi w 
ciągu 14 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia o godz. 11 w n. Centrali Warszawa, 
ul. Ogrodowa 37.

Oferty przyjmowane są od przedsiębiorstw 
państwowych spółdzielczości pracy, rzemiosła, 
plastyków zrzeszonych w ZPAP oraz innych 
osób fizycznych i prawnych, posiadających od­
powiednie uprawnienia i zezwolenia władz 
administracyjnych.

Przyjęcie i zaakceptowanie ofert i wsorów 
może spowodować zawarcie umów dł»go4ermi- 
nowych na dostawy ciągłe.

Rozpatrywanie ofert, tryb składania zamó­
wień, warunki dostawy i rozliczeń dokonywa­
ne będą na zasadach określonych obowiązu­
jącymi przepisami Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego i Usług w zakresie omawianej pro­
blematyki.

Szczegółowych informacji udziela Dział Ha»-
dlowy tel. 20-70-01 w. 13. 2780-K2
Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych 
„Powogaz” — Przedsiębiorstwo Wielozakłado-
we

1.

2.
3.

4.

4.

w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 — ogłasza
PRZETARG — na wykonanie:
Przełożenia sieci instalacji c. o. i sprężone­
go powietrza w rejonie istniejącej kotłow­
ni zakładowej.
Montażu ogrodzenia placu budowy.
Montażu ogrodzenia terenu magazynu in­
westycyjnego.
Rozbiórki istniejących budynków magazy­
nowych.
Montażu budynku magazynowego o kon­
strukcji prefabrykowanej.

Ogólna wartość robót budowlano - montażo­
wych: 365 tys. zł.

Terminy rozpoczęcia i zakończenia przedmio­
towych robót:

ad 
ad 
ad 
ad 
ad

1.
2.

4.
5.

1.
5.
5.

20.
20.

4. 1976 — 10.
5. 1976 — 31.
1. 1976 — 30.
4. 1976 — 20.

5.

1.
6.

5. 1978 — 30. 6.

1976
1976
1976
1976
1976

Snrzedam młocarnię 8 q. 
Stan dobry Cena do urzgo 
dnienia. Bronisław Gauza, 
Brzostków, poczta Żer­
ków. i58«o
Pianino — metalowa pły­
ta, w dobrym stanie — 
sprzedam. Tel. 673-521.

 32322g

Młode małżeństwo przyj- 
mle dozorstwo. Warunek 
mieszkanie Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
32273g.

Do nabycia we wszystkich sklepach POLMOZBYTU.
Cena detaliczna — 500 zł.

PRODUCENT

Sprzedam używane tap­
czany, szafy, stoły, krze­
sła, również dużo InnychKupno » Sprzedaż rzeczy Joanna Kotnńs-ka

_____  . ________ | Poznań, Wojciechowskie-Kupię ogródek (Urbanów- ! 
ska, Umóltowska, Luty- 1 
cka). Oferty „Prasa” — I 
Grunwaldzka 19 dla 32270g I

Kupię garaż na Starym 
Mieście. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32224g.
Sprzedam Poltax 2 z gwa 
rancją. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32141g.
Sprzedam pianino. Ka­
szyńska 40b m. 9. 3?169g

go 33, dawniej Piątkow­
ska. 32291g
Psa 7 miesięcy, cocer-spa- 
niel z rodowodem, sprze­
dam. Tel. 673-521. 32321g

Pilnie kupię mieszkania 
własnościowe M-3, M-4 w 
Poznaniu, Józef Zadróz- 
ny. Konarzewo, 72-297 Ża- 
bowo, woj. Szczecin 

32196g
Zamienię dwa mieszka­
nia: M-3 w Zielonej Górze 
i M-2 w Poznaniu, na jed 
no mieszkanie M-4 w Poz 
naniu Czesław Brzóska, 
Os Manifestu Lipcowego 
88 m. 13 (Rataje), od godz.
18. 32204g

Samochody
Kupię Citroena BL H, lub 
BL 15. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32277g.

Pracująca I ucząca się, no 
szukuje 1- lub 2-osobo- 
wego pokoju Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32220g.

Sprz.edam Opla Rekord.
Tel. 659-45. 32295g

Kupię własnościowe M-2 
lub M-3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
3224«g.

ZAKŁAD PRODUKCJI 
ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH 

44-310 Radlin, ul. Lenina 93
2665-K2

Mieszkanie w Gdyni, po­
kój, kuchnia, c.o., telefon, 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 3M24g

Malżeństwo z dzieckiem 
(pielęgniarka) członko­
wie SM, poszukują poko­
ju z używalnością kuch­
ni. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 32334g.

Student AM poszukuje po 
koju w centrum z wygo­
dami (c.o., gaz). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 32342g.

POLECA

Fortepian sprzedam lub i 
zamienię na futro — czar 
ne karakuły, nowe. Bo­
nin 28 m. 108. 32145g

Sprzedam Syrenę. Tel.
468-06, po 20.00. 32299g

Sprzedam pianino Hein- 
richsdorff. Kmieca 23a — 
godz. 17—19. 32165* |

Domek z działką przydo­
mową około 0,4 ha. ku­
pię we Wschowie lub oko 
licach. Dysponuję miesz­
kaniem. Oferty z opisem 
nieruchomości i ceną kie 
rować „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 1587p
Sprzedam dom czynszowy 
z wolnym mieszkaniem 3 
pokoje łazienka. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32119g
Piętro willi 4 pokoje
z lokatorami na Grunwal 
dzie sprzedam. Oferty

Sprzedaż konfekcji lek-
kiej dla 
nych Ul.

kobiet ciężar-
Maleckiego 7,

narożnik Kanałowej.
32233g

Zakład murarski przyjmie 
zlecenia Ul Winogrady 
89 m. 2. 32228g

Garaż do wynajęcia — ul. 
Podkomorska. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
32243g.
Odstąpię zakład fryzjer­
ski, nadający się również 
na inne elche rzemiośle.

„Prasa”, Grunwaldzka 19. Oferty — „Prasa”, Grun- 
dla 321«2g. 1 ■ ‘ ‘ " ------waldzka 19 dla 31988g.

ATRAKCYJNE UPOMINKI Z PEWEX-u
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
„ P E W E X *

Oddział

WYROBY CZEKOLADOWE I SŁODYCZE
(Świerczewskiego 12, Mielżyńskiego 14 (PDT, YH? pi Chudoby 20$
WYROBY TYTONIOWE I TRUNKI
(Dzierżyńskiego 19, Świerczewskiego 1-2, M4e4ży«ńjdweg© M,
Chudoby 20)
KOSMETYKI
(Świerczewskiego Fi, MWżyńskiego H 27 Grwima 1$)
(Arged, III p.)
ARTYKUŁY DZIEWIARSKIE DLA PAN I PANÓW
(Świerczewskiego 12, Mielżyńskiego 14, Garbary 30^
TKANINY I KONFEKCJĘ
(Mielżyńskiego 14, Garbary 3S)
RADIA, MAGNETOFONY I TELBWIWRY
(Głogowska 61)
KRYSZTAŁY — AKCESORIA SAMOCHODOWE
(Dzierżyńskiego 23 — narożnik uh Kwiatowej, 27 Grudnia 1$) 

(Argoi, III p.)

ZAPRASZAMY DO NASZYCH PLACÓWEK 
NA TERENIE M. POZNANIA ORAZ DO 
PUNKTÓW W GNIEŹNIE, WRZEŚNI, KONI­
NIE, KOLE, TURKU, PILE, KALISZU, OSTRO­
WIE, KĘPNIE, LESZNIE I KROTOSZYNIE.

0427-KI

Bliższe szczegóły dotyczące zakresu rzeczo­
wego robót prosimy uzgadniać z Działem ,1- 
wcstycji Przedsiębiorstwa tel. 444-01 wew. 58.

Termin składania ofert przetargowych: 14 dni 
od chwili ukazania się ogłoszenia o przetargu.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu, 
następnym kończącym termin składania ofert 
o godz. 10 w sali konferencyjnej FAiUK „Po- 
wogaz” w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunal­
nych „Powogaz” w Poznaniu, zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyny. 6518-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Informatyki Prze­
mysłu Budowlanego „ETOB” Poznań, ul. Swie- 
rzawska — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
wykonanie remontu kapitalnego 
samochodowego marki Wołga Gaz

Termin wykonania remontu — 31

silnika 
24.
stycznia

1976 r.
Oferty prosimy składać w terminie 7 dni 

po ukazaniu się ogłoszenia.
Przetarg odbędzie się dnia następnego po 

upływie terminu składania ofert w pokoju 102.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzglę­

dnie unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. 6355-K1

STRONA

Sprzedam kożuch męski, 
nowy, płaszcz skórzany.
Tel. 07-18-58. 32179g

Sprzedam bojler z wę- 
żownicą, kupię barak mie 
szkalny, Oferty ,.Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32267g
Niwelator prod. „Zeiss” 
B Jena, Teodolit prod. 
„Ertelwerke” Monachium 
— siprzedam. Zakręt 22 — 
przy Ostroroga. 331«9g

Sprzedam tanio pianino. 
Tomickiego 14 m. 17.

32199g

Kabriolet Hausa 1100 H, 
rok produkcji 1935, silnik 
po remoncie kapitalnym, 
części zamienne (silnik, 
podwozie, nadwoaie), do 
remontu drewno, brezent, 
sprzedam 15.000 zł. Mackie 
wicz, 63-100 Śrem — Szpi
tal.

। Młode małżeństwo z dziec 
kiem (członkowie spół­
dzielni), wynajmie kawa­
lerkę w nowym budow­
nictwie na 2 lata. Oferty 
tel. 33-06-27, w godz. 16 — 

20. 32261g

32120g

Sprzedam samochód Wart 
burg Camping 312, rok 
196®, do remontu. Wrześ­
nia, Konopnickiej 18 m. 
9. tel. 436, po godz. 18.

1584p

Kupię nowego Trabanta — 
Combi lub z małym prze­
biegiem 75 r. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32341 g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY

W POZNANIU
INFORMUJE, ZE

Wezmę w dzierżawę ka­
walerkę lub pokój z wy­
godami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32266g.

Mieszkanie dwupokojowe 
— Osiedle Bonin — za­
mienię na trzypokojowe, 
lub 2 oddzielne mieszka­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 32274g.

Małżeństwo poszukuje po 
koju z używalnością kuch 
ni. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 32272g.

•rOHDZIKLNIA

W „ZŁOTĄ NIEDZIELĘ

CZYNNE BĘDĄ
WSZYSTKIE PUNKTY

ZAPRASZAMY
DO KORZYSTANIA Z NASZYCH

6399-

Zamienię trzy pokoje, | 
kuchnia, łazienka, c.o. 
etażowe 103 mi, na dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka. 
Józefa Sowińska, Poznań, 
ul. Młyńska 12 m. 8.

32340g
M-2 z dużym pokojem, 
kwaterunkowe Jeżyce, za 
mienię na M-3, może być 
również stare budow­
nictwo, dwa małe pokoje, 
samodzielne z łazienką, 
całość do 45 Urbanow­
ska 36 D m 13. ogladać 
od 16 — 19 32352g

9 Nieruchomości
Sprzedam parcelę 2.000 m' 
z domkiem gospodarczym, 
Przeźmierowo. W rozliczę 
niu może być M-2. yel.
4G8-03. 6338-K1

Kupię domek jednoro­
dzinny lub piętro, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32268g.
Sprzedam gospodarstwo 7 
ha, w tym 1,5 ha łąki, bu 
dynki nowe zelektryfiko­
wane. Józef Bilecki Ła­
giewniki, 62-010 Pobie­
dziska, woj. poznańskie. 
Na listy nie odpowiadam.

32294g
Kupię działkę 2000—4000 
m2 w dzielnicy Raszyn, 
Górczyn, Junikowo. Ofer 
ty z ceną ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 32319g.

Różne
Oddam garaż — ogrzewa­
ny. Poznań — Dębiec, ul.
Jarzębowa 4. 32170g

Radzieckie okulary słu­
chowe, skracam, przedłu­
żam, złamane spawam, 
dopasowuję oraz sptzcca 
ję. Naprawiam maszynki 
elektryczne, zmechanizo­
wany sprzęt domowy. — 
Warsztat elektromechani­
czny Poznań. Winogrady
31, tel. 20-19-79. 31953*

O Matrymonialne
Kawaler 26-letni. introli­
gator. pozna psnnę do lat 

' 25 — z prowincji mile wi­
dziana Cel matrymonial­
ny. Oferty . Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 32263g.
Kawaler 36-letni, sytuo­
wany pozna panią do lat 
35, najchętniej z prowin­
cji. Cel matrymonialny. 
Oferty .Prasa", Grun­
waldzka 19, dla 32136g.

UWAGA POSIADACZE SAMOCHODÓW
CIĘŻAROWYCH MARKI

W RAMACH USŁUG DLA
PRZYJMIEMY w

SKODA!

LUDNOŚCI
1976 roku

M NAPRAWY GŁÓWNEJ LUB ODBUDOWY
SAMOCHODY CIĘŻAROWE MARKI SKODA

lecenia według kolejności zgłoszeń — 
reałwsować będziemy w ciągu 1,5 miesiąca.

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA KOMUNIKACYJNA
PooiMKi, W. Niedziałkowskiego nr 25, teł. 33-06-61.

6202-K1
G Ł O S — 17 XW 1W5



Przetarg Praca • Nauka
Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
^Ars Christiana" w Warszawie, ul. Ogrodowa 
nr 37> Delegatura w Poznaniu, ul. Nowowiej­
skiego nr 8 — zaprasza do składania

OFERT na wykonanie i sukcesywną do­
stawę na przestrzeni roku 1976 — bielizny 
kościelnej, szat liturgicznych, koszulek li­
turgicznych, chorągwi, sztandarów, propor­
ców, baldachimów oraz innych paramentów 
haftowanych ręcznie i maszynowo.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, osoby 
fizyczne i prawne, posiadające odpowiednie 
uprawnienia i zezwolenia władz administra­
cyjnych.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z adnotacją: „Przetarg Szat Liturgicz­
nych” w naszej Delegaturze w Poznaniu, ulica 
Nowowiejskiego nr 8/1, w terminie 14 dni od 
daty ogłoszenia przetargu.

Szczegółowych informacji w sprawie otwar­
cia ofert udziela Delegatura w Poznaniu — tel. 
560-93.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 2779-K2

Dochodzącego dozorcę z 
obsługą c.o. zatrudniony 
zaraz. Budynek willowy, 
uL Podkomorska. Zgło­
szenia tel 460-61 w. 10, lub 
55, ppoł. 87-16-39. 8362-K1
Przyjmę blacharza samo­
chodowego ze znajomoś­
cią prac monterskich. 
Adres wskaże „Praaa”,
Grunwaldzka 
32300g.
Murarzy i

19, dla

pomocników
przyjmę na stałe do pra­
cy. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32345g.
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie blacharza samocho­
dowego. Poznań, Dąbrow-
skiego 183. 33287g
Pani przyjmie pracę cha­
łupniczą. Oferty „Prasą” 
Grunwaldzka 18 dla 31092g

Fryzjerkę 1 ucznia, przyj- 
mę. Buk, Świerczewskie­
go 9a. 3U67g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Bonin 10 m. 31. 31 Wg

CU

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 grudnia 1875 r. zmarł nagle w wieku M im

profesor zwyczajny 
dr STANISŁAW PROSINSKI

dyrektor Instytutu Chemicznej Technologii Dre­
wna. kierownik Zespołu Naukowo-Dydaktyczne­
go Chemii Drewna — Akademii Rolniczej w Po­
znaniu, członek - korespondent PAN, przewod­
niczący Komitetu Technologii Drewna PAN. 
Były prodziekan Wydziału Leśnego, organizator 
i wieloletni dziekan Wydziału Technologii Drew- 
ną, były jeniec obozu w Woldenbergu; autor 
wielu prac naukowych, członek: Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Polskiego Towa­
rzystwa Chemicznego. Polskiego Towarzystwa 
Leśnego oraz innych organizacji i towarzystw 
naukowych i społecznych

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Medalem 10-lecia i innymi oduuoeniamL

W zmarłym nauka polska poniosła dotkliwą 
stratę, Uczelnia straciła wybitnego uczonego, 
szlachetnego nauczyciela i wychowawcę licznych 
pokoleń technologów drewna.

a

Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 
dnia 17 grudnia br. o godz. 11.30 przed gmachem 
Wydziału Technologii Drewna, przy ul. Wojska 
Polskiego 38.

Uroczystości pogrzebowe odbędą 
17 bm. o godz. 13 na cmentarzu przy 
ckiej.

się dnia 
ul. Luty-

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
go żalu i współczucia.

głębokle-

Rektor, Senat, Dziekan i Radą Wydntała 
Technologii Drewna, 

Rada Zakładowa
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Akademii Rolniczej W Poznaniu.

14C6-K3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 15 grudnia 
> 1975 r. zmarła nasza najdroższa matka, babcia, 
■ prababcia, siostra i teściowa, przeżywszy lat 82

W- A"ł 7 / A';
MARIA KAWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. XH. br. • godań- 
nie 8.30 na cmentarzu janikowskim.

xymg

Dnia 13 grudnia 1975 r. zmarła nagle noor-a ko­
chana żona, mama, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 65

STEFANIA DOMZAŁA
z domn Rakoczy

B Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. (środę) o go­
dzinie 12 na cmentarzu mlłostowsklm.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Ul. Kopernika 5 m. 6. rwmg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
15 grudnia 1875 r. zmarł mój kochany

że dnia 
mąż

JOZEF PAKUŁA
Pogrzeb odbędzie się 18 bm. 

cmentarzu junikowskim.

Pogrążone żąłóMe

3-WHg

Dnia 14 grudnia 1975 r. zmarła naszą długo­
letnia, sumienna pracownica

ŁUCJA SOBCZAK
W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 XII. 1975 r. o go­
dzinie 10.25, na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Garnizonowej Administracji Mieszkań 
w Poznaniu.

33715*

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
15 grudnia 1975 r. zasnęła w Bogu po długich 
1 ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, na­
sza ukochana matka, teściowa, babka i prabab­
cia, przeżywszy lat 91

ELŻBIETA IZABELLA 
STASZEWSKA 

z domu Krzytagórska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 
z domu żałoby.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Opalenica, ul. Wyzwolenia 20 33728g

dziecka, potrzebna (Stąre 
Miasto). Oferty , .Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 311 lig
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty —

Przyjmę daeomtwo z mie­
szkaniem. Oferty ,J*ra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Fryzjerka 1 uczennica, u_ 
kończone lat 17, potrzeb­
na. Mieszkanie zapewnio­
ne. Dzierżyńskiego W.

31168 g

Kupuo Sprzedaż
Kupię używany telewizor. 
Oferty — ,.Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 33751g.
Piecyk gazowy do ogrze­
wania, kupię. Tel. 426-01.

31! Mg
Sprzedam kożuch nowy, 
dasnoki. Ul. Jackowskiego 
33 m. 5. 33««g

Sprzedam tanio wózek głę

I^ctra 36 m. 14. «00»g

Wózki dta Wek. wózki 
głębokie i cpacerówki — 
szeroki asortyment, pole 
ca sklep przy uL Dzlerżyń
skiego 126.
Uwaga! Sprzedam barak 
z płyt betonowych ocie­
planych o wym. 42X13 m 
o konstrukcji stalowej 
skręcany. Wiadomość: ul. 
Grunwaldzka 146, na tere­
nie byłej Spółdzielni „Ol- 
min”, od godz 7—15.
. maac

Wózki dziecięce, najnow. 
sze modele — poleca C. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 81, w podwórzu.

31639g
Sprzedam piec łazienko­
wy na węgiel, kompletny 
z baterią, cylinder z bla 
chy 4 mm pocynkowanej. 
Mot>ina, Czarnieckiego 2. 
____  3U«4g

Sprzedam komplet na UJ a 
ko w zegarmistrzowskich 
— niemieckie Berdyszak, 
Książ Wlkp., ul. Świer­
czewskiego U. 31135K

Sprzedam pochłaniacz za 
pachów kuchennych. Tel.
644-86. 31)148g

Spraedasu KuBaah MęBkt. 
wykładzinę podśc<vwą Te 
iefon 3MMg
Sprzedam okazyjnie dwa 
kanapotapczany jednooso­
bowe oraz bufet na wy­
soki połysk, w dobrym 
stanie. Oferty: tei. 648-92. 
po godz 1«. 334«0g
Sprzedam chłodnie 3000 1, 
kościarkę, suszarkę do 
skór, parownik elektrycz­
ny. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 10 dla 3365’. g.

Knpię Fleta laep. Odbiór 
natychmiast. T>el. W-58-Ó2. 

327Ó1E

• Matrymonialne

Samochody
Fiata L36p — sprzedam. 
Odbiór IV kwartał. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 3U5«g.
Kupię spiesznie do Skody 
Combi 1300 choinkę, dru­
gi — trzeci bieg. Adres 
wskaże „Prasa", Grun­
waldzka 18 dla 33450g.
Auto Naprawa poleca
usługi z zakresu dorabia­
nia drzwi błotników oraz 
innych elementów, nad­
wozi samochodów niety­
powych. Puenań, ul. No- 
woeolska 4, teł. 67-37-52.

31088g

Panna 25-letnia niebrzyd­
ka, o szczupłej sylwetce, 
miłego usposobienia, wy­
kształcenie średnie, pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19, 
dla 32219g.

Pwte panfe. malertatate 
niezależne — poznają pa­
nów wykształconych, do­
brze sytuowanych, przed 
sicblorczych, kultural­
nych, dobrej prezencji, 
wiek 30 do « lat. Ce! ma 
trymontalny. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 10 dla 
3211«g.

Samotna lat M, m.e.zzka 
nie w Poznaniu — pozna 
pana posiadającego wy­
kształcenie wyższe, kul­
turalnego, przedsiębior­
czego, wzrost powyżej 
175, chętnie z samocho­
dem. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 12115*

Komunikat

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ulica Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców gazu, zamieszkałych w 
Wałczu przy ulicach: Kościuszki, Kaszubska, 
Przedmiejska, Ciasna, Mazowiecka, Chełmiń­
ska, Zaułek Chełmiński, al. Zwyc. Wojska Pol­
skiego, Boh. Stalingradu, al. 1000-lecia, Emilii 
Plater, Poznańska (dokładne numery posesji 
będą uwidocznione ogłoszeniem w poszczegól­
nych klatkach schodowych), że w dniu 17 gru­
dnia 1975 r. — nastąpi wprowadzenie w miejsee 
dotychczasowego gazu miejskiego

GAZU ZIEMNEGO ZA AZOTOWANEGO.
Gaz ziemny zaazotowany w dniu 17 grudnia 

bieżącego roku doprowadzony zostanie do całe­
go rejonu, natomiast przystosowanie urządzeń 
gazowych dokonają monterzy WOZG nieod­
płatnie.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują-, 
cych gaz dla celów innych niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego, będą adaptowane o d- 
płatnie po dostarczeniu zlecenia pod adre­
sem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika. 
Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach nowe­
go palnika przystosowanego do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zlokali­
zowany w Gazowni przy ul. Południowej 16, 
teL 30-13. W dniu wymiany gazu urządzenia 
gazowe prosimy utrzymywać w stanie czystym.

D Y R E K C JA
WWkwipółsklch Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa — Poznań, nl. Grobla 15.

6515-K1

Banku Spółdzielczego w Kaźmierzu.

człowiek wyjątkowo szlachetny.drzewnego
wychowawca wielu technologów drewna.

JAN POSPYCHAŁA

d, składają:

W dniu 13 grudnia 1875 r. zmarł nasz były dłu­
goletni 1 zasłużony pracownik, serdeczny kolega

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 grudnia 
1975 r. zmarł nasz nieodżałowanej pamięci, wzo­
rowy pracownik i serdeczny kolega

W Zmarłym straciliśmy seetk-cznagu 1 aeswar 
cmlonrięo opiekuna 1 przyjaciela.

14 grudnia 1975 r. umarł przewodniczący Rady 
Naukowej, były pracownik Instytutu

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada r.okładowa 
i pracownicy

Dyrekcja — Rada Zakładowa i współpracownicy 
Okręgowego Przedsiębiorstwa Przemysłu 

Zbożowo - Młynarskiego „PZZ" w Poznaniu.
1473-K3

Zmarły pozostaje w naszej pamięci ja&o wy­
bitny naukowiec, który swoją działalnością po­
łożył ogromne zasługi dla rozwoju przemysłu

Instytut Technologii Drewna 
z głębokim zolem zawiadamia,

CZESŁAW WOJCIECHOWSKI 
długoletni, zasłużony członek Spółdzielni, 

serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie f#ę w dniu 17 XXI. 1975 r. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Postna nku

sssnr

JAN NOWACZYŃSKI

Stęseewko, koto Połńedzfctk.
DEWWKlI

Poznaniu.
wne etnen-

MA5-K3
mąż,

TOMASZ TRYJANOWSKI
rłnłn

trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
ukochany ojciec, teść 1 dziadziuś, śp.

Pogrzeb odbędzie sdę dnia Mt. XII. br. o gmM- 
nóe 10.30 na cmentarzu we Wronczynie.

W dniu 10. grudnia 5975 roku zmarł nagle

wraz z załogą 
Spółdzielni Pracy „Spedytor” w
Pogrzeb odbył się w dnóu M bm.

tarzu w Puszczykowie.

17 bm. o godz. 12.36 w kaplicy w Zegrzu, no 
czym pogrzeb o godz. 14 na cmentarzu miło- 
stowskim.

Żegnając Gę składamy Rodzinie 1 Nafbllżseym 
najszczersze wyrazy żaiu i współczucia.

Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni

Msza św. żałobna odprawiona zostanie

STODOŁSKA
Pnstk owaka

ZBIGNIEW DOBROWOLSKI 
zasłużony działacz związkowy.

prof. dr 
STANISŁAW PROSINSKI

prof. dr habiL 
STANISŁAW PROSINSKI

dyrektor Instytutu Chemicznej Technologii 
Drewna Akademii Rolniczej w Poznaniu, prze­
wodniczący Komitetu Technologii Drewna Pol­
skiej Akademii Nauk, przewodniczący Rady 
Naukowej Instytutu Technologii Drewna w Po­
znaniu, członek wielu towarzystw i rad nauko­
wych.

Kierownictwo I pracownicy 
Ośrodka Badawczo - Rozwojowego 

Przemysłu Drzewnego .ORF.D" w Poznaniu.
1472-K3

W dniu 16 grudnia 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną długoletni pracownik naszej Fabryki, do­
bry kolega i współpracownik

dają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
oraz współpracownicy

Fabryki Samochodów Rolniczych w Poznaniu
1475-K3

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP
i współpracownicy 

Biura Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 
„Merazet” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 grudnia br. o go­
dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

1464-K3

W dniu 13 grudnia 1975 roku zmarła niespo­
dziewanie nasza była długoletnia pracownica

STEFANIA DOMZAŁA
przewodnicząca Koła Emerytów i Rencistów

W Zmarłej straciliśmy oddanego 1 cenionego 
społecznika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 grudnia 1975 r. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego 
cia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Usługowej Spółdzielni Inwalidów w

współczu-

Poznaniu.
1470-K2

WŁADYSŁAW RYFA

Zmarły poeoetaje w numej pomięci jelco wzo­
rowy pracownik 1 działacz społeczny.

Rodzinie Zmarłego wyrrwy głęhwkwge wapół- 
czucia układają:

Banku Spółdzielczego w Kaźmierzu.
KM-Ki

W dniu 14 grudnia 187* r. zaginął tragicznie 

inż. TADEUSZ IDKOWIAK 
długoletni kierownik Rejonu Energetyeanego 

w Szamotułach, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Odzna­
ką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Woj. Po­
znańskiego”.

W Zmaarłym sżradHśmy eemóc>nego snecjalistę, 
człowieka prawego charakteru i serdecznego 
kolegę, którego żegnamy z głębaMm żalean.

Cześć
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 grewtatia br. e go­

dzinie M w Szamotułach.

ernda składają
Dyrekcja — Samorząd Robożnłczy — POT 

i pracownicy
Zakładu Energetycznego Poznań - Teren.

M88-K3

tw dniu H grudnia M 
ka, teściowa 1 babcia

MARIANNA ORLIK

na cmentarzu tunik owpklm.
W dniu 1S grudnia 1975 r. zmarła neeza naj- 

lepswą.-matka, teściowa i babcia

ROLETA RACZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie słę dnia 18 bm. o godz. Mt80 

na cmentarzu junłkowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 grudnia 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa mama, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

W głębokim smuttrtf pogrążona

33648g

LEOKADIA OBST
z domu Doju

tW dniu 14 grudnia 1975 r. zmatrła, opatrzona 
Sakramentarnl św., nasza najukochańsza żo­
na, matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 78, 

śp.

TEOFILA
z domu

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dni*
18 grudnia 1875 r. zmarła po długich 1 cięż­

kich cierpieniach nasza najukochańsza żona 
i córka

STANISŁAWA HALA DUDA
z domu Marciniak

Pograeb odbędzie się drria 18. Xn. br. o go- 
dzbwe 14.15 na cnaentairzu na Janikowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

UL Sikorskiego M m. X 33743g

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, 17 gru­
dnia 1975 r. o godz. 18.30 do kościoła N. M. P. 
w Ostrowie Wlkp. Pogrzeb na cmentarzu przy 
ui. Limanowskiego.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 15 grudnia
1975 r. zmarł po długich cierpieniach, opa-

Koło kaplicy hędaśe podstawiony atrtobns na 
cmentarz.

tZ sercem pełnym żalu zawiadamiamy, te w 
dniu 14 grudnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­

chany ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, śp.

WALENTY STAROSTA
emeryt PKP

Msz.a św. odprawiona zostanie w kościele św. 
Floriana przy ul. Kościelnej 3, dnia 18 bm. o go­
dzinie 18. po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz junikowski.

Pogrzeb odbędzie się o godz. M.J5. 
Pogrążeni w głębokim smutku 

synowie z rodzinami
Ul. Słowacki ego 23 m. 5.

tW dniu M grudnia 1975 r. nagle zakończyła 
swój pracowity żywot przeżywszy 74 lata 
moja ukochana matka, nasza najdroższa siostra, 

ciocia i szwagierka, śp.

z Krankowaluch

FRANCISZKA DUDZIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. M bm. o go­

dzinie 13.85 na cmentarzu jundkcwwśktm.

W głębokim
z rodziną

Ul. Graniczna 12 m 5.

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnda 14 grudni* 
1975 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., 

moja kochaną żona, nasza najdroższa matka, 
siostrą, teściowa i babcia, śp.

ANIELA PIEPENBORN
z domu Jąeschke

Pogrzeb odTtędsdc się dnda 18 XII. br. o godzł- 
nie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Chojrrłce, Ul. Budowlanych 3.

z Koczorowskich

ANIELA MAŁACHOWSKA
zmarła dnia 15 grudnia 1875 r. opatrzona Sakra­
mentami św.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowSlrtm.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­
ciele OO Pallotynów, dnia 19 bm. o godz. 17,

o czym zawiadamiają 
r smutku pogrążeni

bratankowie i rodzina
33710g



GRUDZIEŃ Olimpii,

W POZNANIU
OPERA — g. 19 PoisJa Teatr 

lanca — Balet Poznański,
POLSKI — g. 19 „Małe morder­

stwa”.
LALKI i AKTORA — g. 1# „Ty- 

gryncfc” (Scena Marcinek).

W WOJEWÓDZTWACH

KALISZ — „Pan Jowialski”.

K
» i * * * * * * * 9 * * * 13 1 1 " ................—.........

i tańce ludowe różnych regionów
Polski; 14.30 Rytmy nastolatków:
15.10 Włoskie płyty; 15.35 OpereG 
Ka — jej twórcy i wykonawcy;
1S.08 U przyjaciół: 16.11 Propozy­
cje do' Listy Przebojów; 16.30 Ak­
tualności kulturalne; 16.35 Z lekką
muzą przez lata; 17 Radiokurier; 
17.20 Bach znany i nieznany; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.25 Nie
tylko dla kierowców; 18.39 Przebo 
je non stop: 19.15 Parada polskiej 
piosenki; 20.05 Naukowcy — rolni 
kom; 20.20 Dźw. plakat reklamo­
wy; 20.35 Koncert życzeń; 21.05 
Kronika sport, i komunikat Tota­
lizatora Sportowego; 21.18 Konc. 
chopinowski; 22.20 Muzyka: 22.30 
Biur0 Listów odpowiada; 22.40 Mu 
zyczny kącik wsnomnień Teatrzyk 
„Cyganeria”; 23.10 Wzajemnie bez 
zobowiązań — aud. muzyczna,

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2. 3. 4, 5, 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22' 
23.

PROGRAM II: 7.45 Gra zespół B. 
Hardego; 8.35 Audycja Studia Mlo 
dych; 8.45 Muzyka spod strzechy;
9 Klawesynista G, Malcolm gra 
utwory J. S. Bacha: 9.40 „Post;1 
wy i wzory”; 10 ..Paradoksy Kier 
kegaarda”; 10.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 11
Koncert podwójny a-moll op. 102;
11.40 „z naukowej prasy”; 12.05 
„Słuchacze pisza — my odpowia­
damy”; 12.15 Śpiewa zespół Abba;
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
12.50 Pogadanka „Agrochemu”;
13 „Biesiada lichwiarza” — po w.; 
13.20 Gwiazdy ery swinga; 13.35 An 
tykwariat z kurantem — „Jabłon­
na” — gaw.; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 „Uwięzieni w krzyżu” — 
rep.; 14.35 Na krakowskich estra­
dach koncertowych; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Kobie 
t.v — artystki ludowe; 16 Radiowy 
Poradnik Językowy; 17.25 And. 
dokum.; 17.50 Radioezpress; 17415 
Artyści Poznania na estradzie i no 
za. estradą; 18.40 Pod skrzydłami 
Hermesa — mag. handlu wewnątrz 
nego; 19 L. Faber gra Romanse R. 
Schumanna; 19.15 Lekcja języka 
hiszpańskiego; 19.30 „Pajęcza nóż­
ka” — słuch. 20.30 Utwory synów 
J. S. Bacha; 21 Międzynarodowa 
Trybuna Kompozytorów — Paryż 
75 : 21.55 Rozmowy 1 refleksje pe­
dagogiczne; 22.05 „Stołeczne aktual 
ności muzyczne”; 22.30 „Bajki lu­
dowe różnych narodowości”; 22.40 
Muzyka; 22.50 Warto przypomnieć 
liryki s. Flukowskiom: 23.40 CIau

i nowe piosenki W. Młynarskie­
go; 11.20 Zycie rodzinne — mag.; 
11.50 Piosenkarze elektrycznej gita 
ry — T. Bonę Walker; 12.25 Za kie 
równicą; 1J Powtórka z rozrywki: 
13.45 Czytamy pamiętniki — E. Ko 
zieł „Wspomnienia wędrownego 
kramarza”; 14 Poematy symfonie? 
ne F. Liszta; 14.35 Ze starych li­
stów i pamiętników: 14.4^. Pocztów 
ka dżw. z Finlandii; 15.10 „Opo­
wieść żeglarza” — zespołu King 
Crimson; 15.30 Herbatka przy sa­
mowarze; 15.50 Z jazzowego archi 
wum; 16.10 Piosenki z listów; 16.45 
Nasz rok 75-ty; 17.05 „Nic się nie 
stało”; 17.15 Kiermasz płyt: 17.40 
Yademecum nr 42; 18 Muzykcbra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Aktualności muzyczne z Pary 
śa: 19 Powieść w wyd. dźw. — 
„Cichy Dou” Michała Szołochowa;

__ K»MA J
CHODZIEŻ Noteć: „Goście”.
CZARNKÓW: „Złoto <la zuch­

wałych”.
GNIEZNO Polonia: „Noce i 

dnie” cz. I; Lech: „Noce i dnie” 
cz. II.

GOSTYŃ: „Generał śpi na sto­
jąco”.

GÓRA: „Operacja Dąb”.
JAROCIN: „Och jaki pan szalo­

ny” i ..Smarkacz na boisku”, 
KALISZ Oaza: „Koncert outsi­

dera”; Stylowe: „Operacja Dąb”.
KĘPNO: „Dzieje grzechu”.
KOŁO: „Zew krwi”.
KONIN Górnik: „Dom lalki”;

Centrum: „Opadły liście z drzew”.
KOŚCIAN: „w poszukiwaniu mi 

łości”.
KORNIK: „Synowie szeryfa”.
KROTOSZYN: „Noce i dnie’’ cz. 

I i II.
KRZYŻ: „Człowiek z cudzym 

mózgiem”.
LESZNO: „Żyć razem” i „To­

mek Sawyer”.
NOWY TOMYŚL: „Zew krwi”.
OBORNIKI; „Dziewczyna z ins- 

ką”.
OSTROw Słońce: „S-ugarland Ex 

press”; Roma: „Porwany przez ma 
£ię”, „Jeremy” i „Tomcio Pa­
luch”.

OSTRZESZÓW: „Ubrana wódz 
Apaczów”,

PIŁA Iskra: „Doktor Judym”;
Koral: „Nie oglądaj się teraz”; 
Sokół: „Dzień Szakala”.

PLESZEW Pluton: „Policja przy 
glada się”; Hel: „Krótkie waka­
cje”.

RAWICZ: „Dziewczyna z laską”.
RYCHTAL: „Dramat zazdrości”.
SŁUPCA: „Nieuchwytny morder 

ea”.
ŚREM Klubowe: „Jak zdobyć 

prawo jazdy”; Słonko: „Noee i 
dnie” cz. I i II.

SYCÓW: „Ned KeUy”.
ŚRODA: „Kasztany miłości**.
SZAMOTUŁY: „Mr Majestyk”.
TUREK: „Nie unikniesz przezna 

czenia”.
TRZCIANKA: „No i Co doktor­

ku”.
UNIEJÓW: „Na białym koniu”.
WAŁCZ: „Noce i dnie” cz. I.
WĄGROWIEC: „40 karatów”.
WRZEŚNIA: „Człowiek, który 

przestał palić”.

PROGRAM Tf 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 S. Rachoń zapra­
sza; 9.05 Zespoły wokaŁno-instrum.; 
9.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 9.45 Śpiewa M. Rodowicz; 10.98 
Dedykacje muzyczne dzieciom; 
10.30 „Podróże Maudie Tipstoff”; 
10.40 Leksykon jazzu „M”; 11.95 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 
Mozaika polskich melodii; 11.35 
Rzeszów na muzycznej antenie; 
12.25 Rzeszów na muzycznej ante­
nie; 13 Śpiewa „Śląsk”; 13.15 O 
zdrowiu dla zdrowia; 13.35 Z an­
tologii polskiego jazzu; 14.05 Pieśni

10 STRONA
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| Leszczyńskie

0 zamrażalni rydzyńskiej
ciepło i kwaśno

Mrożenie owoców i warzyw nie powoduje strat witamin 
i własności smakowych. Poprzez mrożenie najlepiej i najłat­
wiej konserwuje się owoce, zwłaszcza te, które występują 
w krótkim okresie czasu np. truskawki, porzeczki, wiśnie, 
agrest, maliny. Wychodząc z tych założeń wybudowano w’ 
Radzynie koło Leszna zamrażalnię.
Zanim jednak rozpoczęto bu 

dowę. bój rozgorzał okrutny 
między inwestorem: Gminną 
Spółdzielczością, a całą groma­
dą obrońców starej architektu­
ry Rydzyny, którzy własnymi 
piersiami gotowi byli bronić za 
bytkowego krajobrazu miastecz 
ka przed wMokiem zabudowań 
fabrycznych, komina kotłowni 
i placu pełnego skrzyń i bute­
lek.

Rydzyna jednak stoi, jak sta­
ła. z pięknym barokowym ryn­
kiem. z coraz szybciej odbudo­
wywanym pałacem w takimże 
samym stylu, z rokokową wie­
żą kościelną, widoczną dla prze 
jeżdżających już z odległości' 
wielu kilometrów. Trochę z 
tą wieżą konkuruje blaszany, 
wysoki komin kołtowni w za­
mrażalni. ale do komina moż­
na się przyzwyczaić i wcale go 
nie dostrzegać. A w świat sze­
roki i w Polskę idą smakowite 
mrożonki!

Powstała zamrażalnia. Budo­
wano ją z myślą o zagospoda­
rowaniu nadwyżek produkcyj­
nych owoców i warzyw naj­
bliższego regionu. Skoro jed-

Kaliskie

Nowe RSP
w Biskupicach 
i Miłowicach

W K a liskiem powstają nowe 
spółdzielnie produkcynje. Spół 
dzielnię o nazwie „Przyszłość” 
założyło 10 osób we wsi Miło- 
wice w gm. Międzybórz. Wnie 
śli oni ponad 31 ha gruntów 
własnych, a dalszych 100 ha 
otrzymają w zagospodarowanie 
od Urzędu Gminy. Spółdzielcy, 
wykorzystując budynki PFZ i 
własne, specjalizować się będą 
w chowie bydła mlecznego i 
trzody chlewnej.

Jest to szesnasta z kolei spół 
dzielnia, którą zorganizowano 
w Kaliskiem po przeprowa­
dzeniu nowego podziału admi 
nistracyjnego. Gospodarstwa 
zespołowe powstają przede 
wszystkim w tych gminach, 
gdzie do tej pory nie było 
większego oddziaływania sek­
tora uspołecznionego na rol­
nictwo. Występują tam kłopoty 
z zagospodarowaniem ziemi po 
chodzącej z gospodarstw indy 
widualnych.

Siedemnastą spółdzielnię pro 
dukcyjną w tym półroczu za­
łożono ostatnio we wsi Bisku 
pice w gminie Syców. Statut 
podpisało 14 członków, którzy 
wnieśli do wspólnego gospo­
darowania 84 ha gruntów 
własnych, a ponadto przejmą 
on,i jeszcze w tym roku 35 ha 
gruntów PFZ. Na przyszły 
rok zamierzają zagospodaro­
wać 200 ha ziemi. Spółdzielnia 
ta, specjalizować się będzie w 
chowie bydła mlecznego i opa 
sowego. (emp)

dio M<mteverdi — Lamento d’Arian 
na.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

Program własny na UKF 69,74 
MHz 16.15 Program stereofoniczny 
— Stare i nowe pastorałki.

PROGRAM III; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Nic się 
nie stało” — pow.; 9.10 Filmowe 
przeboje M. Legranda; 9.30 Nasz 
rok 75-ty; 9.45 Max Bruch — Kon 
eert skrzypcowy g-moll op. 26; 
10.15 Lekcja języka niemieckiego- 
10.35 Piosenkarze elektrycznej gi 
tary — Charlie Christian; 10.50 
„Messier 15” — pow.; 11 Dawne 

nak ruszyły taśmy i tunele 
mrożące, z nadwyżek warzyw­
nych zrobił się deficyt. Trzeba 
teraz sprowadzać owoce i wa­
rzywa z rejonów ogrodniczych 
pod Warszawą i czym prędzej 
zachęcać miejscowych rolników 
do, jak by nie było, intratnej 
uprawy truskawek, czarnej po­
rzeczki. fasolki, marchewki i 
innych jarzyn. Zakład daje sa­
dzonki najlepszych odmian za 
pół ceny, dostarcza instrukto­
rów, środki ochrony roślin, 
gwarantuje zakup wszystkich 
zebranych owoców i to po wy­
sokich cenach. Tak wysokich, 
że plantatorowi nie opłaci się 
już jeździć z plonami na baza­
ry i targować z przekupkami. 
Dzięki tej wielkiej chłonności 
zamrażalni i przetwórni owo­
ców i warzyw — zarówno w 
Rydzynie jak i gdzie indziej — 
mamy coraz więcei mrożonek 
warzywnych, ale i coraz droż­
sze świeże warzywa na stra­
ganach. Jest to cena, jaką kon 
sumenci płacą za postęp, za 
możność spożywania świeżej — 
po rozmrożeniu — marchewki 
z groszkiem czy truskawek ze 
śmietaną o każdej porze roku.

Przed zamrażalnią była w 
Rydzynie przetwórnia owoców. 
Kompoty, dżemy, ogórki konser 
wowe oraz rozlewnia olejów 
roślinnych, jadalnych. Teraz 
kompotów robić się nie opłaca. 
Za dużo Pracy z gotowaniem 
owoców, pasteryzowaniem i za 
mykaniem słoików. Łatwiej te 
owoce mrozić, a i sprzedać moż 
na korzystniej. Odbiorcy za­
graniczni biorą każdą ilość 
mrożonek, byle były wysokiej 
jakości. Nawet czasem rydzyń- 
ska przetwórnia zmuszona jest 
odrzucić niektóre atrakcyjne 
oferty, bo nie komu sorto­
wać precyzyjnie czarnej i czer- 

dobieraćwonej porzeczki
idealnie wielkością i kolorem 
owoców.

W sezonie, gdy zakład pracu­
je bez przerwy, angażuje się 
do pracy młodzież z okolicy, 
może ona wtedy zarobić na 
wakacyjne wojaże. Gdy nadej­
dzie szczyt truskawkowy, to 
mrozi się po 80 ton owocu na 
dobę.

Koniunktura jest bardzo po­
myślna dla zamrażalni w Ry­
dzynie. Teraz na taśmach 
„idzie” brukselka, dziesiątki 
ton dziennie. Ta jarzyna jesz­
cze nie bardzo jest popularna 
na wielkopolskich stołach, ale 
kupuje się ją zimą i na przed­
wiośniu. Teraz zalega komory 
chłodnicze Po sam sufit.

Od października ruszył wy­
dział konserw mięsnych. Smacz 
ną wołowinę podsmażaną robi 
się tu z tych części wołu, któ­
re niechętnie są kupowane w 
sklepach rzeźnickich. Przed ry- 
dzyńską zamrażalnią stoi tak­
że zadanie trudne i niewdzięcz 
ne — „zagospodarowanie” pod 
robów mięsnych, które zalega­
ją chłodnie składowe w całym 
kraju. Głowizna wieprzowa i 
różne detale świniny — nie­
atrakcyjne w handlu detalicz­
nym — mogą i powinny być

19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Przeciw zbrodni; 20.19 Wielki pia 
nista; 20.50 Teatrzyk Zielone Oko 
— „Niezawodna metoda” opow. J. 
Lutza; 21.15 Zespół O’Jays w Lon 
dynie; 21.50 Francoós Adrian Bo- 
reldieu „Biała dama”; 22.08 Zespół 
2 plus 1; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — problemy — mag. Jana Pta 
szyna Wróblewskiego; 23 „Stale” 
— poezja Victora Segalena; 23.05 
Gruzińskie muzykowanie; 23.30 Ze 
spół „Curved Air”; 23.50 Śpiewa T 
Woźniak.

WIADOMOŚCI: 5, «, 1, 8, 19.30, 
12.95. 15, 17, 19.30, 22.

C~TEŁE8^łZ3fl J
PROGRAM 1: • — TV Techni­

kum Rolnicze — Matematyka — 
lekcja 68 — Hiperbola cz. II; 6.30 
— TV Technikum Rolnicze — Me­
chanizacja rolnictwa — lekcja 44 — 
Zbiór słomy po zbożu — zebra­
nym kombajnami (powt.); 8.40 — 
„Dyrektorzy” ode. I pt. „Swój 
chłop” — film Telewizji Polskiej 
(kol.)- 10—10.30 — Dla szkól: Histo 
ria kl. VII — Rok 1963; 11.05—11.35 
— Dla szkół: Fizyka — kl. VIII — 
Magnesy, elektromagnesy i pole 
magnetyczne; 12—12.30 — Dla 
£jkół: Chemia dla klas VIII — Biał 
ka (kol.); 12.45 — TV Technikum 
Rolnicze — Uprawa roślin — lek­
cja 11 — Użytkowanie i konserwa 
cja urządzeń melwracyjnycb; 13.25 

przerobione na smaczne kon­
serwy mięsne.

Zamrażalnia w Rydzynie 
cieszy się dobrą opinią u władz 
województwa leszczyńskiego. 
Zakład wybudowany ledwie 
przed dwoma laty pracuje peł­
ną parą, nie sprawia kłopo­
tów, daje rynkowi poszukiwa­
ne towary.

Kłopoty mają jednak w za­
mrażalni — z transportem ko­
lejowym. Znają oczywiście 
obiektywne przyczyny wago­
nowych ograniczeń. Ale sche­
mat technologiczny zamrażalni 
wymaga i obejść sie nie może 
bez wagonów-chłodni. Kolej 
te wagony podstawia, ale czę­
sto się spóźnia. W rezultacie 
suchy lód do chłodzenia komór 
wagonów-lodówek, przywożo­
ny samochodami z Opalenicy, 
roztapia sie i paruje. Gdy w 
końcu wagony nadejdą, trzeba 
jechać po nowy lód i z kolei 
wydłuża sie cały proces łado­
wania wagonów.

TOMASZ TALARCZYK

W barokowy pejzaż miasteczka 
wdarł się przemysł.

Fot. — T. Tatarczyk

Rolnicy na leczeniu 
w uzdrowiskach

Objęcie ludności rolniczej 
pełną, bezpłatną opieką lekar 
ską było jednym z ważniej­
szych osiągnięć społeczno-so­
cjalnych mijającego 5-lecia. 
Mieszkańcy wsi w coraz więk 
szym stopniu korzystają nie 
tylko z porad w ośrodkach 
zdrowia, ale także z hospitali­
zacji i leczenia sanatoryjnego. 
Najczęstszymi dolegliwościami, 
nękającymi rolników, są cho­
roby reumatyczne, serca i 
przewodu pokarmowego.

W bieżącym roku z central­
nie przyznanych skierowań do 
sanatoriów skorzystało 675 
osób. Ponadto Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych w 
Poznaniu, dysponujący fundu 
szem pomocy społecznej dla ca 
łego byłego województwa poz 
nańskiego, sfinansował pobyt 
w Ciechocinku i Połczynie 
wraz z leczeniem ambulato­
ryjnym 266 rolnikom. W ra­
mach rehabilitacji poszpital­
nej wysłanych zostało ĆH sa­
natoriów 200 pacjentów ze wsi. 
W sumie więc w roku 1975 le 
czyło się w uzdrowiskach 1141 
rodników z Wielkopolski, (zd)

— TV Technikum Rolnicze — Me­
chanizacja rolnictwa — lekcja 7 — 
Układ zasilania silników wysoko­
prężnych; 15.55 — NURT — Mate- 
mtatyka — Własności iloczynu — 
Wykład: prof. dr Zofia Kry ho w - 
ska; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— Obiektyw; 17 — Dla dzieci: „En 
tliczek, słowniczek” (kol.); 17.30 — 
Ipsowanie Małego Lotka; 17.45 — 
Reklama (kol.); 17.50 — Patrol 
(kol.); 18.10 — „Liszt bez anretfli”; 
18.35 — „Kuba 75” (kol.); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kół.); 20.20 — 
„Dyrektorzy” — ode. II — pt. 
„Bokser” — film Telewizji Pol­
skiej. — Reż. Zbigniew Chmielew­
ski (kol.); 21.45 — Listy i polityka; 
22.15 — Dziennik TV (kol.); 22.30 — 
Informacje, towary, propozycje; 
22.40 — Wiad. sportowe.

PROGRAM H: 16.10 — Język 
francuski, 1. 12 — Kurs I stopnia; 
17.15 — Dla młodzieży — „Audito- 
rium Maximum”; 17.45 — „Porad­
nia młodych”; 18.15 — „Jesienna 
miłość”, ode. IV filmu ser. prod. 
TV NRD; 19 — „Życie i paragraf”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — Fantazje jazzowe, cz. IM; 
20.45 — „W rodzinie”; 21.15 — „24 
godziny” (kol.); 21.25 — „Suita 
Yoruba” — film TVP; 21.45 — Ma­
larstwo Jacka Siennickiego (kol.); 
22,10 — NURT — Psychologia: 
„Dziecko wybitnie zdolne”; 22.35 — 
Język angielski — powt. I, 11 — 
Kurs podstawowy.

Pomysły za miliony
Spory udział w poprawie 

jakości sprzętu produkowane 
go przez Zakłady Wytwórcze 
Głośników „Tonsil” we Wrześ 
n,i (woj. poznańskie), w mecha 
nizacji wielu skomplikowa­
nych prac oraz w polepszaniu 
warunków bhp, mają tamtejsi 
racjonalizatorzy. Rezultaty 
ich nowatorskich pomysłów za 
mykają się corocznie kilkumi- 
lionowymi oszczędnościami. W 
30-letniej historii wytwórni re 
kordowy był ub. rok — zgło­
szono aż 473 wnioski i uzyska 
no dzięki ich wdrożeniu do pro 
dukcji 8,5 min zł oszczędności. 
Tegoroczny zaś „plon” tej dzia 
łalności w złotówkach oblicza 
się na około 5 min zł.

Lista racjonalizatorów jest 
w „Tonsilu” długa. Niektórzy 
pracownicy mają na swoim 
koncie po kilkadziesiąt przed 
stawionych projektów i po­
chwalić się mogą zaoszczędze­
niem dzięki nim setek tysięcy 
złotych. Szczególnie aktywni 
są wśród nich: Romuald Bed­
narek, Wiesław Dżendżera, An 
drzej Frąckowiak, Zdzisław 
Litke, Tadeusz Warczyński i 
Bogdan Woźniak. Dobrze zapo 
wiada się grupa młodych ra- 
cjonalizatorów-uczestników Tur 
nieju Młodych Mistrzów Tech 
niki.

Różnorodne i ciekawe są for 
my propagowania w „Tonsilu”

List ze wsi 

Postęp w Pomarzanowicacłi
Tuz za tabliczką z nazwą wsi — Pomarzanowice na lewo 

od drogi (od strony Pobiedzisk) wznosi się pośrodku du­
żego parku okazały pałac. Jego żółty, nowy tynk mocno 

odcina się od szarych teraz drzew i otaczających pałac klom­
bów. Nie tylko jednak z racji pięknej, XIX-wiecznej architektu­
ry warto poświęcić mu więcej uwagi. Jest to bowiem — co z 
pewnością mało kto wie — pałac ściśle związany z... krzewie­
niem postępu. Mieszkał tam mianowicie Maksymilian Jackow­
ski — prekursor kółek rolniczych w Polsce i współorganiza­
tor pierwszych z nich. Tam właśnie w latach sześćdziesiątych 
ubiegłego stulecia zrodziła się ich koncepcja i program two­
rzenia, w tamtejszych salach odbywały się różne spotkania 
„kółkowych" działaczy. M. Jackowski utworzył wówczas w 
Wielkopolsce około 170 kółek.

Dziś pałac stanowi siedzibę dyrekcji Przedsiębiorstwa PGR. 
Zadbany, utrzymany w pedantycznym wprost porządku, pro­
mieniuje na całą wioskę nie tylko jako miejsce „dowodzenia” 
gospodarstwami rolnymi w okolicy, ale i swoim wyglądem. Nic 
tam z dawnych chat czworacznych, wyboistych traktów, stra­
szących zabudowań inwentarskich. Po obu stronach asfalto­
wej drogi cieszą oko ośmiorodzinne budynki (razem jest ich 8) 
z mieszkaniami o wysokim standardzie, z bieżącą wodą, u- 
rządzeniami sanltarno-higienicznymi, kuchenkami gazowymi. 
Uwagę zwraca przy tym las anten telewizyjnych na dachach 
domów i tu ciekawe spostrzeżenie — nie ma w Pomarzanowi- 
cach rodziny bez telewizora.

Korzystać też mogą mieszkańcy tej półtysięcznej wsi w woj. 
poznańskim z usługowej pralni, łaźni i zakładowego domu 
kultury. Ten ostatni stanowi ich dumę i miejsce codziennych 
niemal spotkań. Bo też są ku nim różne okazje. Odbywa się 
wiele interesujących imprez, spotkania z aktorami, pisarzami, 
dziennikarzami, występy zespołów PGR-owskich z Wielkopol­
ski, prelekcje, zabawy taneczne. Można i rozwijać swoje za­
interesowania artystyczne, uczestnicząc w zajęciach zespołów 
(w tym zespołu tańca ludowego mającego już sporo sukcesów 
na różnych przeglądach i konkursach), młodzieżowego zespo­
łu wokalnego czy koła śpiewaczego pań „złotego” wieku. Dzia­
ła też jeszcze koło miłośników teatru, jest czytelnia i świetli­
ca, gdzie można przy pół czarnej pogawędzić, przejrzeć prasę. 
Nadto jest stołówka dla pracowników, przedszkole dla 50 
maluchów, są sklepy.

O podnoszenie poziomu rolnictwa w Pomarzanowicach i 
okolicy troszczy się kontynuator tradycji kółkowych — zakład 
mechanizacji i chemizacji PGR, który upowszechnia oświatę 
rolną i świadczy różnego rodzaju usługi. Jego właśnie pracy 
zawdzięczać trzeba coraz lepsze wyniki produkcyjne. Postęp 
techniczny znacznie ułatwia zabiegi agrotechniczne i obrzą­
dek zwierząt. Maszyny i urządzenia przynoszą ulgę rękom.

Sami mieszkańcy zabiegają też o to, by żyło się im i pra­
cowało przyjemniej, wykonując liczne czyny społeczne przy 
upiększaniu wsi, budowie chodników i utwardzaniu dróg. Te­
raz postanowili pomóc przy tworzeniu w wiatraku tuż za Po- 
marzanowicami stylowego motelu z kawiarenką i częścią no­
clegową. Przebiega bowiem tamtędy Szlak Piastowski i co­
raz częściej gościć będą w tych okolicach turyści.

PIOTR BOROWICZ
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„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwald 10, tel. 57-12. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

ruchu racjonalizatorskiego, co 
przede wszystkim jest zasługą 
Klubu Techniki i Racjonaliza 
cji. Warto wymienić np. wy­
jazdy do bratnich zakładów tej 
branży w celu wymiany do­
świadczeń. spotkania dyskusyj 
ne o wynalazczości w ogóle i 
w macierzystym zakładzie, 
wszechstronną pomoc przy 
opracowywaniu pomysłu. Sy­
stematycznie organizuje się też 
racjonalizatorskie konkursy z 
wartościowymi nagrodami.

(bop)

\zEwsząd S 
/o wsiqstkim\

SZTANDAR DLA ZMS
GNIEZNO. Organizacja ZMS- 

owska przy miejscowych Wiel­
kopolskich Zakładach Obuwia 
dobrze służy swojej fabryce. Jej 
około 1500 członków patrono­
wało najpierw budowie zakła­
dów, potem ich dochodzeniu do 
pełnej zdolności produkcyjnej, 
a teraz z dobrymi wynikami ob­
sługuje linie wytwórcze. ZMS- 
owcy wykonują też liczne czyny 
społeczne. W uznaniu ich osiąg 
nięć, dyrekcja WZO ufundowa­
ła dla organizacji sztandar. Wrę 
czono go 1 bm. podczas spotka 
nia młodych gnieźnian — przo­
downików czynu zjazdowego.

(bort
TURNIEJ WIEDZY 
OBYWATELSKIEJ

LESZNO. „Mój region na ma­
pie Polski” — pod tym hasłem 
odbywa się turniej wiedzy obywa 
telskiej, w którym uczestniczy w 
województwie leszczyńskim 
19 000 harcerzy oraz 7 000 mło­
dzieży szkolnej niezrzeszonej. 
Zespoły turniejowe wykonują wy 
brane zadania. Np. zadanie „nasz 
dom” polega na wykonaniu ma­
py swojego województwa i na­
niesieniu na nią jak najwięcej 
informacji, zwłaszcza określają­
cych charakterystyczne cechy re 
gionu. (tt)


